Or. 0052-4/2000 



P R O T O KÓ Ł   NR  XVIII/2000

z obrad Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 25 maja 2000r. w godzinach od 1000 do 2000 w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach.







Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.





Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.



Radni nieobecni:



1. Andrzej Mielke 		- w pierwszej części sesji.

2. Józef Pokrzywnicki 



Spoza Rady w sesji udział wzięli:



1. Jacek Kowalik 		- Wice Burmistrz Miasta

2. Robert Wajlonis 		- Dyrektor Generalny – Sekretarz Miasta

3. Krystyna Perszewska	- Skarbnik Miasta

4. Jan Ruciński		- radca Prawny

5. Krystyna Sowacka 		- dyrektor Wydziału KM

6. Bożena Stopa 		- dyrektor Wydziału SO 	- obecna w I-szej części

7. Jacek Marczewski		- dyrektor Wydziału GP

8. Janusz Ziarno 		- dyrektor Wydziału KO

9. Tadeusz Rudnik 		- Komendant Straży Miejskiej

10. dr Jacek Knopek		- Prezes ChTN

11. Izabela Wodowska 	- dyrektor Przychodni Miejskiej

Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – załącznik nr 2 do protokołu oraz przedstawiciele mediów.





Ad. 1”a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Stwierdzam, że w sesji w tym momencie bierze udział 28 radnych, więc sesja jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał.





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt porządku obrad XVIII sesji RM – załącznik nr 3 do protokołu oraz poprosił o zgłaszanie poprawek do przedstawionego projektu porządku obrad.

burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zakomunikować iż do projektu uchwały nowelizującej budżet będziemy zgłaszać trzy autoporawki, uczynimy to w momencie omawiania i wywołania tematu tej uchwały.

Natomiast chciałbym złożyć wniosek o zdjęcie z dzisiejszego porządku obrad projektu uchwały w sprawie zaniechania poboru podatku od spadków i darowizn i mam prośbę w imieniu Zarządu Miasta, aby ten projekt uchwały przenieść na sesję w czerwcu, która Wysoka Rada będzie realizować. Uzasadnienie – komisje merytoryczne Rady Miejskiej opiniowały w zasadzie ten projekt pozytywnie, z tym że komisje różnie opiniowały, ponieważ ograniczały zapisy projektu uchwały do I grupy związanej ze spadkami i darowiznami, niektóre tylko do I grupy związanej ze spadkami tak jak Zarząd Miasta. natomiast chciałbym powiedzieć iż cały przychód budżetowy w kwocie 132 tyś. miasta Chojnice nie umiemy go jako samorząd, jako Urząd przeszacować na poszczególne grupy w związku z tym, że nie dysponujemy bazą danych, kto otrzymał spadek i darowiznę, zwróciliśmy się do Urzędu Skarbowego z prośbą aby Urząd opracował plan dochodów w I grupie, spadki w I grupie darowizny i poszczególnych innych grupach. Wówczas dyskutując nad projektem uchwały i być może chcąc włączyć zdanie  komisji merytorycznych RM musimy znać skutki finansowe. Tak więc Zarząd Miasta nie wnioskuje aby oddalić ten projekt uchwały tylko prosi o akceptację autorów tego projektu, aby przedyskutować go szczegółowo wraz ze skutkami finansowymi w miesiącu czerwcu. Poza tym jest drugi aspekt całej kwestii również podany na wstępie tej uchwały, a mianowicie ustawa z 26 listopada 1998r. o dochodach jednostek samorządu terytorialnego w latach 1999-2000. Nie jest tajemnicą iż w roku 2001 nastąpi najprawdopodobniej restrukturyzacja źródeł dochodu samorządów terytorialnych. Mówi się o tym iż np. podatek od nieruchomości ma być przypisany samorządowi powiatowemu i mamy realizować podatek tzw. katastralny, być może będzie też zmiana w udziałach gminy w podatku dochodowym od osób fizycznych oczywiście on będzie musiał być zwiększony. Natomiast system podatków od spadków i darowizn w myśl zapisów tej uchwały, który obecnie obowiązuje dotyczy roku 1999-2000. Wszystkie komisje merytoryczne, które opiniowały przedmiotowy projekt uchwały postulowały aby wprowadzić tą uchwałę od 1 stycznia 2001r. Jeżeli więc nie wiemy nawet jaki będzie ten system podatków możemy tą uchwałę przyjąć, bo jeżeli on będzie taki sam to ona będzie obowiązywała, natomiast skutki finansowe podejmowanych decyzji musimy znać. I również uważam, że poza dyskusją jest wprowadzanie tej uchwały np. z mocą od 1 czerwca, ponieważ ona rodzi skutki finansowe na rok budżetowy, który realizujemy, a plan dochodów i wydatków znajduje się w uchwale budżetowej. Teraz podejmując taką uchwałę dzisiaj wprowadzając ją od 1 czerwca musielibyśmy nowelizować plan dochodów samorządu Chojnic. Tak więc, jeżeli komisje mówią wyraźnie – od 1 stycznia, jeżeli ustawa obowiązuje do roku 2000, ale nawet zakładajmy, że sam system pozostanie Urząd Skarbowy wyliczenie jest nam w stanie zrobić na czerwiec w poszczególnych grupach i w spadkach i w darowiznach, dlatego postulujemy o zdjęcie z porządku obrad i prosimy aby ten projekt uchwały został ujęty na najbliższej sesji w miesiącu czerwcu.



radny Zdzisław Januszewski – w imieniu wnioskodawcy przychylam się do tej prośby, podkreślając wagę tej uchwały i z naszej strony wolę szczególnej staranności.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy są inne propozycje, uwagi, wnioski dotyczące porządku obrad.

Nie widzę, wobec tego wniosek p. Burmistrza o zdjęcie z porządku obrad pkt. 18 – projekt uchwały w sprawie zaniechania poboru podatku od spadków i darowizn – poddaję pod głosowanie.



Za przyjęciem wniosku głosowało 29 radnych, przy 1 wstrzymującym się.





PORZĄDEK OBRAD XVIII SESJI RADY MIESJKIEJ:



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu obrad XVII sesji RM.

Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

a) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,

b) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XVII sesji RM,

c) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do Rady Miejskiej w okresie między sesjami,

d) ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

Debata o projekcie zmiany ustawy – Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmikó województw, ustawy o samorządzie gminnym oraz innych ustaw.

Zajęcie stanowiska w kwestii poparcia inicjatywy ChTK powołania w Chojnicach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pożyczki dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia dofinansowania budowy krytej pływalni ze środków Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu.

Projekt uchwały w spawie zmian w budżecie miasta na rok 2000.

Projekt uchwały w sprawie sprzedaży lokali wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste gruntów.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ul. Zakładowej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic Zamieście i Bytowskiej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi, obejmującego obszar działek przy ul. Drzymały w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ulicami Prochową i 14 Lutego w Chojnicach. 

Projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanym ulicom.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad polityki lokalizacyjnej wobec wielkopowierzchniowych obiektów handlowych na terenie m. Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie odwolania w związku z przejściem na emeryturę Kierownika USC.

Projekt uchwały w sprawie powołania Zastępców Kierownika USC.

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

Głosowanie wniosków.

Zakończenie obrad XVIII sesji RM.





Rada przyjęła porządek obrad XVIII sesji Rady Miejskiej – 30 głosów za – jednogłośnie.

Ad. 2





Radny Wiesław Odya Sekretarz XVII Sesji RM – z protokołem XVII sesji zapoznałem się, stwierdzam, że odzwierciedla on przebieg sesji, w związku z tym wnioskuję o przyjęcie go bez odczytania.



Rada przyjęła protokół z obrad XVII sesji RM –30 głosów za – jednogłośnie.





Ad. 3





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza XVIII sesji chciałbym zaproponować kandydaturę p. radnego Mariusza Pokrzywiskiego, który wyraził zgodę.





Rada powołała radnego Mariusza Pokrzywińskiego na sekretarza XVIII sesji RM – 29 głosów za, przy 1 wstrzymującym się.





Do Komisji Wnioskowej chciałbym zaproponować kandydatury radnych Wojciecha Adamowicza i Marii Błoniarz Górnej – wymienione osoby wyraziły zgodę.





Rada powołała radnych Wojciecha Adamowicza i Marię Błoniarz Górną na członków Komisji Wnioskowej – 28 głosów za, przy 2 wstrzymujących się.





Ad. 4 





Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta.



Burmistrz Arseniusz Finster – sprawozdanie obejmuje okres od 17 kwietnia br., kiedy to odbyła się sesja RM do dzisiaj, czyli 25 maja br. Protokoły Zarządu Miasta otrzymują radni, mogą otrzymać media i osoby, które się nimi interesują. Dodatkowo Zarząd Miasta wystąpił również z inicjatywą, która jest realizowana – protokół Zarządu Miasta jest dostępny również przy wejściu do sekretariatu burmistrza wraz z uchwałami gruntowymi, uchwałą – budżet miasta Chojnice i innymi informacjami. W minionym okresie odbyło się 7 posiedzeń Zarządu Miasta. Chciałbym chronologicznie przedstawić około 30 wydarzeń związanych z miastem Chojnice.

W minionym okresie zebrał się konwent wójtów i burmistrzów powiatów chojnickiego i człuchowskiego. Konwent podjął decyzję o przekształceniu się w stowarzyszenie. Najważniejszą decyzją, którą podjęliśmy było skierowanie listu otwartego p. Prezesa Rady Ministrów p. prof. Jerzego Buzka, w którym wyraziliśmy obawę związaną z brakiem środków na dodatki mieszkaniowe i realizację postulatów związanych z nowelizacją karty nauczyciela. List otwarty przesłany został również do wiadomości Marszałka Sejmu, Marszałka Senatu, Ministra Edukacji Narodowej, Ministra Finansów oraz parlamentarzystów woj. pomorskiego. Samorządy terytorialne obliczają w tej chwili skutki nowelizacji karty nauczyciela, Ministerstwo Finansów i Rząd milczy na temat środków, które będą przekazywane samorządom. Art. 167 Konstytucji RP stanowi iż przekazując samorządom obowiązki trzeba przekazywać środki na pokrycie tych obowiązków. Skutki karty nauczyciela obliczone w subwencji oświatowej dla miasta Chojnice to około 400 tyś. zł, natomiast skutki, które my obliczyliśmy w odniesieniu do stanu zatrudnienia, poziomu wykształcenia nauczycieli sięgają około 2 mln zł, stąd ten protest i prośba do p. Premiera, aby Rząd wypowiedział się w tej sprawie. Są rezerwy celowe w Ministerstwie Edukacji Narodowej, nie wiem jakie są kryteria ich podziału, nie wiemy kto może je otrzymać, na co. 

Spotkałem się również z p. Prezesem MZK p. Mieczysławem Sabatowskim oraz przedstawicielami trzech związków zawodowych. Chciałbym zakomunikować, że po długim okresie negocjacji wszystkie związki zawodowe funkcjonujące w MZK wyraziły opinię i zgodę na likwidację przywilejów i ulg pracowniczych i ulg związanych z emerytami. Tak więc w tej chwili Zarząd Miasta będzie opracowywał nowelizację uchwał związanych z ulgami na przejazdy miejską komunikacją autobusową. Natomiast wolę i decyzje związków zawodowych przyjmujemy z wielką życzliwością, ponieważ rezygnacja z tych ulg standaryzuje sytuacje grup pracowniczych we wszystkich spółkach miejskich miasta Chojnice. Pragnę nadmienić, że pracownicy Wodociągów nie mają ulg za np. wodę czy ścieki, pracownicy MZEC nie mają ulg za ciepło, natomiast pracownicy MZK i ich rodziny oraz emeryci, którzy kiedyś pracowali w tej formie i ich rodziny podróżowali za darmo. Tak więc będziemy nowelizować i taki zapis zostanie ujęty do układu zbiorowego, który w tej chwili jest negocjowany.

Zarząd Miasta przeanalizował sytuację kadrową w Ośrodku Sportu i Rekreacji przedstawioną przez p. dyrektora Piotra Musolfa. Zarząd postanowił o wymianie okien na ścianie południowej hali OSIR ze środków w roku 2000. Zarząd akceptuje utworzenie stołówki po byłym sklepie i rozszerzenie zakresu działalności OSIR-u.

Zarząd Miasta zaakceptował kalendarz imprez kulturalnych i sportowych w mieście Chojnice. Przygotowaliśmy wydawnictwo, które jest radnych, dla mieszkańców, dla osób które są zainteresowane w Wydziale Promocji. W tym wydawnictwie  już konkretyzujemy jakie postaci wystąpią np. w czasie „Nocy Poetów”, jakie teatry wystąpią w czasie Międzynarodowego Festiwalu Teatrów Ulicznych, co będzie się działo w czasie Dni Chojnic itd. 

Zarząd Miasta dokonał wizji lokalnej stadionu MKS „Chojniczanka” i postanowił, że remont stadionu nastąpi w roku 2001 ze środków UKFiS. Takie środki są przyznane przez Sejmik Województwa Pomorskiego w kwocie 0,5 mln zł na lata 2001 – 2002. Zachodzi pilna potrzeba  opracowania koncepcji modernizacji stadionu i projektu, stąd w tej chwili rozmawiamy o koncepcji i chcąc skorzystać ze środków w roku 2001 trzeba mieć minimum projekt i też część środków własnych. W tej chwili Klub będzie realizował remont elewacji budynku głównego, remont wejścia, kas wejściowych zadaszenia za kwotę około 15 tyś. zł, która jest ujęta w dotacji Rady Miejskiej na działalność tego Klubu.

Zarząd Miasta zapoznał się z problemem przebudowy skrzyżowania  przy ul. Kościerskiej. Projektanci szacują iż przełożenie 6-ciu studzienek 14-to żyłowego kabla telekomunikacyjnego, który biegnie w tej ulicy kosztuje około 300 tyś. zł. Odbyły się rozmowy z Telekomunikacją Polską S.A. aby ten zakres prac Telekomunikacja wykonała za własne środki. Chciałbym uzmysłowić, że ulica Kościerska jest najlepiej uzbrojoną telekomunikacyjnie ulicą w mieście ze względu na, że siedziba Telekomunikacji znajduje się przy tej drodze wojewódzkiej. Zakres modernizacji tej drogi wojewódzkiej , który został uzgodniony pomiędzy Zarządem Dróg Wojewódzkich i miastem w systemie złotówka za złotówkę nie uwzględnia kosztów związanych z przełożeniem uzbrojenia telekomunikacyjnego. Podjęliśmy w tej chwili rozmowy w Telekomunikacji Polskiej w Bydgoszczy i w Gdańsku, ponieważ nasz zakład będzie kompetencyjnie podporządkowany stolicy naszego województwa, aby takie środki się znalazły. Istnieje również możliwość skredytowania przez wykonawcę tych 300 tyś. zł i przeniesienia celowości zapłaty i możliwości zapłaty tych środków na rok przyszły.

W Starostwie Powiatowym odbyło się spotkanie Stowarzyszenia na Rzecz Modernizacji Drogo 22, w spotkaniu brali udział samorządowcy z 4-ch województw – pomorskiego, kujawsko pomorskiego, wielkopolskiego i zachodnio pomorskiego. Stowarzyszenie promuje potrzebę modernizacji tej drogi natomiast brakuje ciągle woli politycznej w naszym kraju stworzenia z drogi 22 drogi międzynarodowej. Na granicy Polski i Obwodu Kaliningradzkiego droga ta urywa się, brakuje jednego mostu, jest wykonany odcinek 60 km drogi w Obwodzie Kaliningradzkim. Dopóty dopóki nie będzie połączenia droga ta jest traktowana jako droga wewnątrz krajowa natomiast nie droga międzynarodowa. Wszyscy uczestnicy tego spotkania wyrażali pogląd iż Rząd i Ministerstwo Transportu powinno doprowadzić do skomunikowania tej drogi z 60-cio kilometrowym odcinkiem, który już funkcjonuje, a właściwie nie funkcjonuje, bo nikt po nim nie jeździ, ponieważ wpadał w rzekę, na terenie Obwodu Kaliningradzkiego. 

Spotkałem się z przyszłymi mieszkańcami ul. Grunowo w sprawie niwelacji na terenach własnych posesji usytuowanych na terenie złącz energetycznych. Chciałbym zakomunikować iż od momentu kiedy zaczęliśmy sprzedawać działki i od momentu kiedy inwestorzy budują w tej chwili swoje nieruchomości wykonaliśmy już: kanalizację, wodociąg, Energetyka wykonała przyłącza i uzbrojenie energetyczne. Tutaj również sukcesem dla nas kończą się rozmowy w Zakładzie Gazowniczym i mieszkańcy zaakceptowali zmianę w projekcie, wycofujemy ogrzewanie związane z kotłownią przy ul. Przemysłowej i będziemy budować na Osiedlu Grunowo gazociąg. Tak więc każdy będzie realizował indywidualne przyłącza i to ekologiczne ogrzewanie będzie mogło zafunkcjonować już pod koniec tego roku. Inwestycja ta wiąże się również ze zmianą sposobu funkcjonowania kotłowni przy ul. Przemysłowej. WKS „Mostostal” S.A. i Zakład Budowy Maszyn „Zremb” S.A. jak i inne firmy wystąpiły do Zakładu Gazowniczego z propozycją budowy sieci gazowej zasilającej ta dzielnice przemysłową. Korzyści dla miasta są ewidentne, ponieważ zmiana źródła zasilania kotłowni miałowej, czy węglowej na gazową, a poza tym większa efektywność sieci i tej kotłowni.

Zarząd Miasta dokonał wizji lokalnej GS „Samopomoc Chłopska” widząc tam możliwość przyszłej tam siedziby dla Chojnickiego Banku Żywności. Zarząd Miasta jest zainteresowany przejęciem budynku biurowego po GS w zamian za zaległości podatkowe, który można by zaadaptować na mieszkania rotacyjne dla ZGM. Zakład Gospodarki Mieszkaniowej realizując wniosek Zgromadzenia Wspólników o tzw. mieszkaniach zamiennych kontenerowych zapoznał się z cenami realizacji tego przedsięwzięcia. Okazuje się, że kontenery, które buduje Zakład Budowy Maszyn „Zremb” Chojnice i kontenery, które można zakupić z innych firm np. w Tczczewie, koszt realizacyjny metra odtworzeniowego, czy metra kwadratowego powierzchni mieszkalnej jest bardzo wysoki, sięga nieraz nawet 1.300 – 1.500 zł. W międzyczasie GS „Samopomoc Chłopska” mając zaległości w podatku od nieruchomości w stosunku do miasta Chojnice zaproponowała nabycie niektórych nieruchomości. Budynek biurowca na terenie GS ma powierzchnię około 650 m2 i w związku z tym Zarząd Miasta rozpoczął rozmowy ze Zgromadzeniem Spółdzielnia Samopomoc Chłopska GS na temat przejęcia tego obiektu za zaległy podatek od nieruchomości i za podatek od nieruchomości w czasokresie przyszłym. Jeżeli rozmowy zakończą się pozytywnie obiekt ten zakupimy jako miasto i powstaną tam mieszkania rotacyjne i mieszkania na czas remontu. Prosiłbym wyraźnie żeby media nie pisały iż ludzie mają mieszkać w kontenerach, bo tak nie miało być od początku, tak samo proszę abyście państwo nie pisali iż ludzie mają mieszkać w biurowcu GS, tylko są to mieszkania na okres remontu. Pragnę zakomunikować iż w przypadku kamienicy przy ul. Batorego i Piłsudskiego, czyli te które będziemy wyburzać i remontować, już w tej chwili przekazujemy mieszkańcom tych nieruchomości lokale zamienne oczywiście za ich zgodą i korzystnie dla nich zajmują mieszkania zwalniane w tej chwili z zasobu komunalnego i nie prowadzimy tutaj żadnych rozwiązań siłowych, mieszkaniec może wybrać, albo przechodzi do mieszkania zamiennego już teraz, albo będzie mieszkał w mieszkaniu rotacyjnym przez rok i czekał na odtworzenie swojej kamienicy, to jest wola mieszkańca.

W omawianym okresie odbyło się spotkanie założycielskie Chojnickiego Banku Żywności. Założycielami tego Banku jest 17 samorządów, w tym 3 powiaty; sępoleński, tucholski i człuchowski. Nie ma powiatu chojnickiego z przykrością stwierdzam, nie ma również samorządów powiatu chojnickiego Miasta i Gminy Brusy. W skład komitetu założycielskiego weszli; p. burmistrz Fiałkowski – Burmistrz Miasta i Gminy Kamień Krajeński, p. wójt Szczepański – Gmina Chojnice, p. burmistrz Szreder – Miasto i Miasto Człuchów i moja osoba. 17 samorządów i 3 stowarzyszenia to bardzo duży potencjał, który na pewno warunkuje dobre funkcjonowanie Banku Żywności. Z przykrością pragnę zakomunikować iż właściwie inicjatywa Banku Żywności, która zrodziła się jeszcze kiedyś w Urzędzie Rejonowym, a potem w Starostwie Powiatu Chojnickiego, a zrealizowana siłą sprawczą Urzędu Miasta nie zyskała aprobaty Starostwa Powiatowego. Być może jeżeli założyciele stowarzyszenia, czyli 17 samorządów będą proponować otwartość na przyjęcie nowych członków stowarzyszenia będzie można się wpisać, ale z pierwszych głosów wójtów, burmistrzów i starostów, którzy brali udział w spotkaniu wynika iż to stowarzyszenie będzie miało przez najbliższy czas charakter zamknięty, ponieważ samorządy przekazując środki na funkcjonowanie Banku będą szukały jak największej efektywności w pozyskiwaniu żywności dla swoich samorządów.

Burmistrz Jacek Kowalik zapoznał członków Zarządu Miasta z informacją z ostatniej sesji Rady Powiatu, która odbyła się w dniu 28 kwietnia br: 

Głównie zajęliśmy się kwestiami prowadzenia Kasy Zapomogowo Pożyczkowej dla pracowników oświaty. Z przykrością stwierdzamy, że Zarząd Powiatu pomimo pozytywnych uzgodnień z p. dyrektorem Andrzejem Stopą, nie chce partycypować w kosztach funkcjonowania Kasy Zapomogowo Pożyczkowej w Szkole Podstawowej nr 3 w proporcjach związanych z ilością pracowników oświaty, a więc w proporcjach uczciwych. Tak więc najprawdopodobniej Starostwo Powiatowe będzie powoływało nową Kasę Zapomogowo Pożyczkową, jeżeli taka jest wola, to my ją szanujemy.

Sprawa dróg dojazdowych do nowego szpitala, Zarząd Powiatu po raz wtóry ustami p. Starosty określił iż ul. Wiśniowa będzie drogą dojazdową do szpitala. Zarząd Miasta nie zgadza się z takim twierdzeniem, ponieważ ul. Wiśniowa jest drogą wewnątrz osiedlową o szerokości 6 metrów, na której w tej chwili budujemy po obydwu stronach chodniki i niemożliwe staje się aby droga o szerokości 6 metrów była ulica dojazdową do szpitala. Nigdy w czasie przeszłym, nawet 15 lat temu, kiedy szpital zaczął się budować nie była przewidywana ta arteria jako arteria komunikująca szpital, była to arteria zapasowa, arteria która umożliwia połączenie się z ul. Morozowa i innymi ciągami. Cały czas aktualny jest postulat Społecznego Komitetu Budowy Szpitala o spotkaniu w sprawie sieci komunikacyjnej szpitala. Postulat niezrealizowany.

Również Zarząd Miasta zapoznał się z decyzjami Starostwa Powiatowego w sprawie inwestycji drogowych w mieście Chojnice. Chciałbym zakomunikować, że właściwie inwestycje Starostwa są bardzo ograniczone. Starostwo podjęło tylko wezwanie związane z ułożeniem chodników przy ul. Drzymały, ale pragnę zwrócić uwagę, ze 90 tyś. zł Starostwa po tej stronie wiąże się z taką samą kwotą Zarządu Miasta, czyli my realizujemy inwestycję wspólnie ze Starostwem złotówka za złotówkę. Natomiast w roku 2000 powiat chojnicki nie realizuje w mieście żadnej inwestycji drogowej indywidualnej. Z przykrością przyjęliśmy takie informacje.

Zarząd Miasta zapoznał się z pismem do Wojewody Pomorskiego p. Tomasza Sowińskiego dotyczącym działalności dyrektora Zaborskiego Parku Krajobrazowego p. Waldemara Daniela. Pisma skierowali również Stowarzyszenie Wspólna Ziemia i Wójt Gminy Chojnice. 

Zarząd Miasta zapoznał się z pismem dyrekcji PKP w sprawie zawieszenia przewozów pasażerskich na linii Chojnice Kościerzyna i Chojnice Nakło n/Notecią. Zarząd Miasta oczywiście protestuje w kontekście zawieszania tych linii. Uważamy iż w środku roku budżetowego Polskie Koleje Państwowe szukają efektywności w przewozach pasażerskich. Natomiast nie ma do dzisiaj ustawy, która mogłaby spowodować aby samorządy terytorialne łącząc się w związki mogły obsługiwać konkretne linie. Tak więc procesy restrukturyzacyjne na kolei nie nadążają za zmianami legislacyjnymi i Sejm RP niestety opóźnia te prace stąd samorządy na pewno nie będą dokładać do przedsiębiorstwa państwowego, natomiast są zainteresowane realizacją połączeń lokalnych, ale nie znamy w tej chwili kryteriów i kosztów realizacji tego przedsięwzięcia. 

Zarząd Miasta zapoznał się ze stanowiskiem Trybunału Konstytucyjnego w sprawie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami zezwalającej na przekształcenie użytkowania wieczystego na własność. Zarząd Miasta postanowił iż nie będzie w tej sprawie wznawiał postępowania. Myślę iż koledzy z AWS, którzy są autorami uchwały od spadków i darowizn również zaakceptują stanowisko Zarządu Miasta. My uważamy iż prawo nie może cofać się wstecz. Prawo stanowione przez Sejm to z którego korzystaliśmy uwłaszczając quasi własność mając dobre wyceny jako miasto nie będziemy w tej chwili realizowali tego procesu od nowa, ponieważ prawo jest prawem i nie będzie się cofało wstecz. Oczywiście moglibyśmy zwiększyć dochody z tego tytułu. Natomiast nie było u nas takich absurdów iż by mieszkaniec naszego miasta wykupywał prawo własności z wieczystego użytkowania za 20 zł, a takie absurdy niestety były w niektórych samorządach dlatego taką podjęliśmy decyzję o której podjęciu informuję Wysoką Radę i jeżeli państwo chcielibyście to zmieniać uchwałą to oczywiście takie czynności można w tej chwili przeprowadzić.

Zarząd Miasta dyskutował nad kwestią organizacji ruchu przy ul. Młyńskiej. 

Spotkałem się z mieszkańcami ul. Widokowej, dyskutowaliśmy o problemach tego mini osiedla, przede wszystkim zakomunikowaliśmy iż w tym roku wykonamy wodociąg i kanalizację, natomiast Zakład Energetyczny zadeklarował iż nie będzie problemów z przyłączami energetycznymi dla mieszkańców tego osiedla. Miejmy nadzieję, że te deklaracje zostaną spełnione.

Zarząd Miasta  przyjął montaż finansowy realizacji inwestycji modernizacji oczyszczalni ścieków i krytej pływalni. Montaże finansowe są integralnymi załącznikami uchwały budżetowej Rady Miejskiej. Rada Miejska realizując inwestycje długoterminowe musi mieć świadomość jakie koszty poniesiemy w ich realizacji, stąd te montaże są przygotowane i będziemy wnosić je jako właśnie integralna część uchwały budżetowej.

W omawianym okresie odbył się cykl spotkań i p. Burmistrza Kowalika i mojej osoby oraz duże spotkanie w tej sali z pracownikami zwalnianej spółki EL GRAN. W spotkaniu wziął udział Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy p. Wojciech Adamowicz, dyrektor Wydziału Gospodarowania Przestrzenią p. Jacek Marczewski, p. Wice Burmistrz i ja. Zarząd Miasta podjął się moim zdaniem realizacji precedensowego zamierzenia, skłonienia pracowników w likwidację spółki do założenia spółki pracowniczej i chcemy stworzyć jak najlepsze warunki dla tych pracowników pozostawionych niestety samym sobie. Sytuacje negocjacyjne są następujące – Zarząd ELTRY deklaruje przekazanie produkcji w toku, zapasów magazynowych, nazwy firmy i przedmiotów nietrwałych w użytkowaniu i środków produkcji w ramach odpraw, które wypłaciłby pracownikom, którzy chcą utworzyć nową firmę. Jest to bardzo istotne stanowisko, które umożliwia przejęcie nazwy, wzorów użytkowych produkowanych i narzędzi. Również p. Kierownik Wojciech Adamowicz zaproponował realizację różnych programów, które oferuje Powiatowy Urząd Pracy, programów związanych z powołaniem nowej firmy na bazie likwidowanego zakładu pracy. Niestety Zakład Radiowy ELTRA Holding w ostatnim piśmie i fax-ie do Urzędu Miasta swoje stanowisko negocjacyjne w najbliższym czasie uzależnia od nabycia przez miasto obiektu przy ul. Świętopełka. Zarząd Miasta nie rozpatrywał w tej chwili możliwości zakupu tego obiektu, stąd nie wnosimy inicjatywy uchwałodawczej. Tym budynkiem interesowaliśmy Starostwo Powiatowe w kontekście Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Chojnicach, interesowaliśmy również Magnificencję Rektora Politechniki Koszalińskiej. Natomiast w związku z sytuacją budżetową miasta Chojnice, która promuje –inwestycje i powoduje iż nie mamy wolnych środków, tego obiektu niestety najprawdopodobniej kupić nie będziemy mogli, ponieważ musielibyśmy zrezygnować z różnych zadań, które są tutaj ujęte. W najbliższym czasie będziemy prowadzić dalsze negocjacje i najprawdopodobniej firma EL GRAN II będzie instalowała się na terenie części bazy MZK i dołożymy wszelkich starań żeby pracownikom stworzyć jak najlepsze warunki. Zwalnianych jest 42 osoby, wolę powołania nowej firmy na piśmie złożyło 35 osób. Z informacji, które mam deklaruje w tej chwili utworzenie około 20. Także proszę zwrócić uwagę ta liczba topnieje mimo wszystko, bo trzeba zaangażować nie tylko swoje odprawy, ale trzeba zaciągnąć kredyt na powołanie nowej firmy. Oczywiście firma będzie mogła skorzystać z chojnickich preferencji dla przemysłu, usług i handlu, a więc zwolnień podatkowych.

Zarząd Miasta zapoznał się z bieżącą sytuacją Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach. Chciałbym powiedzieć, iż w minionym okresie Zarząd Miasta, p. Wice Burmistrz i ja oraz Społeczna Rada Przychodni odbyła cykl spotkań i posiedzeń. Sytuacja finansowa w Przychodni Miejskiej w Chojnicach ulega pogorszeniu. Niestety sposób finansowania tego zadania jest realizowany w odmienny sposób niż w roku 1999. Dotychczas Pomorska Kasa Chorych, jak i inne Kasy Chorych w Polsce przekazywały środki w odniesieniu do ilości mieszkańców, w tej chwili otrzymujemy środki w odniesieniu do mieszkańców zapisanych na liście aktywnych, czyli do faktycznie korzystających z usług tej Przychodni. Tak więc ilość środków do dyspozycji Przychodni na miesiąc, czy na okres, spadła. Natomiast nie spadła ilość zadań, które wykonujemy, bo są to zadania te same. Wypadkową ilości zadań jest stan zdrowotny naszego społeczeństwa i ta ilość zadań w pewnych okresach jest większa, w pewnych jest mniejsza. Tak więc nie uda się prowadzić publicznego POZT-u, który będzie realizował te same zadania z tym samy zatrudnieniem przy mniejszych środkach. Rozpoczęliśmy dyskusję nad przede wszystkim możliwością przekształcenia publicznego POZT-u w niepubliczny. Myślę iż Wysoka Rada jak i goście znają liczby np. w Gdańsku, dzisiaj Gazeta Morska o tym donosi, około 200 tysięcy mieszkańców Trójmiasta przepisało się z Przychodni publicznej do niepublicznych. A więc oprócz tego elementu listy aktywnej i zmniejszenia środków co miesiąc na funkcjonowanie Przychodni pojawia się konkurencja, która sytuując się w różnych obszarach miasta będzie przejmowała poszczególne ilości naszych pacjentów. Tak więc trzeba założyć spadek pacjentów, czyli kolejny spadek ilości środków, którymi dysponujemy. próbowaliśmy odpowiedzieć na pytanie – czy możemy znaleźć oszczędności w funkcjonowaniu Przychodni i w realizacji jej statutowych zadań i w realizacji zadań ujętych kontraktem, aby uniknąć zwolnień pracowników – odpowiedź brzmi, że częściowo tak, częściowo nie. Uważamy, iż bezcelowe byłoby w tej chwili nagle przekształcać w niepubliczne przychodnie, ponieważ wiąże to się z następującymi czynnościami; niepubliczna przychodnia zatrudni około 30% obecnie pracujących pracowników w naszym POZ-esie publicznym, chcą zlikwidować przychodnię trzeba przekazać odprawy wszystkim, którzy w niej pracują jest to koszt około 0,5 mln zł w tej chwili. Przychodnia wypracowała deficyt, ale można ją restrukturyzować i podjąć różne działania, o których za chwilę powiem, aby ten deficyt, który sięga obecnie kwoty około 450 tyś. zł zmniejszyć w roku kalendarzowym. Mam opracowanie, które będę za chwilę Wysokiej Radzie cytował i również będę zapraszał do pracy w różnych komisjach i w różnych gremiach. Tak więc Zarząd Miasta uważa iż Publiczny POZ będziemy na pewno przekształcać w niepubliczny, bo takie są reguły rynku, reguły tej właśnie reformy. Natomiast chcemy dyskutować z Radą Społeczną Przychodni, z radnymi Rady Miejskiej i z tymi osobami, które chcą dyskutować o momencie przekształcenia i bierzemy pod uwagę trzy warianty. Wariant I uwzględnia moment uruchomienia niepublicznego POZ od 1 stycznia 2001, wariant II od 1 lipca 2001 i wariant III od 1 stycznia 2002. Te warianty zostały opracowane ekonomicznie i w zależności od momentu uruchomienia samorząd terytorialny Chojnic jako organ założycielski spotyka się z różnymi kosztami likwidacji publicznego, przykrycia deficytu i powołania niepublicznego. Oczywiście koszt przekształcenia od 1 stycznia 2001 byłby największy. Zakładając spadek ilości pacjentów o około 10% koszt tego przekształcenia na dzień 1 styczeń 2001 wyniósłby szacunkowo około 685 tyś. zł. przy założonym deficycie 496 tyś. zł, który powinien być na koniec tego roku, a w tym deficycie będzie około 200 tyś. zł pożyczki z Urzędu Miasta, o która dzisiaj wnosimy dla nasze POZ-etu. Tak więc gdyby była decyzja o dotacji na koniec roku to szacunkowy deficyt powinien wynieść około 300 tyś. zł. oczywiście nie chciałbym w 100% dzisiaj brać odpowiedzialności za te liczby ponieważ trzeba dogłębnie przeanalizować ekonomicznie i przyglądać się sytuacji. Natomiast już podjęliśmy decyzję o restrukturyzacji w zatrudnieniu Przychodni głównie są one związane z następującymi działaniami: 

wystąpiliśmy do p. Starosty Powiatu Chojnickiego o pilną renegocjację umowy na specjalistykę pomiędzy naszą Przychodnią, a SP ZOZ. Uważamy iż umowa ta jest dla niekorzystna. Jeżeli SP ZOZ z nami nie będzie chciał negocjować, bo może nie chcieć negocjować, wówczas będziemy wypowiadać tą umowę i specjalistykę będziemy realizowali poza chojnickim SP ZOZ. Ale pragnę zadeklarować iż w jednolitym systemie służby zdrowia chcielibyśmy współpracować z SP ZOZ ponieważ zdajemy sobie sprawę iż odchodząc z naszą specjalistyką pogrążamy też w pewien sposób chojnicki SP ZOZ.

W przyszłym tygodniu będziemy prowadzić renegocjacje naszego kontraktu z Pomorską Kasą Chorych. Deficyt nie bierze się tylko stąd iż pracuje za dużo ludzi w Przychodni, bierze się też stąd iż po I kwartale skończyły się limity na pewne badania, a my te badania wykonujemy, bo co mamy powiedzieć ludziom – nie wykonujemy badań bo nie ma pieniędzy w Kasie Chorych? Natomiast Kasa Chorych musi zapłacić za badania, bo generujemy realizując je deficyt, poza tym powstał niepubliczny POZ-et w Chojnicach. Chcielibyśmy dowiedzieć się czy nas kontrakt  jest podobny do kontraktu, który realizuje przychodnia niepubliczna, czy to będzie możliwe nie wiem, ale są pewne uwarunkowania w konkretnym mieście i z przykrością byśmy przywitali informację, że zakład niepubliczny ma korzystniejszy kontrakt niż zakład publiczny, nie umiałbym wytłumaczyć sobie dlaczego, a będziemy chcieli się dowiedzieć. 

Kolejne działanie, które chcemy podjąć to przede wszystkim szybka restrukturyzacja. W naszej ocenie restrukturyzacja POZ-tu jest spóźniona, spóźniona jest co najmniej o 5 miesięcy. W tej chwili niestety powołując niepubliczną przychodnię zwolnilibyśmy wszystkich, a powołując niepubliczną w jakiejś perspektywie czasowej wprowadzimy restrukturyzację i powodujemy iż to pracownicy tej przychodni, mam nadzieję, powołają niepubliczny POZ. Pierwszą grupą osób, które będą objęte restrukturyzacją, notabene prowadzoną przez SP ZOZ już od roku, będą panie z obsługi i panie sprzątaczki, również panie rejestratorki, następnie podejmiemy bilansowanie deficytu tych działań, które ten deficyt przynoszą. Podam przykład – na poradnię „K” otrzymujemy 11 tyś. zł z Pomorskiej Kasy Chorych, koszt poradni „K”, który my finansujemy jako przychodnia  miesięcznie to 24 tyś. zł, dlatego przychodnia będzie podpisywała umowy cywilno prawne z lekarzami w ramach swojego kontraktu w taki sposób, aby prowadzony zakres usług nie produkował deficytu, chyba to jest logiczne, bo nikt z państwa nie zaakceptowałby dokładania 13 tyś. zł do poradni „K”. Dlaczego te 13 tyś. zł dokładamy – obok 2-ch lekarzy na pełnym etacie i 2-ch na etatach Ľ mamy tam 7 pań położnych. Lekarze nie poprowadzą tego zadania płacąc sobie i 7 położnym, poprowadzą to zadanie najprawdopodobniej z dwiema położnymi, a 5 położnych będziemy musieli zagospodarować w strukturze naszej przychodni lub będziemy musieli przedyskutować objęcie restrukturyzacją. Również uważamy, że w programie naszych działań musimy przeprowadzić w tej chwili bardzo ostry marketing w przychodni. Nasza przychodnia ma wiele walorów i atutów i przy odpowiednim prowadzeniu jej i przy odpowiednim zatrudnieniu może być ona konkurencyjna dla każdej niepublicznej, bo proszę powiedzieć dlaczego nie. Jest to nowoczesny obiekt, bardzo dobrze wyposażony, pracują tam wspaniali lekarze, wspaniałe pielęgniarki i dlaczego nie mamy być konkurencyjni? Dlaczego na liście aktywnej jest 32 tysiące mieszkańców, a co się dzieje z 8 tysiącami, musimy do tych ludzi dotrzeć w taki sposób jak docierają przychodnie niepubliczne, oczywiście dobrze świadczonymi usługami. Tak więc marketing i jeszcze raz marketing tej przychodni. 

We wtorek w przyszłym tygodniu zbiera się Rada Społeczna Przychodni i nad projektem restrukturyzacji przedstawionym dzisiaj przez p. dyrektor Izabelę Wodowską będziemy radzić i podejmować konkretne decyzje. Natomiast Zarząd Miasta będzie wnosił inicjatywę uchwałodawczą aby przekazać przychodni kwotę 200 tyś. zł pożyczki nieoprocentowanej. Chcemy uniknąć dramatu innych zakładów pracy w Polsce, które chcąc funkcjonować biorą kredyty, które w naszym kraju procentowane są na 20, a nawet więcej punktów w stosunku rocznym, to jest gwóźdź do trumny wszystkich firm w Polsce, dlatego my jako organ założycielski chcemy tutaj poprosić Wysoką Radę, abyśmy pomogli. Natomiast, proszę zwrócić uwagę na jeszcze jeden bardzo ważny aspekt, powołanie niepublicznego POZ-etu nie jest to oddalenie całego problemu na wieki. Jeżeli w wyniku konkurencyjności niepublicznych POZ-etów pewien segment rynku nie będzie realizowany, pewien zakres usług nie będzie realizowany przez prywatne podmioty, to my przekształcając w niepubliczny w momencie kiedy nie będzie realizacji tego segmentu rynku będziemy zmuszeni do powołania publicznego, czyli istnieje sytuacja odwrotna, jeżeli sprywatyzujemy i sektory prywatne nie poprowadzą tego zadania to będziemy powoływać znowu publiczne i to jest słaby punkt tej reformy. Podam państwu kolejny przykład, głośna sprawa hospicjum w Chojnicach, kontrakt na hospicjum otrzymał SP ZOZ w Chojnicach. Kontrakt jest taki, że po 3 miesiącach nie ma pieniędzy na hospicjum i już SP ZOZ hospicjum nie prowadzi. Jeżeli tak ma wyglądać reforma służby zdrowia i sposób finansowania tych zadań przez Kasę Chorych to i publiczne i niepubliczne SP ZOZ tego po prostu nie wytrzyma. Chyba, że sobie wyobrażamy, że w hospicjum położymy ludzi i pozostawimy ich samych sobie, to wtedy może tak, ale to chyba nie na tym rzecz ma polegać. Zapraszam tych wszystkich radnych, którzy chcą wziąć udział w obradach Społecznej Rady, myślę, że te obrady powinny mieć charakter otwarty, bardzo blisko będziemy współpracować w tej chwili z Komisją Budżetu, z Komisją Zdrowia w realizacji wyboru wariantu. Sytuacja jest zła, ale nie jest to sytuacja i tutaj szczególnie proszę media, która budziłaby perspektywę zaniechania realizacji jakichkolwiek świadczeń, przychodni nie grozi bankructwo, a Rada dołoży wszelkich starań żeby przychodnia funkcjonowała w tym zakresie w jakim w tej chwili funkcjonuje.

Zarząd Miasta zapoznał się z informacją p. dyrektora Janusza Ziarno na temat odejścia 15 nauczycieli na wcześniejsze emerytury. Sytuacja jest następująca – realizując dzisiejszy projekt nowelizacji uchwały budżetowej i przekazując około 200 tyś. zł na szybsze przejścia na emerytury stwarzamy możliwość wejścia w te zadania edukacyjne nauczycielom, którzy byliby zwolnieni albo musieliby się przekfalikowywać. Tak więc informacja, czy słowo, które kiedyś powiedziałem środowisku nauczycielskiemu iż w Chojnicach nie będzie zwolnień nauczycieli, ma szansę się sprawdzić, ale poniesiemy koszt. Ten koszt to 200 tyś. zł, myślę, że warto ten koszt ponieść dla tego systemu oświaty. Równolegle Zarząd Miasta zadecydował iż prowadzimy otwarty nabór w naszych szkołach dla mieszkańców Gminy Chojnice. Jeżeli system subwencji oświatowej ma charakter ekonomiki rynku, tzn. jest obliczany na ucznia, to nie ma sensu w tej chwili budować barier pomiędzy nami, a Gminą, natomiast rzeczywiście stworzy to ciężką sytuację w Gminie Chojnice, ale p. Wójt w rozmowie ze mną akceptuje taką decyzję, bo my nie możemy się zamykać tylko musimy przyjąć. Jest kwestia też złego naliczania subwencji, my przyjmiemy dzieci od września na 4-ry miesiące, nie ma ich dzisiaj w naszej subwencji, dyrektorzy odpowiadają, że finansowo wytrzymają w bonie oświatowym, natomiast skutek finansowy będziemy mieli od stycznia, bo wzrośnie nam subwencja. A generalnie nasze szkoły podstawowe i gimnazja są niedociążone w tej chwili, mamy miejsce. 

Zarząd Miasta dokonał rozliczenia dotacji dla KS OSiR, jednocześnie postanowił, że piłkarze ręczni będą korzystać z hali OSiR bezpłatnie. W związku z tym, że dokonania stowarzyszenia OSiR i zawodników i szkolenie młodzieży oceniamy bardzo wysoko i bardzo dobrze, w związku z tym że drużyna awansuje, w związku z tym że przekazujemy dotacje pojawiła się też sekcja piłkarska, nie chcemy obciążać kosztami sali, chcemy stworzyć jak najlepsze warunki.

W dniu 15 maja odbył się przetarg na sprzedaż nieruchomości położonej przy Al. Bayeux. Przetarg wygrał Gdański Mostostal S.A. Spółka Giełdowa za kwotę 2.400 tyś. zł. Komisja przetargowa oceniała w zakresie do 60-ciu punktów cenę, do 30 punktów koncepcję zabudowy i powiązań komunikacyjnych i do 10 punktów wiarygodność i doświadczenie zawodowe.

W sali obrad Rady Miejskiej we wtorek 16.05. nastąpiło uroczyste podpisanie umowy na dotacje z EKOFUNDUSZEM, może głęboko odetchnąć 3 mln zł dotacji z ekofunduszu stało się faktem. Obecni był p. prof. Maciej Nowicki, umowa została podpisana.

Zarząd Miasta postanowił o przekazaniu kortów tenisowych do prowadzenia przy ul. Budowlanych Stowarzyszeniu „Samorządni” oraz świetlicy na Osiedlu Słonecznym Samorządowi Mieszkańców Osiedla Nr 3.

Zarząd Miasta zdecydował o przekazaniu kwoty 4 tyś. zł na okolicznościowy obelisk na którym będą uwiecznione wszystkie herby poszczególnych gmin należących do Diecezji Pelplińskiej. Okolicznościowy obelisk wykonany został przez Gminę Sierakowice jest pamiątką wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II.

Zarząd Miasta postanowił iż jedna z nowych ulic w Chojnicach będzie nosiła imię Stanisława Karpusa pierwszego po II wojnie światowej przewodniczącego Rady Miejskiej. Stosowną okolicznością do nadania nazwy jest 10-ta rocznica śmierci tego zasłużonego działacza społecznego przypadająca 25 czerwca – czyli za miesiąc.

Zarząd Miasta wysłuchał informacji p. dr Krzysztofa Walenty na temat prac archeologicznych w mieście Chojnice. Archeologia w Chojnicach spotka się z coraz większym zainteresowaniem, które wykracza poza woj. pomorskie. W przyszłym tygodniu będziemy gościć Generalnego Konserwatora Zabytków RP, to świadczy o tym iż jesteśmy w tej chwili chyba wiodącą gminą w Polsce, która na taka skalę prowadzi badania archeologiczne. Już złożyliśmy wnioski o dotację celową do Sejmiku Województwa Pomorskiego i w środę przyjeżdża p. Marszałek Dariusz Sobczak, do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków p. dr Marcina Gawlickiego i do Generalnego Konserwatora Zabytków. Warto wykonać badania w jak najszerszym zakresie, ponieważ musimy mieć świadomość, że my jesteśmy ostatnią generacją, która te badania na starym Rynku prowadzi. Natomiast z jakim zainteresowaniem te badania się spotykają to widać gołym okiem. Mam nadzieję, że nie wprowadzają one utrudnień komunikacyjnych na Starym Rynku.

Spotkałem się również z Prezesem Zakładu Energetycznego p. Gackowskim, omówiliśmy kwestie modernizacji zasilania oświetlania na ul. Drzymały i inwestycja ta będzie realizowana w tym roku – takie mam zapewnienie.

Podpisaliśmy umowę z Generalną Dyrekcją Dróg Oddział Północny na budowę ronda przy ul. Człuchowska – Szeroka. Montaż finansowy jest następujący – 500 tyś. zł miasto Chojnice, ta kwota jest ujęta w budżecie miasta, 450 tyś. zł + koszt opracowania projektowego i koszty wszystkich uzgodnień Koncern Paliwowy ARAL i pozostała kwota czyli około 1 mln zł Generalna Dyrekcja Dróg Oddział Północny. 

Również w minionym okresie spotkałem się z Prezesem Gdańskiego Zarządu GOŻŻ i nasz klub ChKŻ udał się na otwarcie sezonu żeglarskiego do Gdańska. Mówię o tym ponieważ wypadliśmy bardzo dobrze i współpraca ChKŻ w tej chwili układa się również korzystnie. Wice Komandor p. Stanisław Kalinowski jest członkiem Zarządu GOŻŻ, natomiast nowym komandorem Chojnickiego ChKŻ jest p. Krzysztof Pestka. 

Odbyłem również spotkanie z dyrektorem II LO i dyrektorem Bursy w kontekście modernizacji ogrodzenia i terenu wokół II LO i Bursy. Zaproponowałem realizację tego zamierzenia w systemie partycypacji 50% do 50% p. Staroście, no niestety w Starostwie brak środków na to zadanie. 

W Zespole Szkół Nr 7 odbyły się ćwiczenia ewakuacyjne związane z symulacją pożaru. Powstał film edukacyjny, w ćwiczeniach brali udział wszyscy dyrektorzy chojnickich szkół.

17 maja w Chojnicach gościła Komisja Polityki Gospodarczej Sejmiku Województwa Pomorskiego. Rozmawialiśmy o sytuacji gospodarczej Chojnic i powiatu chojnickiego. Często niektórzy radni wyrażają się iż powiat chojnicki w różnych ujęciach statystycznych jest na szarym końcu. Świadczy to albo o zniechęceniu albo o braku aktywności i pomysłów na powiat chojnicki. Jeżeli w powiecie chojnickim stopa bezrobocia wynosi 22%, w powiecie człuchowskim 33%, w powiecie bytowskim 27%, w powiecie kościerskim przeszło 20%, w powiecie malborskim 23%, to nie wiem gdzie jest szary koniec, a jest to województwo pomorskie. Sytuacja diametralnie pogarsza się we wszystkich powiatach w Polsce i trzeba mieć tego świadomość, stopa bezrobocia rośnie w kwietniu nastąpił spadek stopy bezrobocia, to jest chwilowe, ponieważ w tej chwili wychodzą absolwenci szkół średnich. Rozmawialiśmy o problemach, wszystkie wnioski z tego spotkania trafią do Gdańska na –obrady tej Komisji i będą głosowane. Przede wszystkim podnosiliśmy sprawę drogi 22, bardzo ważnej arterii i powiedzieliśmy krótko, iż jest to być albo nie być dla powiatu chojnickiego.

18 maja odbyło się spotkanie z chojnickimi kupcami i podmiotami funkcjonującymi w strefie śródmiejskiej. Kupcy zaakceptowali następujące przedsięwzięcia i pomysły Zarządu Miasta – wprowadzenie strefy zamieszkania na ul. Młyńskiej. Strefa zamieszkania to realizacja trzech celów – ograniczenie prędkości do 20 km/h, pieszy ma zawsze pierwszeństwo nie tylko na przejściu dla pieszych ale wszędzie gdzie się pojawi i samochody stoją tylko w miejscach wyznaczonych. 40 km/h na ul. Młyńskiej to dzisiaj utopia, z taką prędkością nie można tam jechać, kupcy się z tym zgodzili, jeżdżą i 60 km/h, a będą jeździć 20 km/h.

Odbyłem spotkanie z p. Arturem Porożyńskim szefem chojnickiej Drogówki, uzgodniliśmy mieszany patrol Straży Miejskiej i Policji. Policjantów jest za mało po prostu, musi pojawić się pomiar radarem tych prędkości, muszą się pojawić policjanci, którzy będą zatrzymywać samochody w ruchu, Straż Miejska tego nie może robić, chyba nie wyobrażamy sobie żeby strażnik jechał albo biegł za samochodem do momentu, w którym on się zatrzyma, a takie są sytuacje, dlatego musi tutaj być policjant i trzeba to wreszcie zrozumieć inaczej sytuacja się nie poprawi. Kupcy również zaakceptowali projekt organizacji ruchu w strefie śródmiejskiej w czasie odbudowy murów obronnych i wreszcie po raz drugi próbowałem przekonać kupców do partycypacji w dziele monitoringu i mam nadzieję, że chociaż część szacownego grona kupieckiego przekonałem. 

18 maja odbyło się zebranie Wspólnoty Mieszkaniowej Stary Rynek 11/13. Wspólnota podjęła uchwałę o modernizacji elewacji obiektu, który jest przed nami.

19 maja odbyło się Zgromadzenie Działkowiczów Ogrodu Działkowego Metalowiec. Nastąpiła zmiana zarządu i najprawdopodobniej działkowcy będą postulować utworzenie ogrodu podmiejskiego w granicach miasta. W imieniu Zarządu Miasta wypowiedziałem pogląd iż jeżeli podmiejski w granicach miasta – to zgoda, jeżeli podmiejski poza granicami miasta – to nie ma zgody, ponieważ jest to 17 ha nieruchomości, które miasto by utraciło. 

Chciałbym poinformować Radę Miejską o bardzo trudnej sytuacji matek samotnie wychowujących dzieci w mieście Chojnice. W tej chwili 11 matek utraciło zasiłek okresowy gwarantowany. Matka samotnie wychowująca dziecko otrzymuje 3 letni zasiłek okresowy gwarantowany. Do końca lipca taki zasiłek straci 58 matek samotnie wychowujących dzieci w mieście Chojnice. Jakie działania podjęliśmy, a mianowicie zwiększamy zakres robót publicznych i proponujemy paniom, które utracą ten zasiłek podjęcie robót publicznych w mieście Chojnice. Jest to w tej chwili najprostsza rzecz jaką możemy zrobić i pomoc, którą możemy zaoferować na najbliższy czas, ale potem sytuacja i problem będzie wracał. Polecam ten problem Komisji ds. Rodziny – chcielibyśmy współpracować. 

Komisja Oświaty dyskutowała  o OHP we wnioskach są wypracowane stanowiska.

Zarząd Miasta zajmował się też Ogrodem Działkowym Energetyk, jest postulat kilkudziesięciu działkowiczów o przekształceniu tego ogrodu w osiedle domów jednorodzinnych, my chcemy się spotkać z zarządem i taki postulat może być rozpatrywany w przypadku woli Zgromadzenia Działkowiczów, a nie tylko pewnej grupy, jeżeli będzie wola to będzie temat do rozmowy. 

Zarząd Miasta zadecydował również o wsparciu występu zespołu Arka Noego, to jest zespół. Który występował w Krakowie w czasie wizyty Ojca Świętego, występ odbędzie się 30 maja na placu parafialnym przy Bazylice, tą uroczystość ks. Proboszcz Jacek Dawidowski i ChDK, który będzie współorganizował realizują dla dzieci w związku z dniem dziecka 2 dni przed tym świętem, ponieważ 1 czerwca Chojnickie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci i inne instytucje będą organizowały w Fosie festyn, natomiast te uroczystości uświetni ks. Biskup Jan Bernard Szlaga.





Ad. 5





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:



radny Jacek Studziński – chciałbym w trzech sprawach – chciałbym wiedzieć co jest w planach jeżeli chodzi o taki staw przed, teraz niebawem będzie oddany do użytku blok, na Osiedlu rzepakowa, bo sygnalizują mi mieszkańcy, że jeżeli byłoby to zagospodarowane to owszem, jeżeli –miałby się utrzymać stan faktyczny to obawiają się, że tam będzie wylęgarnia komarów wysypisko śmieci itd. i to bajoro stwarza zagrożenie dla dzieci małych, bo rodzi się nawet mogą nie spostrzec jak się dziecko może utopić – co w ogóle się planuje w tejże materii tam robić.

Drugie pytanie – z prasy dowiedziałem się iż wspólnota mieszkaniowa bloku Stary Rynek 11/13 niejednomyślnie ustaliła, że godzą się na zamianę tejże elewacji z oknami – co będzie gdy osoby, które nie wyrażą zgody, czy nie wyrażają dzisiaj zgody na wymianę tychże okien, nie wpuszczą ekip budowlanych do swoich mieszkań, bo takie prawo mają, po prostu bez nakazu nikt nie wejdzie, co w tej materii wtedy się zrobi i jaki sens zmiany tejże elewacji.

Trzecia sprawa – zgadzam się z p. Burmistrzem, że główną drogą dojazdową do nowo budowanego szpitala powinna być ul. Leśna z możliwością przebitki do ul. Morozowa, nie mniej myślę, że też w poprzedniej kadencji albo Radę wprowadzono w błąd, bo takie mam odczucie, ale argumentem przetargowym było żeby właśnie utwardzić ul. Wiśniową było to, że tam jest budowany szpital i byłaby droga dojazdowa i w poprzedniej kadencji Rady przypominam sobie tą argumentację. Nie mniej zgadzam się żeby ul. Leśna była ta główną, ta zaś pomocniczą itd.



radny Zdzisław Januszewski – na wstępie chciałby króciutkie oświadczenie złożyć do poprzedniego posiedzenia naszej Rady. Otóż p. Przewodniczący złamał wówczas niepisane prawo i dobry obyczaj, iż nie ogłosił przerwy na prośbę przewodniczącego naszego klubu. Był to dobry obyczaj, stało się to po raz pierwszy, nie dopuścił do konsultacji wewnątrz klubowych tym samym. Następnie jeszcze w tym samym dniu złamał również, to już nie dobry obyczaj, bo to w zależności o humoru przypuszczam p. Przewodniczącego Rady, pozwala zadawać pytania pomocnicze w odpowiedziach raz nie, tym razem nie udało nam się. To również są kolejne dowody na stronnicze niestety prowadzenie sesji.

Przechodzę do pytań: 

czy prawdą jest, że p. Burmistrz Arseniusz Finster opuścił szeregi Unii Wolności i złożył akces do SLD. Musze się ustosunkować do tego pytania z góry ponieważ wiem, że nie zostanę dopuszczony do zadawania pytań pomocniczych, gdzie byłoby to miejsce, dlatego p. Przewodniczący pozwoli, że złożę oświadczenie, czy wygłoszę moje zdanie na ten temat – p. Burmistrzu urzędowanie swe rozpoczął pan z piętnem zdrady. Zdrady, którą popełnił pan w czasie rozmów mających na celu utworzenie koalicji z AWS. Taką ocenę wyraził m.in. jeden z posłów w naszej lokalnej prasie. Podobnie jest oceniana pana decyzja przejścia z Unii Wolności do SLD. Funkcjonuje również w społeczeństwie teza określająca lewicę jako formację zdrady narodowej. Te dwie gwiazdy musiały się spotkać na firmamencie politycznym Chojnic. Pozostaje jednak problem, że wszyscy jak tu jesteśmy zostaliśmy wybrani w wyborach opartych o kryteria polityczne. Wyborcy w pierwszej kolejności głosowali na listę kandydatów, listy kandydatów komitetów wyborczych, a następnie na nazwisko. Pan Burmistrz został wybrany głosami prawicy i centroprawicy, bo przecież obrazą dla Unii Wolności byłoby nazwanie ich elektoratem lewicowym. Sądzę, że również dla podmiotów tworzących BRG, a więc chojnickich kupców, Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości, Cechu Rzemiosł byłoby również obrazą, gdybym ich elektorat nazwał elektoratem lewicowym. W konsekwencji honorowym wyjściem z tej sytuacji byłoby złożenie mandatu radnego przez p. Burmistrza. Nie przewiduję jednak takiej decyzji z wiadomych względów, dlatego przechodzę do następnych zagadnień.

W Gazecie Pomorskiej z dnia 8 maja ze zdziwieniem przeczytałem pensję burmistrza Chojnic wynoszącą 9.385 zł, abstrahując od tego, że zdaje się to jest najwyższa pensja, to jednak o ile sobie przypomniałem ja głosując, głosowałem nad propozycją 6.500 zł, gdyby ktoś był łaskaw mi wyjaśnić tą sytuację. Również jest pewna nieścisłość, tu nie po stronie gazety, raczej informującego gazetę, że dieta radnych wynosi 420 zł, jest to nieścisłość ponieważ dieta zwykłych radnych u nas wynosi o zera, bo jak nie ma sesji ani komisji to zero złotych, do 420 zł i prosiłbym, jeżeli to możliwe, o małe sprostowanie. Oczywiście winą tu jest złego informatora.

Panie Burmistrzu - na spotkaniu 18 bieżącego miesiąca z kupcami, o którym pan wspominał na ul. Młyńskiej, po tym spotkaniu skontaktowali się ze mną kupcy, którzy byli wyraźnie wzburzeni propozycją, którą pan skierował do nich, że może pan skontaktować osoby chętne do wynajmu powierzchni handlowych w przyszłym obiekcie budowanym przez Mostostal, może pan te osoby naszych kupców i Mostostal skontaktować, być niejako pośrednikiem i nie to ich oburzyło. Oburzył ich fakt, że zapewnił ich pan, że będą to pomieszczenia duże, tańsze niż wynajmuje miasto poprzez ZGM – gdzie pan pracuje panie burmistrzu – w Mostostalu, czy jest pan opłacany przez podatników, to przecież miasta interesy pan powinien reprezentować.

czy zostało złożone odwołanie od przetargu na ul. Bayeux – jeżeli tak to prosiłbym o bliższe dane oraz omówienie kryteriów jakimi kierowała się komisja przetargowa. 

Jakimi przesłankami kierował się Zarząd przekazując korty tenisowe Stowarzyszeniu „Samorządni” – może nie było innych chętnych i było to jedyne wyjście. Ale wskazuję również fakt, że Stowarzyszenie „Samorządni” działa bardzo aktywnie politycznie, czego jest dowodem działalność klubu „Samorządni” i może to być odbierane jako finansowanie działalności politycznej – może to być odbierane, podkreślam – jako finansowanie działalności politycznej.



burmistrz Arseniusz Finster – pan pytanie dotyczące mojej skromnej osoby zadawał jako pan radny Januszewski, czy jako Klub AWS – żebym dokładnie wiedział.



radny Zdzisław Januszewski – wystąpiłem w imieniu Klubu Radnych AWS.

Panie Burmistrzu – ingerencje, nie pierwsze ingerencje, w sprawy wewnętrzne Klubu Radnych są oburzające, jest to nasza wewnętrzna sprawa i od naszego wewnętrznego regulaminu, trybu pracy – tym regulaminom ja podlegam i zgodnie z tym wydaję takie a nie inne oświadczenie. Pan natomiast – jest to szczytem nietaktu.



radny Sławomir Rząska – chciałbym zadać kilka pytań przede wszystkim od takich spraw poważnych albo bardzo poważnych – mieszkańcy ul. Stromej, którzy pozyskali działki od miasta, zwracają się z pytaniem kiedy mogą liczyć, prosili o określenie daty albo kwartału, kiedy będą mogli liczyć na to, że będzie tam kanalizacja, woda i prąd dlatego, że jak słyszą iż o zasilanie energetyczne raczej będzie ciężko, a ci co pobudowali już wygasa im pozwolenie na budowę i w tym momencie będą mieli problem, od nowa będą składali prośbę i te wszystkie mapki, sprawy związane z tymi formalnymi częściami.

Następna sprawa jeśli chodzi o tą ulicę, to te same osoby pytają kiedy będzie ta ulica ulicą przejezdną, bo jest nazwa, jest dojazd z jednej strony, już na poprzedniej sesji p. Jankowski to sygnalizował są drzewa i można byłoby jak są takie warunki atmosferyczne korzystne można byłoby do ul. Strzeleckiej dojechać.

Następna sprawa jeszcze związana z tą ulicą – czy przewiduje się, jeżeli zakładając że będą już warunki, wszystkie media podłączone, czy ta droga będzie mogła być drogą jeżeli już nawet będzie przejezdna do korzystania w warunkach takich jesiennych, bo tam naprawdę jest ciężko z podjechaniem – czy takie utwardzenie będzie przewidywane?

Kolejna sprawa – musze się zapytać dlatego, że zbulwersowała mnie, może nie tak mocno, ale przynajmniej nie tak dobrze odniosłem się do jednej rzeczy – znalazłem u siebie w skrzynce pismo, które chyba wszyscy radni znaleźli, zielony goniec – to jest pismo takie dosyć wątpliwe w treściach, ale chodzi mi o jedną rzecz, jest napisane coś takiego – „wydano dzięki pomocy finansowej Urzędu Miasta Chojnice. Dziękujemy.” Być może, jeżeli jest oczywiście wola Zarządu itd. to może nie widziałbym jakich nadużyć. Natomiast jeżeli Urząd Miasta popiera organizację, która namawia młodych ludzi do łamania Konstytucji w postaci nie odbywania obowiązku służby w wojsku, to troszeczkę jest tutaj małej przesady. Nie mówiąc już może o takim mniejszym, a być może argumencie dla tego pisma, to że jest tutaj sianie pewnych antagonizmów pomiędzy naszym Urzędem, a Urzędem Powiatowym, gdzie tutaj takie stwierdzenia różne bez pokrycia się również znalazły i można sobie przeczytać. 

Kolejna sprawa – wracając do wydawnictw – bodajże 3 sesje wstecz składałem wniosek o tym by w momencie wykorzystywania naszego godła pobierać jakąś tam opłatę, miał ten wniosek trafić do Komisji Budżetu, nie trafił, gdzieś tam sobie przepadł, a być może związane to jest z tym, że w tym czasie akurat Infotydzień zgłosił się o wykorzystywanie godła i dostał pozwolenie, być może dlatego, że mówiłem o jakichś tam opłatach, które miałyby być przecież na Wydział Promocji przeznaczane, to być może dlatego ten wniosek nie jest realizowany. Także przypominam, że taki wniosek był.

Kolejna sprawa – czy jest szansa na to by Zarząd porozumiał się ze Spółdzielnią np. by takie ogródki dla dzieci, place zabaw na osiedlach żeby to było ogólnie dostępne nie tylko w centrum i w Lasku Miejskim ale również na Osiedlach tam gdzie jest duże skupisko dzieci.



radny Kazimierz Drewek – kiedy będzie wyrównana droga na Osiedlu Słonecznym – Agrestowa?

Druga sprawa – kiedy będzie utwardzona ścieżka rowerowa do miejscowości Charzykowy?

Trzecie pytanie – co się dzieje w tej chwili z wieżą ciśnień, czy doprowadzimy do tego że tak się przewróci jak w Kruszwicy?



radny Stanisław Kowalik – mam kilka pytań:

Pierwsza sprawa dotyczy kwestii zagospodarowania terenu przy ul. Karsińskiej – już chyba dwukrotnie sygnalizowałem o tej sprawie, wiemy wszyscy i z planu również zagospodarowania przestrzennego wynika, że ten teren w zasadzie ma być przeznaczony pod ciąg jezdny, natomiast on na dzień dzisiejszy i sądzę, że w najbliższej przyszłości, nie będzie zagospodarowany ze względu na to, że raz że i pieniędzy brakuje, a druga sprawa – kwestia ekologiczna. Dlatego też ponawiam propozycję żeby ten teren, który jest obecnie już jako plac zieleni, zagospodarować bardziej w kwestii ustawienia ławek, ponieważ mieszkańcy Osiedla 700-lecia bardzo chętnie korzystają z tego terenu z dziećmi małymi i osoby starsze, które po ustawieniu ławeczek mógłby służyć jako teren wypoczynku. I wydaje mi się, póki co będzie to przynajmniej przez najbliższe kilka lat, teren który służyłby tym ludziom, jest ona zadrzewiony i na dzień dzisiejszy drzewa tam rosną już powyżej wysokości metra.

Druga sprawa dotyczy kwestii uporządkowania elementów betonowych, Komisja Komunalna, która miała również w ubiegłym roku wizję lokalną w tym terenie, jednoznacznie określiła, że te elementy tam są niepożądane i stwarzają zagrożenie. Zarząd Miasta zobowiązał się przekazać to właścicielowi tych elementów, niestety do dnia dzisiejszego one tam zalegają i nadal stwarzają zagrożenie.

Kolejna sprawa dotyczy ul. Chocimskiej, gdzie również na wizji lokalnej Komisja stwierdziła, że taki stan ulicy nie może być, wystające studzienki na środku szosy powodują zdecydowane zagrożenie dla pojazdów jak i również dla pieszych, bo pora nocną i wieczorową jaką jest jesienią czy późna zimą, ludzie idący tamtędy mają możliwość narażenia się na jakieś upadki czy kontuzje.

Kolejne pytanie również dotyczyć będzie Osiedla 700-lecia, mianowicie terenu, na którym ma być budowa szkoły specjalnej. Z roku na rok odkłada się kwestia tej budowy, Zarząd Miasta również tą sprawą jest zainteresowany i na dzień dzisiejszy chciałbym się dowiedzieć od Zarządu coś bardziej konkretnego, jaki termin realizacji tej szkoły jest jak i również na dzień dzisiejszy jak jest wizja, czy ta forma zagospodarowania i koncepcja architektoniczna jak i również projektowa jest niezmienna w stosunku do stanu pierwotnego.



radny Mariusz Pokrzywiński – w ostatnim numerze Kuriera Chojnickiego ukazał się artykuł p. Marciszka, nie będę wymieniał co było w tym artykule, mnie chodzi o adnotację, bo p. Marciszek dziękował również Urzędowi Miejskiemu za pomoc, nie wiem jaka to była pomoc w jakiej formie - czy to była pomoc finansowa, chciałbym się dowiedzieć, bo na Zarządzie w ogóle ta sprawa nie była poruszana bo w protokole tego nie ma – wyjazd p. Marciszka na Łotwę.



radny Zdzisław Jankowski – chciałem skierować wypowiedź nie do p. Burmistrza, ale do wypowiedzi p. radnego Januszewskiego, mianowicie zapytać się – w trakcie wypowiedzi pan użył pewnych danych, sądzę że propagandowych i tendencyjnych, mianowicie zapytać się jak w świetle pana wypowiedzi odnośnie ugrupowania zdrady narodowej ma się oświadczeniu CEBOS-u odnośnie poparcia SLD ponad 41%, natomiast AWS 14%, to podał dziennik telewizyjny w dniu wczorajszym, mogę te procenty niezbyt dokładnie powiedzieć proszę o ewentualne skorygowanie, a także jak się ma poparcie lewicowego Prezydenta p. Aleksandra Kwaśniewskiego w granicach 60 – 70% w porównaniu do poparcia Premiera, które nazwałbym śladowym. 



radny Krzysztof Haliżak – chciałem spytać jak wygląda, użyję sformułowania p. Burmistrza, montaż finansowy na basen, bo na jednej z poprzednich sesji wspominał pan, że ruszymy z budową kiedy będziemy mieli gwarancję, że dołączą również ościenne gminy.

Druga sprawa – chciałem nawiązać do wypowiedzi kol. Januszewskiego, uważamy mówię również w imieniu kol. Pokrzywnickiego i Rząski, że przynależność partyjna p. Burmistrza to jest jego prywatna sprawa i, tu moje osobiste zdanie, że ja odczytuję, również z kolegami odczytujemy to jako zwyczajne porządkowanie sceny politycznej z tego względu, że z informacji jakie posiadamy Unia Wolności była wcześniej przyjęta do międzynarodówki socjalistycznej niż SdPP. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie widzę więcej chętnych do zabrania głosu w tym punkcie ogłaszam 15 minutową prośbę. 





Ad. 6 „a”





Przewodniczący Komisji stałych przedłożyli sprawozdania z prac Komisji w okresie między sesjami:



radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna w zasadzie zajęła się jedynie sprawą ordynacji wyborczej do rad gmin, rad powiatów i sejmików wojewódzkich, w rzeczy samej tylko do rady gminy. Chciałbym podziękować przewodniczącym komisji innych, które również w swoim programie zajęły się tym zagadnieniem. Nasza Komisja, zresztą jak i wszystkie mają podwójne odczucie jak się do tego zagadnienia ustosunkować. Zasadniczą rzeczą przy zmianie tej ordynacji wyborczej mają być zastosowane pewne zmiany i chcę zwrócić na to uwagę, że to nie jest nić autorytatywnego i my tu nie będziemy podejmowali żadnej uchwały w tym przedmiocie, bo to nie leży w naszej gestii, my mamy wyrazić tylko pewną opinię, jakie jest nasze stanowisko do zmian w projekcie właśnie tej ordynacji wyborczej i co my o tej ordynacji sądzimy. Muszę z mojego własnego doświadczenia powiedzieć, że taka była zawsze procedura iż ustawodawca pytał o opinię, nasze opinie poszły, a projekt już był dawno przygotowany i najmniej te opinie były wysłuchiwane, bo ta procedura gdyby taka miała być, że z całej Polski wszystkie gminy się wypowiedzą, to tylko by to przedłużyło cykl działania samego ustawodawcy. Nie mniej są tutaj zasadnicze rzeczy, chciałbym tylko radnym zwrócić uwagę i przypomnieć co jest najistotniejszą rzeczą w tej zmianie.

Pierwsza to jest sprawa wyboru burmistrza, w jaki sposób ma się odbywać – więc burmistrz ma być wybrany przez społeczeństwo, ma być poparty przez 1000 podpisów wyborców. Osobiście uważam, że tego zapisu brak w ustawie i zdaje mi się, że idziemy w tym kierunku, że jednak coraz bardziej uwidacznia się w naszym działaniu działalność polityczna, wobec czego ta inicjatywa, której się nie podaje ona będzie prawdopodobnie wychodziła ze strony poszczególnych partii politycznych, one się dogadują i na końcu przekazują komisji wyborczej. Tutaj chcę powiedzieć również z doświadczenia co widziałem w Holandii i w Niemczech – u nich potem nawet tego burmistrza wybiera się jednomyślnie, np. obecny burmistrz Emsdetten jest wybrany jednomyślnie i przez partię rządzącą i przez opozycję. Struktura wyboru jest taka sama jak tu ustawodawca mówi, to że maja być wybory przez społeczeństwo wydaje mi się, że to jest bardzo pozytywne zjawisko, wtedy to jest taki autorytet budowany. Widzimy dzisiaj i nawet wybór prezydenta, którego wybierają wyborcy, inaczej jest jego sytuacja usytuowana i jest inna. Wprawdzie tutaj mamy pewne zastrzeżenia co do tego odwołania, jeżeli trzeba go odwołać, my bardzo szybko mówimy o odwołaniu, bo jeszcze nie powołaliśmy a już myślimy o odwołaniu, a mnie się wydaje że to zabezpieczenie jest też prawidłowe, są przecież roczne absolutoria i te absolutoria dają potem akcept, albo nie udzielają. Przecież zanim do tego dojdzie jest jeszcze zapewnienie organów kontrolnych, które najpierw się też wypowiedzą czy można temu coś zarzucić czy nie, ale z drugiej strony buduje się jednak to co jest istotne – władza miasta, władza powiatu, nawet prezydenta USA jest jednoosobową odpowiedzialnością i wtedy nie rozmydla się. Dlatego wydaje mi się, że ustawodawca idzie bardzo postępowo, czy to już czas urósł żebyśmy my dorośli do takiej demokracji w takim sensie jak byśmy chcieli się na zachodzie wzorować, ale w każdym razie idziemy w kierunku tej jednoosobowej odpowiedzialności. Nasi niektórzy radni wyrazili tylko obawę, czy jest wystarczająca nad nim kontrola, a mnie się osobiście wydaje, że jest przecież Komisja Rewizyjna, która ma prawo kontrolowania i to będzie jedyną komisją, która będzie miała prawo przeprowadzenia kontroli i ewentualnie wnioskowania, bo ten dół na pewno zostanie w przepisach utrzymany, a więc ta obawa, że on sobie może pójść na manowce i będzie nad nim mniejsza kontrola, mnie się wydaje, że tej obawy nie trzeba mieć, ale będzie miał autorytet, będziemy mieli za sobą drugie zagadnienie odpowiedzialności, ktoś jest za miasto odpowiedzialny, nie będzie się rozpływała, czy w zarządzie, bo tak jeszcze burmistrz ma Zarząd, a na końcu bardzo często słyszeliśmy że radni też podjęli taką uchwałę, tak było konkretnie w naszej sytuacji przy basenie kąpielowym, myśmy dali akcept władzy i potem ja nie mogę tego burmistrza za to karać. Tak więc w miejsce członków zarządu burmistrz ma prawo wyboru zastępców, wobec czego swoją władzę częściowo może przekazać swoim zastępcom i teraz będzie od niego zależało czy wybierze sobie dobrych zastępców, którym zleci swój zakres działania. Ponadto burmistrz w pojęciu naszym, a wzorując się, to myśmy najbardziej wyraźnie widzieli w Holandii, że ten burmistrz jest jednocześnie urzędnikiem państwowym, rządowym, bo USC do niego należy, a to nie jest sfera samorządowa zupełnie. Z drugiej strony do burmistrza należy to co Rząd zleca, on stale w niej działa wobec czego ma ten Rząd jeszcze i tutaj bym powiedział że zagadnienie jest tak lekko spłycone, bo ja uważałbym że nie tylko samorządowca, ale bym chciał go uważać jak urzędnika państwowego również, żeby on tu reprezentował urząd. Mnie się wydaje, że tu jest mały mankament i szkoda, że tych autorów tego projektu dzisiaj tu nie ma, bo mogliby sobie te nasze historie uwzględnić. 

Druga sprawa, która jest meritum nowością, to kwestia obniżenia progu radnych, na ten temat moglibyśmy różnie patrzeć, ja nie patrzę na to zagadnienie wielkiej ilości, bo my mówimy zawsze, że wielkie samorządy, wielka reprezentacja, większa ilość głosów to decyduje, ale my sami dzisiaj widzimy, że aktywnych czy w radnych czy w posłach jest pewna grupa tylko nie 100% urzędowanie. Poza tym nie wiemy co tu się planuje czy mogą być spoza rad wybrani, aby tą demokrację, a zwłaszcza ten samorząd podnieść i jak największą masę ludzi włączyć do rządzenia, skoro jednak idzie się w kierunku tej osobowej odpowiedzialności. Popatrzmy jakie dzisiaj są afery, naście ludzi wmieszanych, nie wiedzą nawet kogo pociągnąć do odpowiedzialności, bo tam jest jakiś Zarząd ZUS, jakich Zarząd Kasy Chorych i ta odpowiedzialność tak się rozpływa przez to, a tak byłaby bardziej skoncentrowana i dlatego ja nie chcę się wypowiadać, bo wnioskowałem przez poszczególne nasze komisje, które raczej są zdania utrzymania ilości radnych na obecnym poziomie, ja nie chcę powiedzieć, że koszt utrzymania też powinno się uwzględnić, ale odłóżmy to, bo to są te słabe diety i nie będziemy się budowali też na wzorze warszawskim, że tam jest ileś tysięcy radnych i ile kosztują diety itd. nasze diety są skromne, wcale nie zaspakajające ekwiwalentu za ten wkład, który ktoś daje, bo przeciętny radny otrzymuje 400 zł, czy 700 zł przewodniczący komisji, to jest wielka rzecz, już nie mówią o tym że takiemu burmistrzowi, to ja osobiście bym uważał, że kwestia tego wynagrodzenia skoro ma wziąć taką wielką odpowiedzialność, to i musi to być odpowiednio zapłacone, bo inaczej to by się mijało z celem. Uważam osobiście, że nic by się nie stało gdyby się liczbę radnych zmniejszyło, bo te stosunki nawet gdyby, bo musimy się pogodzić z jedną rzeczą, że coraz bardziej włącza się do działania polityka, a polityka to znaczy partie i musze się z tym pogodzić, że my samorządowcy budujemy się też na partyjności. Co raz więcej słyszymy, każdy reprezentuje swój jakiś pogląd polityczny, to jest jego osobista sprawa. My uważamy, że polityka się najmniej zajmujemy, bo my zajmujemy się życiem gospodarczym przede wszystkim, a więc ta polityka ideologiczna ona –jest może najmniej brana pod uwagę, mamy myśleć, że na pierwszym miejscu jest Państwo, na drugim jest nasze Miasto, a trzecim i wcale nigdy nie myśleć o swoim osobistym interesie, bo spaczymy idee tej działalności. Dlatego patrząc pod tym kątem widzenia, Komisje raczej reprezentują pogląd żeby utrzymać dotychczasowe liczby, osobiście jeżeli miałbym się wypowiadać na pewno byłbym zwolennikiem zmniejszenia tej liczby, nie tylko dlatego żeby koszt był niższy, ale stosunki będą tak i owak, czy będzie miała ta partia 5-ciu, czy będzie miała 3-ch, to te koalicje jakie będą się tworzyły będą się też na tych liczbach budowały. Więc tutaj nic nie mówi się o tym, że jakaś grupa może przewyższać itd. dlatego chciałbym krótkie swoje wystąpienie zakończyć tym, że my jako radni nie mamy decydującego głosu, jedynie głos opiniodawczy ile i w jakim kierunku ta naszą opinią władze się zainteresują nie wiemy, już dzisiaj z ich wypowiedzi słychać jakie są na ten temat głosy, a więc jest raczej tendencja burmistrza wybierać, jeżeli chodzi o Radę żeby zmniejszać.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wyjaśnił iż p. E. Piękny w tym punkcie kiedy będzie debata na ten temat prosił o zwolnienie dlatego w tej chwili przekazał swoje sugestie jako przewodniczący Komisji.



radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta odbyła spotkanie w dniu 23 maja br. Generalnie przyjęliśmy do wiadomości projekty uchwał gruntowych, natomiast wysunęliśmy konkretne wnioski:

projekt uchwały w sprawie możliwości zaniechania poboru podatków od spadków i darowizn – komisja była tutaj jednomyślna, rekomenduje wyżej wymieniony projekt uchwały z następującymi poprawkami – zaniechanie poboru podatku od spadków i darowizn dotyczy spadkobierców i obdarowanych z I grupy podatkowej – poprosiliśmy o wyjaśnienie okazuje się, że I grupa podatkowa to są zstępni w linii prostej czyli rodzice, dzieci i wnuki, w związku z tym uważamy, że I grupa podatkowa jest już dosyć szeroką grupą i tą najbardziej zainteresowaną i najczęściej obdarowaną czy też korzystającą ze spadku. I druga poprawka – uchwała wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2001r. po to żeby nie burzyć w pewnym fragmencie budżetu bieżącego roku. Chcę przypomnieć, że w budżecie bieżącego roku zaplanowaliśmy kwotę 100 tyś. zł, natomiast wykonana za rok ubiegły była 132 tyś. zł, jakie będzie wykonanie za rok bieżący nie wiadomo, bo to w dużej mierze rządzi przypadek. Trudno też odpowiedzieć na pytanie jaki byłby udział tych spadków i darowizn w I grupie podatkowej w związku z tym jest to chyba rozsądną propozycją, że do tematu powrócimy na kolejnej sesji.

Komisja prosi o wyjaśnienie sprawy drastycznej podwyżki czynszu dla Baru Mlecznego przy ul. Kościuszki i zapytanie – czy Zarząd Miasta podtrzymuje decyzję I kadencji RM w sprawie prowadzenia tzw. taniego punktu żywieniowego pod nazwą „bar mleczny”? 

Dużo dyskusji wywołały propozycje zmian w budżecie bieżącego roku, szczególnie w zakresie pożyczki dla Przychodni Miejskiej projektowanej na 100 tyś. zł, dziś jak słyszeliśmy wnioskowanej 200 tyś. zł oraz punktu następnego, mianowicie 200 tyś. zł na odprawy emerytalne dla nauczycieli. Jeżeli chodzi o pożyczkę to zdanie członków Komisji Budżetu jest takie, że sytuacja Przychodni Miejskiej na dzień dzisiejszy według naszej opinii, naszym zdaniem jest tragiczna, świadomie używam tego słowa, dlatego że jest to strata w wysokości 450 tyś. zł, ale ta strata nawet przy super zarządzaniu od dnia dzisiejszego przy super decyzjach niestety powiększy się o podobna kwotę przez najbliższe 4-5 miesięcy. Trzeba pamiętać o tym, że w przypadku spraw kadrowych jest pewna inercja mierzona miesiącami, w najlepszym przypadku od 3 do 5 miesięcy, plus skutki odpraw w związku z tym można dzisiaj zakładać, że deficyt za kilka miesięcy jest to kwota nie 450 tyś. zł, a kwota wyższa o około 100% i to jest jak w banku jest to sytuacja nie unikniona. Sytuacja, która jeżeli nie podejmie się drastycznych i radykalnych działań to grozi katastrofą w ten sposób, że rok kalendarzowy zamknąć kwotą straty około 1,5 mln zł. w związku z tym nie można grac na zwłokę i proponowaliśmy kolejne posiedzenie Komisji Budżetu w najbliższy wtorek z uwagi na pewne inne uwarunkowania i zajęte terminy, to spotkanie z władzami przychodni będzie miało miejsce w czwartek o godz. 900. Tutaj należy wypracować daleko idące działania tym bardziej, że obawiamy się o fakt pewnej personalnej nieporadności, o brak aktywnego programu promocyjnego, programu personalnego, a jednocześnie należy budując taki program przyjąć założenie utrzymania dobrych fachowców, na których przychodnia bazuje. A z tych informacji, które mamy to struktura zatrudnienia jest też bardzo nieciekawa, bo na jednego zatrudnionego lekarza mamy dzisiaj krotność, ponad 3 razy więcej personelu dodatkowego. Następnie obawiamy się o pełną dyscyplinę i racjonalizację kosztów, a ona musi być wprowadzona niezwłocznie, bo jeżeli nie uda się uzyskać większego przychodu, a przychód uzyskuje się głównie z kontraktu z Pomorską Kasą Chorych to nie ma innego wyjścia jak racjonalizacja kosztów, bo doprowadzimy do upadłości. A rzecz jest o tyle skomplikowana, że skutki tej upadłości poniesie nie kto inny a budżet miasta. Kolejna sprawa jeśli chodzi o odprawy emerytalne dla nauczycieli – kontrowersyjny dla niektórych członków Komisji wydaje się 6-ciomiesięczny stan nieczynności, być może tutaj się narażę stanowi nauczycielskiemu, czy w ogóle pracownikom zatrudnionym w jednostkach samorządowych, ale jest to w opinii części członków komisji dosyć daleko idąca ochrona co najmniej w stosunku do innych grup zawodowych, do ludzi zatrudnionych w upadających firmach, w firmach prywatnych, gdzie nie chcę już mówić gdzie wypłaty są dzielone na raty, gdzie nie bardzo można liczyć na odprawy, gdzie ludzie są uszczęśliwieni kiedy mogą skorzystać od 1 stycznia br. z możliwości odejścia na zasiłek przedemerytalny po przepracowaniu 35 lat – to jest jeden moment. Drugi – bardziej niebezpieczny to jest taki, że w tym roku decydujemy się na kwotę 200 tyś. zł na odprawy, ale proszę pamiętać, że rzecz nie kończy się na 2000 roku, a jest duże prawdopodobieństwo przy niżu demograficznym, że w 2001 – 2002 być może kolejnych latach będą też takie odejścia i czy wystarczy nam środków. Żebyśmy nie spotkali się z sytuacją taką, że jako miasto przeznaczyliście pieniądze w 200o roku, a co teraz w 2001 i 2002? – stawiam retoryczne pytanie. Poza tym jakby nie było to my chcemy to zadanie sfinansować z rezerwy budżetowej i tak na dobrą sprawę to my ją konsumujemy w I półroczu i w związku z tym efekt głosowania w sumie pozytywny, ale 5 głosów za, 2 przeciw i 2 wstrzymujące się. Mówię o tym dlatego żebyśmy mieli świadomość powagi sytuacji szczególnie w temacie pierwszym jeżeli chodzi o straty Przychodni i dalsze jej funkcjonowanie, wizji jej funkcjonowania.

Pozostałe tematy Komisja przyjęła do wiadomości względnie też pozytywnie je rekomendowała.



radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy spotkała się na posiedzeniu 22 maja br. Tematem posiedzenia był materiał sesyjny, gdzie większość proponowanych projektów uchwał została po dyskusji i uzyskiwanych wyjaśnieniach od dyrektorów Wydziałów UM przyjęta do wiadomości. W zasadzie skupiliśmy się na dwóch projektach uchwał tj.:

projekt uchwały w zakresie sprzedaży lokali mieszkalnych i użytkowych Stary Rynek 4/5, gdzie wnioskiem naszej Komisji kierowanym do Zarządu Miasta jest sprawa zdjęcia tego projektu uchwały z porządku dzisiejszej sesji i uzupełnienie tego projektu o podanie informacji na temat liczby zainteresowanych mieszkańców tych dwóch kamienic w kontekście wykupu lokali mieszkalnych obecnie przez nich zajmowanych. 

Kwestia druga, która była dyskutowana i głosowana, bo wcześniejsze projekty uchwał były przyjmowane do wiadomości, była kwestia propozycji Klubu AWS odnośnie uchwały w sprawie zaniechania poboru podatku od spadków i darowizn. Tu podobnie jak kol. Marian Rogenbuk rekomendujemy to pozytywnie, ale jednak z zastrzeżeniem ograniczenia grupy tej należnej tylko do I grupy podatkowej i wprowadzenia tej uchwały z dniem 1 stycznia 2001r. 

Kolejna sprawa, która też była poddana pod głosowanie to kwestia liczby zastępców w kontekście USC i w zasadzie my się skłaniamy tylko ku 1 osobie, tzn. Z-cy Burmistrza Jacka Kowalika. Uważamy, że 3 osoby, które miałyby ta możliwość udzielania ślubów w zupełności wystarczy.



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska w okresie między sesjami odbyła 2 posiedzenia. W dniu 15 maja tematem wyjazdowego posiedzenia komisji było przejazd ul. Derdowskiego i Cynowy, zapoznanie się z wysypiskiem miejskim i jego funkcjonowaniem, funkcjonowanie MZK w nowej bazie, zagospodarowanie odpadów komunalnych i sprawy bieżące. Po zapoznaniu się z uwagami z ul. Derdowskiego i Cynowy, które będą przekazane przez dyrektora Wydziału do zainteresowanych, Komisja udała się do Nowego Dworu. Przedstawiciel firmy INSTAL, która użytkuje wysypisko miejskie zapoznał szczegółowo członków komisji ze stanem wysypiska, zaznaczył, że na 4-ry kwatery dwie są już zapełnione, a na pozostałych zapełnia się już 1,5 roku. Uważa także, że to wysypisko zapełni się prawdopodobnie do 2004 roku, takie jest zdanie przedstawiciela INSTAL-u. Dobrym rozwiązaniem było zakupienie maszyny ugniatającej śmieci, co powoduje zmniejszenie objętości do 40%. Bardzo poważnym problemem na wysypisku jest od początku jego eksploatacji zastój wody na jednej z kwater tj. –kwatera III, gdzie w tej chwili to zastoisko można ocenić na 15 tyś. m3 wody, czyli jako mały staw, który utrudnia eksploatację tego wysypiska. Po wnikliwej i burzliwej dyskusji i wypowiedziach gości i wyjaśnieniach p. dyrektor Sowackiej w sprawie zastoju wody komisja wypracowała wniosek następującej treści:

„Komisja wnioskuje o doprowadzenie do spotkania przedstawicieli – wykonawca EKOMEL, użytkownik INSTAL, projektant Dyrektor Wydziału BI, Dyrektor Wydziału Komunalnego oraz 2-ch przedstawicieli Komisji GKMiOŚ w celu zbadania sprawy odprowadzania wód z kwater na wysypisku śmieci w Nowym Dworze” – jednogłośnie. 

W poruszonej sprawie dotyczącej okresu użytkowania wysypiska pozytywne jest to, że minimalny jest spływ odpadów komunalnych z Miejskich Wodociągów, gdyż od 1,5 roku prowadzi się higinizację technologii tych osadów i osad nadmierny nie jest wywożony, tak jak kiedyś bywało tylko w szczątkowej ilości jest odprowadzona w tej chwili tzw. pulpa piaskowa. Mogę tylko zaznaczyć, że 1,5 roku temu do około 4 tyś. m3 było tego osadu wywożone na wysypisko. Drugim takim dobrym rozwiązaniem jest wprowadzenie firmy ABC z Kościerzyny, która zajmuje się odpadami i segregacją i przetwarzaniem tych odpadów. Firma ta może zawrzeć także umowy z indywidualnymi mieszkańcami, a także i zakładami. Chciałem także zaznaczyć, że ta firma swoje odpady, które ma w pojemnikach wywozi do Kościerzyny, co też ma duży wpływ na mniejsze odprowadzanie tych odpadów na wysypisko. Trzecie – to właśnie to urządzenie, które zmniejsza objętość odpadów. Na wątpliwości członków komisji p. Dyrektor Wydziału Komunalnego udzieliła wyjaśnienie, że w opracowanej dotychczas dokumentacji jest zestawienie co do ilości śmieci z wysypiska do roku 2010 i w okresie do dnia dzisiejszego nie ma rozbieżności w ilości przyjmowanych śmieci jak zakłada dokumentacja. Poza tym jest jeszcze rezerwa około 7,7 ha na ewentualny dalszy rozwój wysypiska. Należy jednak zwrócić uwagę i chciałbym tu dać pod rozwagę Wysokiej Radzie, że na wypowiedź p. mgr inż. Marka Wituszyńskiego, który jest przedstawicielem Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej przedstawił, że w roku 2003 jest to rok unijny i nasze wysypisko nie odpowiada normom, co grozi zamknięciem tego wysypiska, dlatego to jest tak poważny problem. Ponadto temat segregacji śmieci jest przez Unię mocno akcentowany, że wysypisko musi mieć segregację śmieci. Po tych zapewnieniach członkowie Komisji udali się na bazę MZK przy ul. Angowickiej. P. Prezes Sabatowski zapoznał z baza MZK, wyjaśnił sprawy związane z placem, budynkami i urządzeniami technicznymi. Omówił także stan taboru autobusowego. Przystosowanie całej bazy do pracy to koszt około 850 tyś. zł, z czego 750 tyś. zł pokryło miasto. Standard przy tym jest nieporównywalny do poprzedniego stanu bazy, która znajdowała się na ul. Dworcowej. Najważniejsza sprawę w tej chwili byłoby wybudowanie myjni i stacji diagnostycznej, która by umożliwiła świadczenie usług dla ludności, jak to czyni stacja CPN, która daje dość duże możliwości i dość duże obroty dla p. Prezesa. Dużą bolączką jednak MZK jest ciągły spadek ilości pasażerów. Na pytania członków komisji i ich gości p. Sabatowski wyjaśnił, że sprawy wszelkiego typu świadczenia usług dla ludności aby się zazębiały wymaga to ogromnych nakładów pieniężnych. Współpraca za związkami zawodowymi układa się bardzo pomyślnie. Usługi wzrosły w roku 1999 do roku 1998 o 50%, a planuje na rok 2000 o 20% zwiększenie. Chciałbym zaznaczyć także, że w sprawach funkcjonowania linii autobusowych będą przeprowadzone konsultacje z samorządami osiedlowymi, a także Komisjami RM. Chciałem zaznaczyć, że jest bardzo dobra, prawidłowa gospodarka odpadami komunalnymi prowadzona przez MZK w związku z tym, że wszystkie niebezpieczne odpady, typu baterie, ogumienie, przepracowane oleje, p. Prezes Sabatowski ma umowy z firmami, które te odpady od niego odbierają i to także dałbym pod rozwagę innym przedstawicielom, którzy taką prowadzą działalność komunikacyjną. Także p. prezes przedłożył na ręce członków Komisji w zakresie potrzeb liniowych do rozpatrzenia pewne wnioski i chciałbym żeby Komisja jednak po przeanalizowaniu tych wniosków zajęła stanowisko, są to poniższe wnioski:

komisja wnioskuje aby w fazie projektowania modernizacji ul. Bytowskiej uwzględnić zatoki przystankowe dla komunikacji miejskiej,

komisja wnioskuje aby w fazie projektowania budowy ulic na Osiedlu Leśnym uwzględnić zatoki na przystanki autobusowe komunikacji miejskiej.

Chciałbym zaznaczyć, że jest tych wniosków więcej, ale Komisja podejmie na najbliższych posiedzeniach stanowisko, bo te wnioski są w tej chwili wyjaśniane przez dyrektorów Wydziałów.

Następnie przystąpiono do omawiania zagospodarowania odpadów komunalnych. Członek Komisji p. Jan Klepin, który jest prezesem Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, przedstawił obszerny materiał, który wymaga głębszej analizy w związku z czym proponuje do tematu podejść bardziej merytorycznie i zaprosić Komisję w miesiącu czerwcu do Szkoły CKR, a po wakacjach jako Fundacja Ekologiczna chciałby zorganizować seminarium poświęcone tej tematyce, nie później jednak jak do 1 października. Na tym posiedzenie tej Komisji zakończono.

Te wnioski w zasadzie wynikały z drugiego posiedzenia Komisji, ale powiązałem to z tematem omawianym na pierwszym posiedzeniu, żeby to było bardziej jasne dla Rady.

Następne posiedzenie Komisji odbyło się 22 maja br. gdzie tematem było omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Do projektów uchwał w sprawach merytorycznych Komisji, komisja zaopiniowała pozytywnie, a do pozostałych projektów uchwał powiem jakie były głosowania. Chciałem zaznaczyć, że: 

w sprawie zmian Ordynacji wyborczej, gdzie inicjatorem była Komisja GKMiOŚ, a głównym inicjatorem wniosku był p. radny Jerzy Erdman, po dyskusji Komisja przegłosowała iż nie popiera bezpośrednich wyborów wójta, burmistrza lub prezydenta miasta ( 3 za, 1 przeciw, 2 wstrzymujących się). Komisja nie popiera zmniejszenia ilości radnych ( 2 za, 2 przeciw, 2 wstrzymujących się, głos przewodniczącego za),

w prawie projektu uchwały odnośnie zaniechania poboru podatku od spadku i darowizn komisja proponuje, aby wyżej wymieniona uchwała weszła w życie z dniem 1 stycznia 2001r.(5 za, 2 przeciw). Nie będę się wypowiadał, bo już moi przedmówcy powiedzieli o tej uchwale.

Projekt uchwały w sprawie ustalania zasad polityki lokalizacyjnej wobec wielopowierzchniowych obiektów handlowych na terenie m. Chojnice, Komisja negatywnie opiniuje projekt uchwały (1 za, 2 przeciw, 4 wstrzymujących się).

Pozostałe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości.

W tym miejscu chciałbym jeszcze powiedzieć, że w dniu 6 maja br. zostałem zaproszony jako przedstawiciel Urzędu Miasta na wniosek przez p. Marka Wituszyńskiego Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej na spotkanie w miejscowości Suszek to jest niedaleko Rytla, tam znajduje się baza dydaktyczna Uniwersytetu Łódzkiego, byliśmy tam na otwarciu tzw. ścieżki hydrobiologicznej dydaktycznej i można powiedzieć, że tam jest bardzo ciekawe miejsce i można powiedzieć że też naukowo, bo ta baza ma bardzo dobre zaplecze laboratoryjne. W związku z tym doszliśmy do porozumienia z p. Wituszyńskim, że zrobimy posiedzenie Komisji GKMiOŚ, wraz z Komisją Oświaty celem wyjazdu i zapoznania się z działalnością, co pomoże to w sprawach dydaktycznych z młodzieżą szkół podstawowych jak i ponadpodstawowych.

Na tym posiedzenie zakończono.



radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła 2 posiedzenia. Tematem pierwszego posiedzenia był kalendarz imprez kulturalnych. Tutaj Komisja wysunęła następujące wnioski dotyczące zwiększenia środków na imprezy:

Chojnicka Noc Poetów o kwotę 19.550 zł i te środki miały być przeznaczone z Wydziału Promocji,

Międzynarodowy Festiwal Teatrów Ulicznych o kwotę 5 tyś. zł te środki z funduszu wspierania inicjatyw kulturalnych, 

przekazanie kwoty 2tyś. zł za imprezę kulturalną pt. „dzień Stanów Zjednoczonych Ameryki” i to tez z funduszu inicjatyw kulturalnych.

Na drugim posiedzeniu Komisja zajęła się materiałem sesyjnym i tak:

negatywnie zaopiniowała projekt zmian ustawy Ordynacji wyborczej, 

w uchwale dotyczącej zaniechania poboru podatków od spadków i darowizn – proponuje zaniechanie poboru podatków tylko w odniesieniu do I grupy podatkowej,

w projekcie dotyczącym powołania zastępców Kierownika USC – proponuje aby powołać 1-go zastępcę kierownika USC w osobie Z-cy Burmistrza Miasta – jednogłośnie,

przyjęła bez zastrzeżeń projekt uchwały w sprawie przyjęcia dofinansowania budowy krytej pływalni ze środków UKFiS,

popiera powołanie Chojnickiej Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej.

Pozostały materiał Komisja przyjęła do wiadomości.

W sprawach różnych Komisja proponuje, aby środki przeznaczone w budżecie miasta na Szkolny Związek Sportowy zostały umieszczone w paragrafie dotyczącym konkursów międzyszkolnych, środki SZS są w oświacie, proponujemy w ten sposób dlatego, że środki na dzień dzisiejszy nie zostały uruchomione i SZS nie ma możliwości wykorzystania.



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty w okresie między sesyjnym pracowała dwukrotnie 5 maja wraz z Komisja Rewizyjną oraz 22 maja br. na pierwszym posiedzeniu Komisji połączonych analizowano przebieg naboru na przyszły rok szkolny dzieci do gimnazjów i szkół podstawowych w świetle obowiązującej rejonizacji. Przy omawianiu tej tematyki Komisja ustosunkowała się do pisma p. Dyrektor Zespołu Szkół Nr 7, z którego wynikało iż dyrekcja ma problemy z wykonaniem pełnego naboru dzieci według swojej rejonizacji, gdyż część uczniów w ilości około 40, wyraziło akces do Zespołu Szkół Nr 2 i Szkoły Podstawowej Nr 1 i w związku z brakiem informacji od rodziców nie można zakończyć prac nad projektem organizacyjnym. Dyrektorki Zespołu Szkół Nr 7 oraz Zespołu Szkół Nr 2 i Szkoły Podstawowej Nr 1 wypowiedziały się na ten temat, wypowiedzieli się również pozostali dyrektorzy naszych szkół i Komisje na tej podstawie wyprowadziły odrębne, ale uzupełniające się wnioski:

Komisja Oświaty wyraziła opinię iż dyrektorzy Zespołu Szkół Nr i Szkoły Podstawowej Nr 1 nie złamały zasad uchwały budżetowej RM, natomiast Komisja ma pewne zastrzeżenia co do formy naboru dzieci spoza swojego rejonu w świetle dbałości o odpowiedni standard warunków nauki w szkołach. Komisja stoi na stanowisku, że dyrektorzy w szkołach o wysokim wskaźniku zmianowości przed dodatkowym naborem spoza swojego rejonu winni kierować się opinią Rady Rodziców i Rady Szkoły.

Wyrażamy opinię iż prędzej czy później odejdziemy od rejonizacji, zresztą już otwieramy się na nabór bez ograniczeń według woli dyrekcji szkół i rad jeśli chodzi o dzieci z Gminy, zatem nie wyciągamy zbyt daleko idących wniosków co do tzw. podbierania dzieci przez szkoły w obrębie miasta, ale uważamy, że dyrekcje powinny wykazywać względem siebie więcej lojalności i nie stwarzać trudnych sytuacji. Taka jest idea rejonizacji i dobrze by było aby tych zasad nie łamać.

Na Komisji omówiono problem zatrudnienia w naszej oświacie. w aspekcie zwolnień Komisja wyraża pozytywną opinię dotyczącą rozwiązania problemu zatrudnienia podjęta przez Zarząd. Dzięki temu, że nauczyciele mianowani otrzymają dodatkową kwotę jako pewną rekompensatę za tzw. nie postawienie nauczyciela w stan nieczynny, 16-tu nauczycieli zdecydowało się przejść na emeryturę, co wraz z blokadą zatrudnienia spowoduje rozładowanie tego problemu w naszych szkołach. 

Na Komisji ustalono, że należy nawiązać kontakt z OHP w Człuchowie i ofertę Komendy Wojewódzkiej OHP rozważyć na następnym posiedzeniu w gronie osób kompetentnych tj. przedstawicieli samorządów wszystkich gmin, miast gmin i starostwa powiatu chojnickiego oraz przedstawicieli kuratorium gdańskiego.

Następna Komisja w dniu 22 maja br. odbyła się w dwóch częściach. W części I zrealizowano dyskusję w gronie osób, o których wspomniałem wcześniej. Jeszcze wcześniej, bo 8 maja br. odbyłem wraz z dyrektorem Wydziału Edukacji UM rekonesans do Człuchowa celem zapoznania się z warunkami organizacyjno edukacyjnymi funkcjonującego tam od 25 lat dochodząco środowiskowego OHP. P. Komendant Leszek Buzanowski zapoznał nas z całokształtem problematyki OHP w Człuchowie. Spotkanie wykazało iż problem młodzieży nie realizujące obowiązku szkolnego z różnych powodów często niezależnych od niej samej jest bardzo ważny i że takie środowisko wychowawczo edukacyjne mają duże osiągnięcia w zakresie przywrócenia młodzieży zagrożonej społecznie często dysfunkcyjnej, nie rzadko ocierającej się o kodeks karny do normalnego funkcjonowania w społeczeństwie. W woj. pomorskim takich ośrodków jest wiele i wskazane byłoby aby w Chojnicach taki ośrodek OHP również powstał. Z dyskusji wynikało iż w pozostającej poza strukturami szkół zawodowych i średnich, a nawet nie mających pełnego podstawowego wykształcenia znajduje się w naszym powiecie około 120 osób. Jest to poważny potencjał stwarzający zagrożenie społeczne, są to klienci Urzędu Pracy, a zarazem klienci dla takiego właśnie OHP. Wszyscy dyskutanci wskazywali na potrzebę powołania w naszym powiecie takiej jednostki, a najlepiej byłoby aby powstał taki ośrodek w Chojnicach. Bardzo szeroko wypowiedział się na ten temat Komendant OHP w Człuchowie, który wskazywał w sposób bardzo przekonywujący zasadność istnienia takich ośrodków w ogóle w rejonach. Burmistrz Miasta także wykazał wolę daleko idącej pomocy organizacyjnej w zakresie powołania OHP w Chojnicach, wskazując nawet na pewne możliwości rozwiązań lokalowych. Dyskusja zakończyła się wnioskami i opiniami:

Komisja wnioskuje do wszystkich Zarządów, aby Zarządy Gmin Powiatu Chojnickiego oraz Zarząd Starostwa porozumiały się ze sobą i na wspólnym posiedzeniu ustaliły strategię organizacyjną, montaż finansowy w porozumieniu z Wojewódzką Komendą OHP i przyjęły harmonogram prac prowadzących do powołania możliwie od 1 września na terenie naszego powiatu środowiskowego OHP celem objęcia całej młodzieży pozostającej poza strukturami szkolnymi taką formą edukacyjną. Jeżeli do takiego powołania nie doszłoby to wtedy alternatywnie wskazuje Komisja na inne rozwiązanie, a mianowicie sugeruje Konwentowi Wójtów i Burmistrzów o rozważenie alternatywnej możliwości w porozumieniu się ze Starostwem Powiatu Człuchowskiego rozbudowę Ośrodka OHP w Człuchowie, który by objął swoim oddziaływaniem również młodzież powiatu chojnickiego. Gdyby jednak ta pierwsza forma była realizowana, to Komisja wskazuje na potrzebę ustalenia przez Zarządy osób odpowiedzialnych za dokładne zbadanie rynku, ile byłoby osób do tego OHP w naszym powiecie, odpowiedzialnych za ustalenie formy współpracy samorządów w celu utrzymania placówki, osoby odpowiedzialnej za organizację i powołanie jednostki, za współpracę z Komendą Wojewódzką OHP i współpracę z samorządami.

W drugiej części Komisja zajęła się sprawami oświatowymi. Przyjęto do wiadomości wnioski z prac podkomisji ds. projektów organizacyjnych szkół. Podkomisja w okresie między komisyjnym ustaliła po przejrzeniu projektów organizacyjnych iż w kilku przypadkach wykazano zbyt dużą ilość tzw. nadgodzin, w kilku przypadkach zastrzeżenia były do podziału klas na grupy, do zgodności przydziału zadań z profilem wykształcenia oraz Komisja stwierdziła zbyt duże obniżenie ilości godzin zajęć pozalekcyjnych, ale dyrektorzy wykazali iż tylko na taką ilość tych zajęć pozwalają im środki zawarte w bonie oświatowym. Podkomisja po usunięciu usterek przez poszczególne dyrekcje stwierdziła, że opiniuje pozytywnie te projekty z tym, że na samej Komisji te usterki usunięte nie były także dopiero do tej sprawy powrócono na Komisji. Przy okazji stwierdzono, że nie będzie żadnych zwolnień, żadnych rozwiązań siłowych w polityce kadrowej. Natomiast w ramach racjonalizacji gospodarki w szkołach będą zwolnienia pracowników obsługowych, o których mówiono już wcześniej na Komisji i wykazywał to dyrektor Wydziału Edukacji. To dyrektorzy realizują ta politykę w sposób suwerenny i Komisja w tę politykę nie ingerowała do tej pory. Spadek jest dosyć istotny, ponieważ 123 na 108 etatów. Ostatecznie Komisja wyraziła opinię iż projekty organizacyjne szkól nie budzą większych zastrzeżeń, po usunięciu tych usterek, natomiast zastrzeżenia są co do zaniżenia liczby godzin poza lekcyjnych, to się wiąże również z pewnym zagospodarowaniem tej młodzieży na osiedlach o co wnioskowały ciągle samorządy, ale niestety budżet jest taki jaki jest i szkół na razie na więcej nie stać, chyba że z własnych środków uzyskanych czy to od rodziców, czy w jakiejś innej formie tych zajęć będą mogli więcej zorganizować. 

Następnie Komisja omawiała problematykę związaną z funkcjonowaniem nauczycielskiej Kasy Zapomogowo Pożyczkowej i uzgodniono wolę, która wyrazili dyrektorzy edukacji starostwa p. mgr Andrzej Stopa i Dyrektor Wydziału Edukacji UM wraz z aprobatą prezesa ZNP w Chojnicach, a więc uzgodniono wolę utrzymania tej Kasy, a p. Stopa wskazał, że w tym zakresie proporcjonalnie do ilości członków Kasy Powiat środki przekaże ale w innej formie. P. Burmistrz dzisiaj był łaskaw wspomnieć, że takiej woli nie ma, wypowiedź p. Stopy być może była późniejsza bo w poniedziałek i z tej wypowiedzi wynikało iż pewne uzgodnienia nastąpiły, mianowicie to funkcjonowanie będzie miało miejsce tylko, że przekazywanie środków będzie inaczej przebiegało, mianowicie bezpośrednio od dyrektorów placówek powiatowych do Wydziału Edukacji naszego Urzędu. Dyrektor stwierdził, że to rozwiązanie będzie pewne i ostateczne i że to uzgodniono z p. Skarbnik Powiatu i ze związkami zawodowymi.

W kolejności zajęto się funduszem socjalnym byłych pracowników oświaty. W tej sprawie pojawiły się rozbieżne opinie co do formy dystrybucji tych środków. ZNP stoi na stanowisku aby ten fundusz był scentralizowany tak jak do tej pory przy Zespole Szkół Nr 8 i był realizowany na dotychczasowych zasadach. Przepisy finansowe wskazują iż tym funduszem dla swoich emerytów winni dysponować dyrektorzy poszczególnych jednostek. Ostatecznie Komisja zwróciła się do Komisji Rewizyjnej do p. Skarbnik i do Dyrektora Wydziału Edukacji o zasięgnięcie opinii prawnej w tym zakresie od RIO i od Zespołu Prawnego przy Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku, gdyż czas nagli, a problem te nie jest od dawna rozwiązany. Związki zawodowe wnioskują o to, aby ten fundusz funkcjonował na dotychczasowych zasadach, gdyż w tej strukturze przy związkach zawodowych jest sekcja emerytów, która razem z komórką socjalną tego miała istotny wpływ na formę wydatkowania środków i również miało to duże znaczenie jeśli chodzi o taką funkcję integrującą środowisko oświatowe szczególnie emerytalne. Komisja do tych spraw jeszcze powróci na następnym spotkaniu.

Na Komisji podjęto wniosek do dyrektora Wydziału Edukacji o to aby świadczenia urlopowe były zrealizowane przed urlopem nauczycieli, czyli przed wakacjami, a nie w sierpniu, takie bowiem są oczekiwania środowiska nauczycielskiego wszystkich jednostek. Komisja jest zaniepokojona treścią pojawiających się rozporządzeń MEN-u, które zezwalają na to, że realizacja zobowiązań wynikających ze znowelizowanej karty nauczyciela mogą być odsunięte do jesieni tj. do listopada. Nauczyciele czują się oszukani przez centralne władze oświatowe, gdyż realizowana reforma oświaty już jest przez rok, a nauczyciele hucznie i powszechnie zapowiadanej zmiany statusu materialnego do tej pory nie odczuwają. Natomiast obarczanie samorządu całymi kosztami wynikającymi z tej karty znowelizowanej będzie bardzo trudne, jeżeli niemożliwe i to członkowie Komisji w całości rozumieją i nie wnioskują do tej pory do Zarządu o natychmiastową realizację tych zobowiązań. Natomiast Komisja apeluje do Zarządu o rozważenie możliwości częściowej realizacji tych zobowiązań, gdyż jesienią będzie jeszcze trudniej. Wygląda na to, że dyrektorzy szkół i dyrektor Wydziału Edukacji teraz mają takie zadanie, że będą musieli głowić się jak zrobić żeby kartę zrealizować bez dodatkowych środków z zewnątrz. Jest tu wiele różnych zagrożeń przede wszystkim dla nauczycieli. Komisja Oświaty do tej problematyki powróci przy okazji opracowywania i opiniowania regulaminów dodatków motywacyjnych dla dyrektorów i nauczycieli.

Następnie Komisja zajęła projektami uchwał zawartymi w biuletynie na dzisiejsza sesję. Komisja projekty uchwał przyjęła do wiadomości nie wnosząc po wyjaśnieniach p. Skarbnik oraz dyrektorów Wydziału żadnych istotnych poprawek oraz jednogłośnie pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały zmiany budżetowej oraz projekt uchwały dotyczący poparcia inicjatywy ChTN na utworzenie w Chojnicach Wyższej Państwowej Szkoły Zawodowej.



radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna w okresie między sesjami dwa posiedzenia, w tym jedno wspólne z Komisją Oświaty, które przewodniczący Komisji Oświaty omówił wspólne posiedzenie z tym, że Komisja Rewizyjna przegłosowała trochę inaczej sformułowała swój wniosek i tak:

„Komisja stwierdza iż dyrektor Zespołu Szkół Nr 2 w sposób niewłaściwy realizował uchwał Nr VI z 1999r. RM z dnia 20 lutego 1999r. Wobec powyższego Komisja wnosi o ustosunkowanie się do wyżej wymienionego problemu” - jest to uchwała o rejonizacji szkół. Komisja Rewizyjna na tym posiedzeniu jeszcze zajęła druga swoją sprawą, mianowicie pozytywnie zaopiniowała wniosek radnego Kazimierza Lemańczyka o wyrażenie zgody na podpisanie umowy z Urzędem Miasta dotyczącej wykonania publikacji popularyzującej m. Chojnice „Chojnice historia i współczesność” jednogłośnie.

Następne posiedzenie odbyło się 23 maja br. na którym omówiono materiał sesyjny. Wszystkie projekty uchwał przyjęto do wiadomości, z tym że np. Komisja popiera inicjatywę ChTN powstania w Chojnicach Wyższej Szkoły Zawodowej. Głosy co do pozostałych projektów uchwał były podobne jak koledzy mówili, odsyłam do protokółu. Dodatkowym punktem posiedzenia Komisji miała być kontrola wydzierżawienia placu Stary Rynek pod ogródki piwne, jednakże ze względu na to, że wniosek taki padł na posiedzeniu, a pracownika który dysponował materiałami akurat nie było na miejscu, był w terenie, w związku z tym odbyło się trzecie posiedzenie w dniu dzisiejszym, na którym zbadano dokumentację i m. in. porównywano jak to było w roku poprzednim i w roku obecnym. Dodam iż inne stawki były w roku poprzednim, bo dotyczyło to zgodnie z ustawą zajęcia pasa drogowego, gdzie są zupełnie inne stawki, a w roku obecnym był to przetarg pisemny i kto dał więcej ten otrzymał. Mamy trzy ogródki piwne po wyjaśnieniu innych pytań nie było.



radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia w okresie między sesjami spotkała się na posiedzeniu 24 maja 2000r. tematem którego była informacja w zakresie działalności Przychodni Miejskiej w Chojnicach, omówienie materiału i sprawy bieżące. O sprawach, które omawiano na tej Komisji bardzo szeroko mówił p. Burmistrz. Na temat przychodni, gdy będzie omawiana kwestia pożyczki będzie się szerzej mówiło, tylko podam wnioski jakie wypracowała Komisja z tego posiedzenia, a mianowicie:

Komisja wnioskuje o wystąpienie do organu nadzoru nad Kasami Chorych w sprawie kontroli Pomorskiej Kasy Chorych w następującym zakresie:

różnicy przyznanej stawki kapitacyjnej na jednego zapisanego pacjenta w poszczególnych podmiotach świadczących usługi podstawowej opieki zdrowotnej,

zgodność z prawem limitowania usług z zakresu porad specjalistycznych (np. 350 porad alergologicznych dla dorosłych, 600 dla dzieci, limit roczny wykorzystano w I kwartale br.),

zasadności istnienia na terenie m. Chojnice Oddziału Pomorskiej kasy Chorych 9pacjenci generalnie wszystkie istotne sprawy załatwiają w Pomorskiej Regionalnej Kasie Chorych w Gdańsku) – 7 za – jednogłośnie.

Jeśli chodzi o materiał sesyjny to myśmy się zajęli tylko sprawą udzielenia pożyczki i Komisja wnioskuje o udzielenie pożyczki zwrotnej nie oprocentowanej dla SPPM w Chojnicach w kwocie 200 tyś. zł – 6 za, przy 2 wstrzymujących się.

Chciałem tylko przypomnieć, że przy formułowaniu budżetu już o 100 tyś. zł w tej kwestii tez wnioskowaliśmy, teraz jest sprawa, która być może dzisiaj zostanie załatwiona pozytywnie. 



radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego swoje posiedzenie zrealizowała w dniu 24 maja br. obecnych było 5-ciu członków, 2-ch usprawiedliwionych, ponieważ trwała posiedzenie Zarządu. Tematem posiedzenia był materiał sesyjny i sprawy różne i tutaj Komisja podobnie jak inne przyjęła formułę przyjmowania do wiadomości z jednym wyjątkiem, gdzie poparto inicjatywę powołania Państwowej Wyższej Szkoły w Chojnicach. Przyjęto do wiadomości z sugestią poparcia tej inicjatywy. Pozostałe projekty uchwał przyjęto do wiadomości z drobnymi poprawkami i tak:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zaniechania poboru podatku od spadków i darowizn i wnioskuje o zmianę § 5 – uchwała wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2001r.,

Proponuje powołanie na stanowisko zastępcy kierownika USC jednej osoby, w związku z tym, że burmistrz jest kierownikiem USC, jedna osoba w dalszym ciągu piastuje funkcję zastępcy, więc komisja proponuje aby jeszcze tylko jedną osobę powołać na to stanowisko.

Pozwoliłem również poinformować członków Komisji o tym, że odbyło się spotkanie kupców z rejonu Starego Rynku z p. Burmistrzem i Komendantem Straży Miejskiej, na które pozwoliłem sam zaprosić ponieważ byłem bardzo zainteresowany, myślę że sprawy, który były poruszane należą też merytorycznie do Komisji Bezpieczeństwa, chodziło o koncepcję ruchu na ul. Młyńskiej i Starego Rynku i m. in. tam usłyszałem od p. Burmistrza, że proponuje się określić strefę zamieszkania w tym rejonie. Pozwoliłem sobie sięgnąć do prawa o ruchu drogowym, które dokładnie traktuje sprawy związane z tym problemem i tutaj jest taki zapis – dziecko w wieku do 7 lat może korzystać z drogi tylko pod opieka osoby, która osiągnęła wiek co najmniej 10 lat – nie dotyczy to strefy zamieszkania. Więc możemy sobie wyobrazić, że dziecko małe, poniżej 7 lat, rodzic ma prawo puścić swobodnie i za piłką będzie biegało po ul. Młyńskiej i biorąc pod uwagę zachowania kierowców właśnie w tej strefie między innymi naszego miasta, gdzie przerażenie wywołuje u starszych osób jeżdżą z piskiem opon urządzają sobie na Placu Jagiellońskim wyścigi samochodowe i jest to codzienny przykład, to nie trudno sobie wyobrazić i nie chcę czarnych wizji uskuteczniać, ale obyśmy nie rozmawiali o tym problemie w momencie kiedy stanie się coś złego i dojdzie do wypadku. Ponadto czytając ten przepis zauważyłem, że nic nie mówi się na temat parkingów w tym rejonie, mówi się o postoju, mówi się o zatrzymaniu się, a definicja postoju jest to unieruchomienie pojazdu nie wynikające z warunków lub przepisów ruchu drogowego trwające dłużej niż 1 minutę. Natomiast zatrzymanie dotyczy tego samego tylko jest różnica w tym, że nie dłużej niż 1 minutę. Natomiast nie spotkałem się z zapisem jeśli chodzi o parkingi. 



p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych przy Przewodniczącym RM w okresie między sesjami odbyła jedno posiedzenie 23 maja br. obecnych było 9 Przewodniczący Samorządów Osiedlowych wchodzących w skład Rady, jedna osoba nieobecna usprawiedliwiona. Tematyką posiedzenia były materiały sesyjne. Jeśli chodzi o stanowisko RM w sprawie zmian do Ordynacji wyborczej uznaliśmy, że tą decyzję jest władna podjąć Rada i trudno jest nam się wypowiadać jako Komisja, jako Rada przy Przewodniczącym RM w tej kwestii. Nie mniej jako obywatele wyraziliśmy wątpliwości co do możliwości pełnej realizacji tak proponowanych rozwiązań ustawowych. Oczywiście stanowisko w tej kwestii zajmie Rada. Chodzi tu o to, że bardzo mocno jest uregulowane co Rada może zrobić z tym wójtem, burmistrzem czy prezydentem, który będzie źle działał. Natomiast w odwrotną stronę nie ma rozwiązań. W związku z tym nasze wątpliwości jako obywateli żeśmy wyrazili.

Rada Samorządów Osiedlowych poparła inicjatywę powołania w Chojnicach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Uważamy, że taka placówka na pewno może przysporzyć Chojnicom pożytku, ponieważ tu na miejscu wielu młodych ludzi, którzy kończą szkoły będzie mogło kontynuować naukę i wydaje nam się, że warto tą inicjatywę poprzeć.

Rada nie wniosła uwag do projektu uchwały w sprawie udzielenia pożyczki Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach, nie mniej biorąc pod uwagę fakt zadłużenia tej Przychodni, w imieniu naszych mieszkańców uważamy, że powinna się odbyć debata jak te sprawy będą rozwiązywane, ponieważ chodzi o to aby ta opieka zdrowotna, którą mieszkańcy Chojnic są obejmowani była jak najlepsza i taka debata, wiem z ust Przewodniczącego ma się odbyć i wtedy będziemy mogli w tek kwestii zająć stanowisko. Nie mniej uważamy, że na dzisiaj wobec faktu zadłużenia należy Przychodnię wesprzeć, aby pewne rzeczy tam zostały uregulowane, ponieważ nie do końca z winy Przychodni to zadłużenie powstaje, tak jest w wielu przychodniach, w wielu placówkach służby zdrowia i w związku z tym ta sprawa wymaga jakiejś debaty i powinniśmy się nad tym zastanowić i Rada również powinna wypracować stanowisko, które jasno by pokazywało, gdzie leżą przyczyny tego, że właśnie przychodnie i inne placówki służby zdrowia są zadłużane. 

Jeśli chodzi o projekty zmian w planach miejscowego zagospodarowania przestrzennego – wynikły tutaj kwestie związane z tym, że zostały przedstawione Radzie do uchwalenia plany zagospodarowania miejscowe, natomiast w świetle zapisów statutu Samorządów Osiedlowych plany te powinny być opiniowane przez Samorządy Osiedlowe. Rozumiemy, że proces tworzenia takiego planu jest długi dlatego też przyjęliśmy wspólnie z p. dyrektorem Marczewskim, że w momencie kiedy zostanie podjęta uchwała o przystąpieniu do opracowania planu, jak również wtedy kiedy ten plan będzie wykładany do publicznego wglądu Samorządy te, które są zainteresowane danym planem będą informowane i wtedy te Samorządy powinny wypowiedzieć się w kwestii opracowań, które są przygotowywane, tak aby również głos mieszkańców, nie tylko pojedynczych, tych zainteresowanych bezpośrednio, ale Samorządów był w tych planach uwzględniany. Także uważamy, że na przyszłość te sprawy już będą uregulowane.

Jeśli chodzi o nadanie nazw projektowanym ulicom, rada uznała, że właściwym jest Samorząd lokalny, którego te ulice dotyczą i scedowała to na ten Samorząd tym bardziej, że p. Przewodnicząca poinformowała, że następnego dnia ma się odbyć Rada Osiedla, która również zaopiniuje ta uchwałę. Dlatego też informuję, że Rada Osiedla „Kolejarz” pozytywnie zaopiniowała nadanie nazw nowo projektowanym ulicom Stanisława Karpusa i Wojciecha Bucholca.

Jeżeli chodzi o uchwały zaniechania poboru podatków jak również w kwestii określenia zasad polityki lokalizacyjnej wobec wielkopowierzchniowych obiektów handlowych na terenie miasta Chojnice, trzeba powiedzieć, że te projekty – po pierwsze: nie zawierają opinii prawnej, - po drugie: wobec kwestii, że np. ta pierwsza uchwała dotycząca zaniechania poboru podatków od spadków i darowizn to także pociąga za sobą konsekwencje finansowe dla miasta oczekiwaliśmy, że w tej kwestii będzie opinia Zarządu Miasta. Wobec wycofania z dzisiejszej sesji projektu tej uchwały cieszymy się z tego ponieważ rzeczywiście będzie można dogłębnie zbadać ła jaki to jest problem, o którym mamy rozmawiać, który Rada będzie debatować i przesunięcie w czasie spowoduje, że te opinie się pojawią. Natomiast patrząc jako przedstawiciele obywateli uważamy, że jest to projekt słuszny, który należy rozpatrzyć i w tej kwestii Rada powinna przyjąć pozytywne rozwiązania, bo to dotyczy obywateli Chojnic. Natomiast jeśli chodzi o ta uchwałę, która pozostała i która prawdopodobnie dzisiaj będzie rozpatrzona – ustalenia zasad polityki lokalizacyjnej – to tylko taka uwaga, aby w § 2 obok tych wszystkich organizacji, które opiniują dana propozycję również – właściwy samorząd mieszkańców osiedla taką opinię wydała, tego tam brakuje i taką propozycję zgłaszam.





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XVII sesji RM znajduje się w biuletynie na str. 3 – czy ktoś w tym punkcie chciałby zabrać głos.

Głosów w dyskusji nie było.





„c”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – poinformował, że wpłynęło podziękowanie od organizatora Chojnickich Biegów Strażackich – załącznik nr 4 do protokołu.



Korzystając z tego iż jestem przy głosie, chciałbym zaprosić w imieniu Samorządu w imieniu działaczy lokalnych i w imieniu p. radnego Edwarda Gabrysia, chciałbym zaprosić wszystkich radnych do udziału w III Chojnickim Crosie Rowerowym. P. radny i organizatorzy przewidują oddzielną konkurencję dla radnych. Będzie to miało miejsce 3 czerwca 2000r. o godz. 900 w Lasku Miejskim - w żwirowni przy Spółdzielni Inwalidów. Serdecznie zapraszam do udziału w tej imprezie. 







„d”





Burmistrz Arseniusz Finster - ustosunkował się do wniosków poszczególnych Komisji.



Rada Samorządów Osiedlowych: 

Zarząd Miasta ustosunkował się do wniosku zawiadamiania o zmianach w planach zagospodarowania przestrzennego, my mamy świadomość tego iż przewodniczący Samorządów Osiedlowych otrzymują materiały sesyjne i rozumiem, że ta inicjatywa jest dodatkowym zabezpieczeniem czasowym o szybszym powiadamianiu przez Wydział Gospodarowania Przestrzenią – akceptujemy ten wniosek i p. dyrektor Jacek Marczewski zostanie upoważniony do tego, aby w imieniu Zarządu Miasta przedkładał takie informacje z wyprzedzaniem znacznie większym czasokresowo niż to, które realizuje Biuro Rady Miejskiej informując o materiale sesyjnym.



Komisja Gospodarki Komunalnej:

wnioskuje o doprowadzenie do spotkania przedstawicieli wykonawcy EKOMEL, użytkownik INSTAL, projektant Dyrektor Wydziału BI, Dyrektor Wydziału KM oraz 2-ch przedstawicieli Komisji GKMiOŚ w celu zbadania sprawy odprowadzania wód z kwater na wysypisku śmieci w Nowym Dworze – Zarząd Miasta zaleci p. dyrektor Wydziału Komunalnego Krystynie Sowackiej realizację takiego spotkania wraz z wizytacją wysypiska w Nowym Dworze.

Wnioskuje, aby w fazie projektowania modernizacji ul. Bytowskiej uwzględnić zatoki przystankowe dla komunikacji miejskiej – takie pismo skierujemy do Wojewódzkiego Zarządu Dróg w Gdańsku, który będzie projektował modernizację tej arterii.

Wnioskuje aby w fazie projektowania budowy ulic na Osiedlu Leśnym uwzględnić zatoki na przystanki autobusowe komunikacji miejskiej – jeżeli chodzi o komunikację na Osiedlu Leśnym jest ona warunkowana przede wszystkim budową drogi dojazdowej do szpitala. Rozpoczęliśmy w pewnej fazie rozmowy z p. Wice Starostą Markiem Buzą, te rozmowy zakończyły się konkretyzacją szerokości pasa drogowego, Zarządy obydwu samorządów nie dyskutowały. Pół roku temu zwróciliśmy się do p. Starosty podając problematykę wzajemnych spotkań i prosząc o wskazanie terminu i zakresu tematycznego spotkań, niestety nie mamy odpowiedzi do dzisiaj i takie spotkania nie są inicjowane. Na pewno ponowimy propozycję tych spotkań.



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego:

Chciałbym bardzo uprzejmie powiedzieć p. Przewodniczącemu, że fakt iż zaproponowaliśmy strefę zamieszkania i fakt iż na drugie kolejne moje spotkanie z kupcami nie prosiłem p. Przewodniczącego nie wynikało z braku honoru, który oddaję szefowi tej Komisji, tylko wynikało z tego, że strefa zamieszkania była implikacją spotkania, które odbyło się dzień wcześniej z p. Arturem Porożyńskim szefem chojnickiej drogówki. Przede wszystkim zapytałem Policję chojnicką czy ma siłę sprawczą, aby pojawić się na ul. Młyńskiej z radarem, aby pojawili się policjanci, aby zechcieli się ustawić przy kościele gimnazjalnym, spokojnie wyłapali tych, którzy przekraczają 40 km/h i jeżdżą z piskiem opon. Uzyskałem odpowiedź, że stan ilościowy służby drogowej drogówki chojnickiej to jest 6 policjantów i zakres obowiązków, które wypełniają związany z różnymi konwojami itd. powoduje, że właściwie policjanci tym zakresem zająć się nie mogą. W czasie tego spotkania uzgodniliśmy, że proponujemy patrol mieszany żeby strażnik mógł zatrzymać, czyli i strażnik miejski i policjant, potem mówiliśmy o homologacji radarów, okazuje się, że jest to sprzęt, który wymaga remontu, a Komenda Powiatowa Policji nie ma pieniędzy – to i zwrócimy się z apelem do p. Starosty żeby jednak Policja miała czym mierzyć prędkość w mieście Chojnice. Strefa zamieszkania jak gdyby jest pomysłem tego spotkania i przyjęliśmy chronologię taką iż najpierw zaopiniujemy wśród kupców na tym spotkaniu, bo taki był zbieg okoliczności, w tej chwili po tej sesji będziemy kierować tą sprawę do Komisji Bezpieczeństwa i również do Samorządu Mieszkańców Nr 1 i tutaj prasa świadkiem i p. przewodniczący też to słyszał iż ja powiedziałem, że trzeba będzie zaopiniować ta sprawę szerzej. Natomiast strefa zamieszkania – chciałbym poznać tych rodziców, którzy wypuszczą 4-rolatków żeby pograli w piłkę na ulicy, która jest w strefie zamieszkania. Myślę, że w tą piłkę można grać na płycie Starego Rynku, też bez przeszkód. Problem jest jeden – ul. Młyńską nie można jeździć 40 km/h, bo to graniczy z cudem i zagraża bezpieczeństwu, samochody wycofują tyłem z parkingu, dlatego musimy ograniczyć prędkość. Zakaz postoju i zatrzymywania się po prawej stronie ul. Młyńskiej będzie również obowiązywał w strefie zamieszkania, tylko lewa część tej ulicy będzie miejscem parkingowym, ale to już są problemy, które omówimy na Komisji Bezpieczeństwa, jest to jakiś pomysł na wzrost poczucia bezpieczeństwa mieszkańców śródmieścia i tej strefy.

Komisja jak i inne Komisje proponuje powołanie na stanowisko Zastępcy Kierownika USC jedną osobę – w związku z przejściem na emeryturę p. Ireny Klajny, my nie będziemy zwiększać etatyzacji USC, szukając pewnych oszczędności w budżecie miasta. Teraz sprawy związane z udzielaniem ślubów spadają w tym momencie na burmistrza, chodzi generalnie o to aby w –momencie kiedy jest dużo pracy mógł tego ślubu również udzielić p. Wice Burmistrz, p. Dyrektor Generalny. Jeżeli Rada Miejska uważa iż powinien być jeden zastępca to my oczywiście z pokorą taką decyzję przyjmujemy, chociaż prosimy o rozważenie, znamy zakres pracy USC i jeżeli państwo pozwolą to pozostaniemy przy swoim zdaniu i będziemy uważać dalej iż mogłoby być tych zastępców 2-ch, wola Rady jest dla nas najważniejsza.



Komisja Zdrowia:

wnioskuje o udzielenie pożyczki zwrotnej – tutaj rzeczywiście przewodniczący p. Jacek Studziński potwierdził kwestię, która była podnoszona w momencie debaty nad uchwałą budżetową. Pewne przewidywania sprawdziły się i warto o tym wspomnieć. Zarząd Miasta też stoi na stanowisku 200 tyś. zł. Dlaczego dzisiaj nie dajemy dotacji – samorząd terytorialny, który jest organem założycielskim publicznego POZ nie może przekazywać w środku roku budżetowego pieniędzy na bieżące funkcjonowanie takiej placówki. My możemy przekazywać pieniądze w formie dotacji albo na inwestycje w takiej placówce, albo możemy pokrywać deficyt na koniec roku bilansowego, albo w fazie przekształcenia. Dlatego w tej chwili wyrażamy taki pogląd iż 200 tyś. zł nieoprocentowanej pożyczki do końca roku, a co dalej to w zależności od wielkości deficytu na koniec roku będziemy radzić.

Trze pozostałe wnioski, które cytował p. Przewodniczący Komisji Zdrowia są zdaniem Zarządu Miasta wnioskami bardzo zasadnymi, chociaż wnioskami, które mogą spowodować bardzo trudną sytuację, ponieważ tak – obecnie renegocjojujemy umowę z Kasą Chorych, gdybyśmy w tej chwili wystąpili do Pomorskiej Kasy Chorych czy do organów nadzoru Kas Chorych o skontrolowanie tej Kasy Chorych, potem przystąpili do negocjacji z tą Kasą Chorych o naszym kontrakcie, mielibyśmy bardzo trudną sytuację negocjacyjną. Podzielamy te wnioski i spróbujemy, jeżeli Komisja zechce to przedyskutować jeszcze raz, spróbujemy najpierw w rozmowach z p. dyrektorem Styczyńskim albo Podczarskim odpowiedzieć na te dwa wnioski, czyli różnicy przyznanej stawki kapitacyjnej na jednego zapisanego pacjenta w podmiotach publicznych i niepublicznych w mieście Chojnice i zgodności z prawem limitowania usług – jeżeli te odpowiedzi nie będą Komisji satysfakcjonowały wtedy zwrócimy się do organu nadzoru Kas Chorych. Natomiast pkt. 3 – zasadność istnienia na terenie miasta Chojnice Oddziału Pomorskiej kasy Chorych – to chciałbym przypomnieć iż Komisja Rewizyjna też kiedyś zapytywała i rzeczywiście coraz częściej dociera do nas pytanie – jakim zakresem zajmuje się ta instytucja w mieście, czy rzeczywiście pacjenci nie muszą udawać się do siedziby Pomorskiej kasy Chorych i mogą pełen zakres tutaj również zrealizować. Uważamy iż zachowanie pewnej drogi służbowej powinno jednak mieć miejsce, dlatego najpierw poprosimy p. dyrektora Ludwika Gólskiego o bardzo szczegółowe informacje na temat tego zakresu i potem w porozumieniu z Komisją Zdrowia realizowalibyśmy postulat sprawdzenia czy uzyskania odpowiedzi na temat zasadności istnienia. Myślę, że Pomorska Kasa Chorych odpowie, że jest zasadność istnienia ponieważ tą Kasę Chorych w Chojnicach ten Oddział powołała, jeżeli uznałaby, że jest niezasadny, to na pewno jej by w Chojnicach nie było, stąd na pewno trudna rozmowa. Proponowałbym więc ze względu na dobro społeczne abyśmy najpierw renegocjowali nasze umowy z Publicznym POZ, dociekali przyczyn, a dopiero potem dosyć restryktywnie jednak próbowali pewne kwestie wyjaśnić. Aczkolwiek członkowie Zarządu Miasta uważają iż są to postulaty i wnioski jak najbardziej zasadne, bo jeżeli kończą się limity, jeżeli nie możemy porównywać tych stawek, jeżeli powstaje przychodnia niepubliczna i są takie pewne powiązania o których dyskutujemy pomiędzy Oddziałem Kasy Chorych w Chojnicach, a prowadzącym tą przychodnię, no to są to zastanawiające rzeczy o których musimy społecznie i przy otwartej kurtynie dyskutować i szukać odpowiedzi.



Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu:

jeżeli chodzi o Szkolny Związek Sportowy to Zarząd Miasta podziela zdanie Komisji, ale przed podjęciem decyzji chcielibyśmy również wysłuchać Zarząd Szkolnego Związku Sportowego. Nie jest naszą wolą nie przekazywać tych środków, natomiast to Szkolny Związek Sportowy powinien dążyć do tego aby w pewnych proporcjach te środki otrzymywać. Znamy problemy i w najbliższy czwartek poprosimy p. Marka Szanka i poprosimy szefową Komisji ds. Młodzieży w celu wyjaśnienia problemu. Jeżeli będzie zgodność przedstawicieli SZS z wnioskiem Komisji to nie ma problemu, na pewno go zrealizujemy, jeżeli nie będzie zgodności to na najbliższym posiedzeniu Komisji również postaramy się taką decyzję już bez akceptacji SZS podjąć. Dążymy do porozumienia żeby nie było konfliktu wewnątrz SZS. 

Sprawa znowu kierownika USC – zdajemy się na decyzję Rady.



Komisja Oświaty:

jeżeli chodzi o OHP to chciałbym powtórzyć jeszcze jedną bardzo istotną rzecz – powołanie OHP w Chojnicach są to koszty ponieważ jego zakres działania dotyczy wszystkich samorządów terytorialnych powiatu chojnickiego i również Starostwa Powiatowego. Dlatego za celowy uważamy wniosek Komisji Oświaty aby spotkali się przedstawiciele tych samorządów i odpowiedzieli na pytanie czy tak. Ale, w związku z tym iż dyrektorzy chojnickich placówek odpowiedzieli iż nie chcą OHP w swoich placówkach iż on powinien mieć wydzielony obiekt, widzimy pewien problem. Dobrze, że dzisiaj będziemy rozmawiać na temat Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, ponieważ mamy świadomość, że obiekt na terenie Zakładu Poprawczego do pewnego momentu jest do dyspozycji i można tutaj w porozumieniu z p. Starostą i z samorządowcami innych gmin na pewno rozmawiać. Uważamy, jako Zarząd Miasta, żeby nie inwestować w obiekt dopóty dopóki nie przekonamy się o celowości funkcjonowania Hufca w Chojnicach. Druga sprawa – pomysł wspierania Hufca w Człuchowie uważamy za zasadny, ale dopiero wtedy kiedy nie uda się powołać OHP w Chojnicach. Jest to taka zasada, że jeżeli nie stać nas na coś to i tak musimy z młodzieżą, która powoduje problemy ze względu na swój wiek w grupie wiekowej innej, jakieś działania konkretne podjąć. 

Komisja wyraża opinię iż projekty organizacyjne szkół nie budzą większych zastrzeżeń – oczywiście przyjmujemy do wiadomości. 

Jeżeli chodzi o Zespół Szkół Nr 2 to problematykę zwiększania naboru w odniesieniu do wysokiego współczynnika zmianowości i sygnałów od rodziców o problemach związanych z późnym kończeniem zajęć tych dzieci w szkole, będziemy poruszać na jednym z najbliższych Zarządów Miasta i p. dyrektor Janusz Ziarno ten temat przygotuje i będziemy zapraszać szefa Komisji Oświaty. Tu zawsze w momencie problemu taką droga staramy się wspólnie kroczyć.





Komisja ds. Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy:

wnioskuje o zdjęcie z porządku sesji projektu uchwały w sprzedaży lokali mieszkalnych – chciałbym powiedzieć iż będziemy mówić o tej kwestii w czasie omawiania tej uchwały, nie ma żadnych zagrożeń dotychczasowym najemcom tych mieszkań, którzy mają decyzję administracyjną będziemy proponowali prawo pierwokupu. W momencie zmiany właściciela nieruchomości decyzja administracyjna jest utrzymana w mocy, to jest kwestia kto jest właścicielem. Także tutaj mieszkańców, którzy nie skorzystają z prawa pierwokupu, a pozostaną w mieszkaniach z decyzją administracyjną, nie spotka żadna zmiana, tu tylko regulacje ustawodawcze Sejmu RP, ewentualne uwolnienie czynszu albo inna polityka związana z czynszem regulowanym, może spowodować istotne zmiany i one będą dotykały wszystkich, którzy mają decyzje administracyjne najmu. 



Komisja Rewizyjna:

Sprawy do wiadomości Zarządu.



Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta:

prosi o wyjaśnienie sprawy drastycznej podwyżki czynszu dla baru mlecznego przy ul. Kościuszki – p. Prezes Spółki ZGM wyjaśni ta kwestię Komisji Budżetu, nie leży ona w kompetencjach Zarządu Miasta. 



To są wszystkie wnioski, do których Zarząd Miasta się ustosunkował, pozostałe o których nie mówiłem dotyczą albo projektów uchwały w sprawie zaniechania poboru podatków od spadków i darowizn, albo tez są to uchwały w kwestii powołania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Chojnicach.







Przewodniczący Edward Pietrzyk – zwracam się z prośba do państwa o rozważenie takiej możliwości, w związku z tym iż widzę na galerii zaproszonego gościa p. dr Jacka Knopka prosiłbym o zrealizowanie w tej chwili pkt. 8 – radni wyrazili zgodę.





Ad. 8 





Przewodniczący Edward Pietrzyk - sprawa poparcia inicjatywy powołania w Chojnicach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, treść wniosku znajduje się w biuletynie proszę o zabranie głosu w dyskusji.



p. dr Jacek Knopek – pełnię funkcję od niedawna prezesa Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, przy tej sposobności chciałbym również podziękować państwu, a przede wszystkim Komisji, za przyznanie dofinansowania na działalność Towarzystwa w postaci 1.000 zł jaką Komisja nam udzieliła w tymże roku, m.in. od kilku miesięcy ChTPN przyjęło na siebie taki obowiązek, zadanie, przypominam, że to jest tylko i wyłącznie społeczna forma poparcia dla powołania w Chojnicach Studiów 3-letnich w postaci Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Byłaby to placówka oświatowa honorowana, zorganizowana i przyjęta przez Ministerstwo Edukacji Narodowej oraz p. Ministra Edukacji Narodowej, kształciłaby studentów w zakresie licencjatu, w zakresie studiów 3-letnich i po ukończeniu takowej uczelni abiturient uzyskiwałby tytuł licencjata z możliwością uzupełnienia swojego kształcenia w oparciu o uczelnie akademickie, na 4-tym, 5-tym roku i mógłby rzeczywiście poza już miejscem zamieszkania kontynuować studia w oparciu o studia 5-cio letnie. Myślę, że jest to inicjatywa godna zauważania dlatego też tak prośba Zarządu ChTPN, aby również i Rada Miejska wsparła takową inicjatywę. Jak powiedziałem ChTPN przygotowuje wniosek do MEN zupełnie społecznie, to jest chyba jedyny przypadek w kraju, kiedy takowy wniosek, a jest to już gruba księga dokumentów, przygotowana przez zespół osób zaangażowanych społecznie przygotowuje taką formę. Do tej chwili powstało 18 takich placówek Wyższych Szkół Zawodowych w całym kraju. Powstały one 2 lata temu, po raz pierwszy w 9 ośrodkach, następnie w 5 w tym roku w październiku uruchomione zostaną 4-ry kolejne ośrodki. Z najbliższych nam funkcjonujących to istnieje Wyższa Szkoła Zawodowa w Elblągu od roku zeszłego oraz od października tego roku zostanie uruchomiona, już jest decyzja Ministra Edukacji Narodowej, Wyższa Szkoła Zawodowa w Pile, to są te nasze najbliższe, a ponadto to różnego typu i Leszno i Legnica i Tarnów. S.A. to z natury miasta wojewódzkie, niewątpliwie są tutaj pewne preferencje dla tych miast o czym była mowa też i w rekonstrukcji administracyjnej kraju w poprzednim roku, ale poza tymi właśnie ośrodkami istnieją również i 2 miasta o mniejszym statusie, mniejszym znaczeniu, które takowe jednostki uzyskały – jest to Sulechów położony w pobliżu Zielonej Góry oraz Jarosław – znajdujący się na terenie Polski południowo wschodnie, nie były to miasta wojewódzkie, takowe placówki uzyskały wcześniej,  2 lata temu i chcieliśmy taką inicjatywę tutaj w Chojnicach uruchomić. Mniej więcej jaki jest zakres opisałem w tym liście intencyjnym do władz miasta oraz do Rady Miejskiej. Przede wszystkim są to główne warunki czy kryteria spełnione przez nasz ośrodek, przez nasze miasto, a więc odległość do najbliższych ośrodków akademickich minimum 100 km, leżymy jak gdyby w takiej właściwie środkowej części, praktycznie wszystkich ośrodków akademickich, raz są to Uniwersytety czy to w Poznaniu, Gdańsku czy Toruniu, następnie 3 Wyższe Szkoły Pedagogiczne jak w Słupsku czy w Bydgoszczy oraz Politechnika Koszalińska leżąca w kierunku północno zachodnim będąca już w woj. zachodnio pomorskim. Jak powiedziałem Wyższe Szkoły Zawodowe istnieją w tej chwili w Elblągu w najbliższym naszym otoczeniu i od października rozpocznie również działalność Wyższa Szkoła Zawodowa w Pile i w dalszym ciągu jak gdyby jesteśmy w środkowej części zagospodarowania mapy administracyjnej kraju w postaci szkół zawodowych i myślę, że taką formułę należałoby wykorzystać tym bardziej, że powstało już ponad 150 szkół prywatnych różnego typu, są to najczęściej również szkoły 3 letnie, szkoły które kształcą w zakresie licencjatów i z tego co się orientuję w Ministerstwie jest około 200 kolejnych wniosków o uruchomienie różnego typu takowych placówek niepublicznych w całym kraju. O dziwo jeszcze dość mało zagospodarowana jest część Pomorza wschodniego i część Pomorza zachodniego, ale z tego co wiem, już jest wniosek również złożony aby np. szkoła typu niepublicznego powstała w jak najbliższym czasie w pobliskim Człuchowie, byłaby to placówka wydzielona Towarzystwa Wiedzy Powszechnej z Warszawy, nie wiem w jakim są stadium akatralizacji, ale takowy wniosek na pewno w Ministerstwie Edukacji Narodowej jest i my jako Towarzystwo Naukowe chcielibyśmy wesprzeć inicjatywę przede wszystkim publicznej państwowej szkoły, tak aby dyplomy były przede wszystkim wydawane i honorowane przez MEN. Wspominam tutaj o tej sprawie nie w kontekście tego, że robimy to społecznie, ale w dużej mierze MEN finansuje działalność placówek wyższych, przynajmniej w tym zakresie dopóki nie ma jeszcze reformy szkolnictwa wyższego i na pewno nie wejdzie ona w życie od października br. , a najprawdopodobniej wejdzie ta reforma właśnie od roku przyszłego, nie wiem co rzeczywiście w niej będzie, na pewno będzie to pewna forma odpłatności za studia dzienne przy czym dalszym ciągu jest tam co najmniej kilka wniosków złożonych przez komisje. Z takich ogólnych najbardziej prawdopodobnych to są właściwie 2 – 3 nurty, z moich orientacji które wynikają to, aby rzeczywiście była to miesięczna opłata w postaci stu – stukilkudziesięciu złotych dla wszystkich studentów dziennych, następnie jest próba wcielenia w życie opłaty jednorazowej semestralnej dla każdego studenta, a trzeci wariant jeszcze istniejący, który mówi że w zakresie studiów 3-letnich licencjackich będzie się kształciło bezpłatnie, natomiast będą płatne studia uzupełniające, a więc od semestru 7-go do semestru 10-tego. Trudno jest w tej chwili wyrokować co Sejm przegłosuje tym bardziej, że jeszcze w tej chwili jest poważny kryzys Rządowy. Dlatego myślę, że ta formuła Wyższej Szkoły Zawodowej jest dalej aktualna, gdyby np. spełnił się ten III wariant, mówiący o tym aby studia w zakresie dziennym były płatne od semestru 7-go, to w takim razie w dalszym ciągu mielibyśmy taką placówkę państwową publiczną bezpłatną. Dlatego też apeluję do radnych o poparcie takiej inicjatywy, myślę że jesteśmy na tyle dużym regionem, aby rzeczywiście zagospodarować go dobrze w sposób administracyjny i naukowy. Jak powiedziałem w części Ministerstwo bierze na siebie obowiązek wspierania placówek naukowych, ale z doświadczeń, pracuję również w Ośrodku Akademickim, wiem że mniej więcej te środki pochodzące z MEN są niewystarczające i muszą być uzupełniane w różny sposób, najczęściej przez dokoptowywanie studentów zaocznych, bo studia w zakresie czy też zaocznym czy wieczorowym są płatne, albo też inny sposób – niekiedy jest to pomoc również finansowa samorządów. Tutaj też myślałbym o formie pomocy też finansowej przynajmniej w tym początkowym okresie funkcjonowania takiej placówki, gdyby ona powstała, aby można było rzeczywiście wesprzeć taką pomoc finansową również i we wniosku, który by został przedłożony w MEN. Z takiej orientacyjnej kwotowej sprawy to można wymienić, że 100-kilkadziesiąt tysięcy złotych mniej więcej wystarczyłoby na cały region, aby takowa kwota rzeczywiście była jak gdyby zaangażowana w pomocy samorządowej. Jakaś część z tej kwoty niewątpliwie mogłaby wyjść również i od państwa – od radnych i od Rady Miejskiej. Nie wiem czy rzeczywiście byłaby taka możliwość, ale bym też prosił żeby ewentualnie jakąś kwotę pomocy na taką placówkę w roku przyszły uwzględnić, aby ten wniosek był bardziej wiarygodny, bardziej kompetentny. Dla przykładu podam, że taka Kościerzyna o połowę mniejsza od Chojnic np. już w roku poprzednim deklarowała na powstanie Szkoły Zawodowej w Kościerzynie 100 tyś. zł i to rzeczywiście burmistrz w pierwszej kolejności zarezerwował tak dużą kwotę dla miasta równie znacznie mniejszego niż Chojnice. Dlatego bym też prosił ewentualnie gdyby była możliwość zostanie taki wniosek również do Rady Miejskiej złożony, aby w przyszłym roku można było jakieś pieniądze z rezerw budżetowych dla takiej placówki przygotować. To może na tyle, jeżeli mógłbym być w czymś pomocny to mogę na pytania odpowiedzieć.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałem zwrócić uwagę na jeden aspekt tej sprawy – dosyć często czytaliśmy w prasie lokalnej na temat ewentualnych związków z Kościerzyną. Chodzi mi w tej chwili właśnie o rozjaśnienie tej sytuacji dlatego, że ona do tej pory jest nieprecyzyjnie określana. Przy czym trochę mojej wątpliwości budzi fakt właśnie, że Kościerzyna – Chojnice, już prędzej układ Człuchów – Chojnice jako dwa miasta bliskie, które powinny współpracować, bo popatrzmy między granicami miasta jest 10,5 km, że to byłby tandem do współpracy. Z Kościerzyną, która myślę, że jest w połowie drogi między Chojnicami a Gdańskiem bliższa będzie Kościerzyna dla Gdańska niż Chojnice w związku z czym jakaś niekonkretna rzecz na tym etapie właściwie budzi wątpliwości.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym na wstępie za nim zadam dziewięć pytań, które przygotowałem dla p. Prezesa dr Jacka Knopka, chciałbym na wstępie coś zadeklarować, co na pewno ułatwi odpowiedź na te pytania i również ułatwi wysłuchanie tych odpowiedzi.

Ja deklaruję od razu poparcie dla Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej i na pewno będę głosował za stanowiskiem popierającym powołanie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Chojnicach – to chciałbym zadeklarować na wstępie. Chciałbym również za nim zadam pytania powiedzieć iż argumenty, które znajdują się we wniosku, w liście intencyjnym ChTPN, to argumenty, z którymi nie można dyskutować, to są argumenty bardzo istotne i takimi samymi argumentami i byłem ich autorem w części z nich posługiwałem się 3 – 4 lata temu kiedy wspólnie z p. burmistrzem Gąsiorowskim, Zarządem Miasta powoływaliśmy tutaj Politechnikę Koszalińską stwarzając jej warunki do egzystencji i rozwoju.

W związku z tym, że w czasie przeszłym p. Starosta Janusz Palmowski, tu na pewno wykorzystam obecność p. dyrektora Marcina Wozikowskiego, rzeczywiście rozmawiał z szefami samorządu z powiatu o celowości powołania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej również w czasie inauguracji w obecności Magnificencji Rektora p. prof. dr hab. inż. Krzysztofa Wawryna, p. Starosta zadeklarował rozwój też innych kierunków lokując jak gdyby te działania już w przyszłym roku akademickim, chciałbym zapytać o następujące kwestie: 



kto faktycznie jest inicjatorem powołania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, czy inicjatywa leży po stronie Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauki i w koniunkcji Starostwa Powiatowego, czy w tej chwili zamierzenie to jest prowadzone przez ChTPN? 

Dlaczego o to pytam – ponieważ pytam w kontekście kto przygotowuje wniosek do MEN, to usłyszałem, że państwo przygotowujecie. Natomiast jest kwestia uruchomienia uczelni i potem wzięcie odpowiedzialności za tą strukturę. W tej chwili w Polsce obserwujemy upadek mimo wszystko wielu uczelni prywatnych. Takim przykładem problemów finansowych i problemów związanych z realizacją kształcenia jest Bałtycka Wyższa Szkoła Humanistyczna w Koszalinie, która obecnie ma około 20 tysięcy studentów i ostatnie kontrole i decyzje MEN-u na pewno ograniczą zakres statutowy funkcjonowania tej uczelni i wielu innych. Tak więc pytam – kto – czy Chojnickie Towarzystwo, czy również Starostwo Powiatu Chojnickiego? 

w drugim pytaniu chciałbym zapytać o Kościerzynę. Był taki przypadek rozmawiałem ze Starostą jak gdyby potwierdzałem poparcie Zarządu Miasta, kiedy mówiłem iż po wniosku p. dr Jacka Knopka w sprawie poparcia tej inicjatywy będę starał się aby najwyższy czynnik samorządowy, czyli rada Miejska udzieliła tego poparcia, na drugi dzień w gazecie przeczytałem, że Chojnicka Wyższa Szkoła Zawodowa to nie inicjatywa Chojnic, tylko Chojnic i Kościerzyny. Więc to jest dla mnie bardzo istotne, bo wolałbym mimo wszystko żeby to była inicjatywa chojnicka ze względu chociażby na odległość, a proszę mi wierzyć, że z praktyki wiem jakie problemy są w momencie odległości 60 km. Więc pytanie – czy państwo w momencie realizacji tego poparcia reprezentujecie również Starostwo w Kościerzynie?

trzecie pytanie – czy Chojnickie Towarzystwo Przyjaciół Nauk przeprowadziło taką bardzo szczegółową symulację kosztów bazy dydaktycznej i kadry. Każda przestrzeń edukacyjna musi być wyposażona w konkretną bazę dydaktyczną tzw. środki dydaktyczne. Nie można prowadzić kształcenia akademickiego już dzisiaj bez środków audiowizualnych, bez sprzętu informatycznego, mam świadomość iż tutaj baza szkół średnich chojnickich na pewno może być wykorzystana, ale czy państwo taką aplikację już popełniliście? Jest kwestia oczywiście też budynku, o którym się dowiedzieliśmy z mediów, który to właśnie ma być siedzibą, ja ten budynek znam, ponieważ 3 lata temu oglądał go magnificencja rektor prof. Kacalak i zakres i stan techniczny tego budynku mimo wszystko po stronie kosztów przeraził Politechnikę. Uznano iż to są duże koszty adaptacyjne. Budynek jest bardzo dobry, masywny, ale kwestia stropów, okien, ogrzewania jest to pewien problem – więc czy taka symulacja jest zrealizowana? W tym pytaniu podpytanie – czy symulacja w zakresie kadry, nie ukrywajmy, że nie będzie kadry w Chojnicach, która w 100% zrealizuje zadania dydaktyczne. Jeżeli kadry nie będzie to p. prof. z Gdańska albo z Koszalina nie przyjedzie realizować zajęć na studiach dziennych ponieważ – po pierwsze: nie będziemy mieli narzędzi ekonomicznych w ściągnięciu tego p. profesora, ponieważ on nie przyjedzie realizować zajęć za 30,-zł na godzinę, na studiach zaocznych tak, ale nie na dziennych i jeżeli jest taka sytuacja to w jaki sposób rozwiążemy te problemy kadrowe? My wiemy, że ChTPN w tej chwili próbuje taka kadrę określić w rejonie chojnickim i nie jest chyba tak źle, bo ludzi z tytułem naukowym doktora tutaj w promieniu 50 km jest kilkunastu, jeżeli nie ponad 10-ciu.

czwarte pytanie – czy propozycje inicjatywy powołania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej popierają już samorządy ościenne? Tutaj mam takie przeświadczenie wiedząc iż z Politechniki Koszalińskiej, z jej oferty edukacyjnej korzystają mieszkańcy 13 powiatów, mamy studentów nawet z Bydgoszczy, z Gdańska, ponieważ są unikatowe kierunki kształcenia np. inżynierskie zastosowani komputerów, czy informatyka. Tutaj przydałyby się też poparcia starostw tych powiatów, które nie mają propozycji i możliwości powstania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, a więc powiat bytowski, powiat człuchowski, kościerski, tucholski, sępoleński.

piąte pytanie – czy inicjatorzy powstania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej zwracają uwagę na potrzebę realizacji kształcenia uzupełniającego? To znaczy po licencjacie absolwenci chcą kształcić się dalej, czy już dzisiaj rozpoczęły się rozmowy z uniwersytet Gdańskim i Politechniką Koszalińską, ponieważ od p. Starosty uzyskałem zapewnienie iż współpraca będzie przebiegała na linii tych dwóch uczelni, na temat realizacji kształcenia po licencjackiego. Dzisiaj żeby Wysokiej Radzie to wytłumaczyć sprawa jest prosta – kończy się licencjat i student w wielu ośrodkach pozostaje sam sobie, wyjeżdża do innego ośrodka i w nagrodę za to, że nie kończył licencjatu np. na Uniwersytecie Szczecińskim, realizuje studia uzupełniające magisterskie nie w wymiarze 3-ch semestrów, za karę dostaje 4-ry semestry tzw. semestr wyrównawczy. Trzeba byłoby już teraz zabezpieczać tą trudną sytuację. 

szóste pytanie – jakie będą proporcje, czy możemy dzisiaj je określić pomiędzy ilością studentów studiów zaocznych i ilością studentów studiów dziennych?

siódme pytanie – związane z tym pytaniem – czy określając kierunki kształcenia w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej prowadziliście państwo ankietę w szkołach średnich na temat zainteresowania tymi kierunkami. Ja mam świadomość, że one są potrzebne, ale czy będzie zainteresowanie młodzieży i dorosłych, no bo w kształceniu zaocznym nie pytamy o wiek, tych osób które będą chciały studiować.

ósme pytanie – czy prawdą jest, proszę potwierdzić lub nie, iż MEN w obecnym budżecie nie ma żadnych środków na powoływanie Państwowych Wyższych Szkół Zawodowych? Ja nie chciałbym kreować tych informacji, ale wiem iż takich środków w MEN-ie po prostu nie ma. Czy w związku z tym iż my chcemy powołać Państwową Wyższą Szkołę Zawodową możemy liczyć na środki uruchamiające z MEN, czy ciężar powołania uczelni spadnie tylko i wyłącznie na samorządy – to jest bardzo istotne pytanie.

dziewiąte pytanie, na które chyba nie ma odpowiedzi i zdaję sobie z tego sprawę – ponieważ nie ma nowelizacji ustawy o szkolnictwie wyższym i to o czym p. dr Jacek Knopek przed chwilą mówił, niepewność czy studia dzienne będą płatne czy nie będą płatne, niepewność czy uczelnie będą mogły realizować studia zaoczne płatne budzi w tej chwili duży niepokój, bo utrzymanie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej przy subwencji z MEN-u mogłoby być realizowane poprzez realizację dużego zakresu studiów zaocznych, które są dochodowe dla wszystkich uczelni, również dla Politechniki Koszalińskiej. Ale teraz, jeżeli nowelizacja ustawy o szkolnictwie wyższym doprowadzi do tego iż studia zaoczne będą subwencjonowane oczywiście w sposób niewystarczający bo tak to w Polsce na ogół się robi, że subwencjonuje ale pieniędzy nie wystarcza i zabroni się uczelniom prowadzenia takiej działalności, czy ograniczy się limity, to wówczas sposób finansowania bieżących wydatków będzie bardzo kontrowersyjny. Czy w związku z tym nie należałoby w pewien sposób znaleźć innych źródeł finansowania tej uczelni niż samorządy i liczenie na to iż w MEN-ie będą środki. Tutaj p. doktor mówił iż w Pile będzie powołana Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa i myślę, że ten przykład pilski można wykorzystać, my uczymy się w Pile Banku Żywności, możemy tez zapytać jak to wygląda w sprawie  Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, czy otrzymają środki z MEN. 

Tak więc to są pytania, które trzeba zadać i nad którymi trzeba w tej chwili pracować i jeszcze raz podkreślam iż deklaruję siebie, jako radny Rady Miejskiej i jako burmistrz pełniąc tą funkcję, zdecydowanie za powołaniem Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej - z jakich względów jeszcze żeby postawić puentę – przede wszystkim studia dzienne w zakresie licencjatu jeżeli byłyby subwencjonowane z MEN-u, to jest to oferta jakiej nie mamy tutaj. Odległości do dużych ośrodków akademickich sytuują Chojnice w bardzo korzystnej sytuacji dlatego jest 2 tysiące studentów na Politechnice Koszalińskiej i w tej chwili Człuchów realizuje budownictwo – będzie 3 tysiące. I wreszcie rzecz chyba bardzo istotna – wprowadzenie alternatywy wyboru, czyli konkurencyjności, będzie Politechnika Koszalińska, będzie Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa, czyli dwie uczelnie, które w pewien sposób będą współpracowały, a w pewien sposób będą ze sobą konkurowały rozszerzając ofertę akademicką dla społeczności samorządowej około 300 – 400 tysięcy, bo te powiaty, które nie mają uczelni, albo nie powołają Wyższej Szkoły Zawodowej to około 300 – 400 tysięcy mieszkańców. Tak więc gdyby były środki w MEN na powołanie to na pewno istnienie tej uczelni nie byłoby zagrożone – stąd właśnie to pytanie o środki, o te prace które w tej chwili trwają czy te moje wątpliwości, niepewności, które poddałem w pytaniach są w tej chwili już rozwiązywane.



p. dr Jacek Knopek – dziękuję za poparcie inicjatywy p. burmistrzowi. W związku z ty, że mnie się wykreowało aż 14 pytań od dwóch osób, także może ja się do nich ustosunkuję żebym nie zapomniał kilku kwestii najistotniejszych. Przede wszystkim zacznę od wice przewodniczącego p. Kazimierza Lemańczyka – dlaczego Kościerzyna nie Człuchów – ja nie wątpię, sam życzyłbym sobie, aby rzeczywiście może nie dwa ośrodki, ale stworzyć trójkąt w typowo administracyjnym znaczeniu, taki jaki istniał przez 100-lecia, a więc Człuchów – Chojnice – Tuchola. Jest pech niewątpliwie, że zawsze jakoś jesteśmy odrywani od siebie i tutaj niewątpliwie po raz kolejny, te ośrodki które myślę powinny wspólnie tworzyć obojętnie w jakim regionie powinny być łącznie. Ja niewątpliwie stwierdzam, że te trzy jednostki były zawsze przy Pomorzu, przynajmniej bliżej tego Pomorza i powinny pozostać przy Pomorzu, a to jest tylko i wyłącznie taka dedukcja historyczna, może nie politologiczna, ale przede wszystkim historyczna. Dlaczego Kościerzyna – nie ma jeszcze jakiejkolwiek formy podpisanej o współpracy czy będziemy razem to tworzyć. Przede wszystkim jest inicjatywa Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, inicjatywa Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej z siedzibą w Chojnicach i z taką inicjatywą rzeczywiście będziemy chcieli się udać do Ministerstwa. Przy czym jest druga kwestia, że praktycznie została już w Ministerstwie rozdysponowana tak na mapie patrząc Polski terenów Polski południowej i Polski wschodniej, pozostała jak gdyby jeszcze do zagospodarowania kwestia 3-ch może 4-ch województw, byłoby to województwo Warmii i Mazur, Pomorza wschodniego, Pomorza zachodniego oraz może Kujawsko Pomorskiego, bo tam Włocławek ma bardzo duże szanse żeby otrzymać w najbliższym czasie glejt MEN. Kościerzyna przede wszystkim była wcześniej, może nie z wnioskiem ale z petycją z propozycją i ma poparcie parlamentarzystów gdańskich i to jest akurat ta formuła jaka jest najbardziej przemawiająca za tym żeby ewentualnie, gdyby była potrzeba, gdyba była rywalizacja dwóch ośrodków znajdujących się w jednym województwie, a więc i Chojnic i Kościerzyny to niewątpliwie jedno z nich będzie brane pod uwagę i w tym przypadku widziałbym takie zło konieczne, aby taką współpracę podjąć. Dlaczego Człuchów – bardzo chętnie widziałbym poza jeszcze Człuchowem nawet i Tucholę, ale czas nagli, jak powiedziałem mapa się coraz bardziej uczelniami zawodowymi zagospodarowuje i w najbliższym czasie jak będą jeszcze przyznane 4-ry do 6 ośrodkom takie prawa to będzie chyba wszystko. Więc jeżeli byśmy chcieli teraz do Człuchowa jechać żeby uzgadniać, my musimy jak najszybciej przygotować wniosek żeby przede wszystkim go przedstawić w MEN, bo inaczej nie będzie on w ogóle rozpatrywany i będzie to już szansa przegrana. Myślę, że przyszły rok i ewentualnie następny to definitywnie ostatnie lata kiedy będą się rozstrzygały kwestie szkół zawodowych. Tutaj niestety sytuacja jest bardzo niekorzystna, wspomnę tylko, że już prawie 5 lat temu zwracałem się do poprzedniego z taka prośbą o poparcie inicjatywy ośrodka akademickiego na terenie Chojnic, wówczas dopiero ośrodki tworzyły się, powstawały pierwsze szkoły niepubliczne i ta inicjatywa niestety została odrzucona akurat i przez poprzedniego p. burmistrza i p. wice burmistrza, nad czym niewątpliwie należy żałować, bo przypuszczam, że już w tej chwili już takowe lobby bo one były na tyle silne w Ministerstwie, aby ta szkoła powstała i myślę już działała, a tak po prostu się spóźniliśmy i jesteśmy przede wszystkim później od Kościerzyny. Przy czym sytuacja Kościerzyny jest też inna, bo osoba prowadząca prof. z Politechniki Koszalińskiej zmarła w między czasie, nie pozostawiając ani wniosku, ani przynajmniej jakiejś części treści tegoż wniosku dlatego też ta sytuacja rzeczywiście tam nie jest tak bardzo jeszcze jasna. Oczywiście Kościerzyna się zwróciła z prośbą o jakąś formę współpracy i taką formę myśmy jak gdyby przyjęli, że jeżeli trzeba będzie to niewątpliwie oczywiście możemy na jakąś formę współpracy pójść akurat, ale to nic nie jest przesądzone. My jak najbardziej chcemy żeby to przede wszystkim były Chojnice i tutaj znajdowało się centrum. W kraju nie ma jeszcze takiego precedensu aby np. uczelnia zawodowa znajdowała się w dwóch miejscach, nawet nie ma obok siebie w paru kilometrów, czy nawet kilku, kilkunastu, już nie mówiąc o kilkudziesięciu, więc niewątpliwie będzie to znowu dodatkowa praca żeby to wszystko umotywować i przedstawić. Jednakże gdyby oczywiście była taka formuła to niewątpliwie możemy pójść na pewną współpracę, ale oczywiście, że centrum życia i dydaktycznego i naukowego pozostanie tutaj na miejscu, ewentualnie do dyspozycji pewne specjalności kształcenia mogłyby być poza centrum administracyjnym – to może w kontekście odpowiedzi pierwszej, nie wiem czy tutaj zaspokoiłem ciekawość p. wice przewodniczącego, ale to po moim ustosunkowaniu się do pytań jeszcze pojawią się pewne problemy.

P. Burmistrz niewątpliwie zadał tyle pytań, że co najmniej jak gdybym był u p. burmistrza na etacie. Panie Burmistrzu ja przepraszam ale niewątpliwie mam oczywiście swoją pracę zawodową, mam przede wszystkim rodzinę, co jest najistotniejsze i tam musze poświęcać wiele oczywiście czasu. W miarę możliwości niewątpliwie staram się pomagać jak tylko mogę, ale poza tym jak powiedziałem jest i praca dydaktyczna na uczelni, jest i praca naukowa, to są wymogi, które ja musze również spełniać. Dlatego też w miarę możliwości wszystkie te kryteria sprawdzałem osobiście bądź też w kontekście widzenia politologicznego jak to się kształtuje w kontekście całego kraju, również w części europy, bo są publikacje dostępne i na podstawie tego mogłem pewne elementy wysondować. Gorzej może właśnie z tymi empirycznymi doświadczeniami, bo polegało to na tym, że prosiłem rzeczywiście osoby związane z Towarzystwem Naukowym, aby mogły pewną formę jak gdyby takich wypowiedzi w szkołach przeprowadzić, akurat się zapytać, ustosunkować się również i uczniów i w tym przypadku mogę polegać właśnie tylko na tych doświadczenia empirycznych, nie mam tego na piśmie od uczniów takiego dokumentu. Tak samo i osoby które o to prosiłem może zlekceważyły taką moja prośbę, może tylko odpowiedziały mi na odczepnego co ewentualnie i jakby widziały, a nie jest to zgodne z prawdą. Natomiast tutaj po kolei chciałbym z tymi elementami zapoznać i p. Burmistrza , p. Przewodniczącego i szanownych państwa. 

Więc kto jest inicjatorem Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej z siedzibą w Chojnicach – w dużej mierze zwracałem się z takimi apelami w wiele miejsc, m.in. i do prasy i następnie jak gdyby tę inicjatywę poparło Chojnickie Towarzystwo Przyjaciół Nauk i ono jest przede wszystkim inicjatorem powołania w Chojnicach takowej placówki dydaktyczno naukowej. 

Nie mogę się zgodzić z p. Burmistrzem odnośnie upadku uczelni niepublicznych, bo to jest karygodny błąd. Istnieje 168 placówek niepublicznych i tak jak powiedziałem prawie 200 wniosków kolejnych jest o rejestrację uczelni. Upadła jedna na terenie byłego woj. tarnobrzeskiego, nie pamiętam gdzie, ale na pewno jest to jedna, tylko dlatego, że nie spełniała uwarunkowań kadrowych, ale sytuacja jest inna – takowa, że jeżeli składany jest wniosek to trwa przede wszystkim 2 – 3 lata, jeżeli jest dobry profesor, dobrej marki, gdzie może zarobić w kilku innych miejscach to wiadomo, że on rok poczeka do rozpatrzenia wniosku, jeżeli nie ma wniosku no to on jak gdyby odwołuje swoje poparcie i kieruje się do innej szkoły niepublicznej, która już ma papiery, która już rozpoczyna funkcjonowanie i działalność. Dlatego też w ten sposób się tłumaczono przy okazji tej uczelni, że ona nie spełniła tych wymogów kadrowych. Po prostu trwało to 2 lata nie kilka miesięcy jak zakładano, Ministerstwo musiałoby zatrudnić kolejnych jeszcze urzędników, a więc to wszystko rzeczywiście jest kłopotliwe. W tej chwili pierwsze szkoły p. rektora Koźluka kandydata na prezydenta, to powstały w roku 1991, w następnym powstała właśnie i Bałtycka Wyższa Szkoła Humanistyczna i w Pułtusku Wyższa Szkoła Humanistyczna i następnie powstało tych szkół bardzo wiele w całym kraju, ale te trzy jak gdyby były takie sztandarowe pierwsze. Tutaj niewątpliwie może przeżywać, ale może dopiero przeżywać, pewien kryzys Bałtycka Wyższa Szkoła Humanistyczna, bo były tam nieprawidłowości wykryte przez NIK, ale za nim wniosek spłynie do Rządu, za nim spłynie do Parlamentu, dotrze dopiero do MEN, to nie można wyrokować, że NIK stwierdziła tak, że są nieprawidłowości i automatycznie się uczelnię zamyka, bo to jest prawie 18 tysięcy ludzi, jest to druga albo trzecia jeżeli chodzi o liczebność uczelni niepublicznych w kraju, największa jest w Pułtusku, a druga chyba będzie ta Bałtycka Szkoła Humanistyczna w Koszalinie. Tam jeszcze niewątpliwie należy wysłuchać dwóch stron, nie możemy wyrokować, bo wówczas popełnimy bardzo poważny błąd demokratyczny, bo nie ma jeszcze oskarżeń jest tylko i wyłącznie protokół NIK, a resztę musi stwierdzić dopiero Ministerstwo i restrykcje względem akurat uczelni koszalińskiej podjąć. Więc tutaj nie mogę się zgodzić, jeszcze na razie póki będzie wyż demograficzny, to widać bardzo poważny wzrost zainteresowania studiami w Polsce, to jest 3 razy mniej więcej wzrost studentów w naszym kraju z około 410 tysięcy to w tej chwili jest już około1,3 tysięcy a więc 3,5 krotny wzrost, dopóki będzie wyż demograficzny będzie ta liczba zapewne wzrastała, bo jeszcze 2 – 3 lata ta formuła będzie dotykała, a ci którzy są w tej chwili na studiach to na pewno jest to wyż, bo ta formuła została opublikowana przez MEN, dlatego też m. in. taka formuła. Dodatkowo jest jeszcze mnóstwo osób na studiach zaocznych, które wcześniej albo nie miały możliwości, albo nie zdały egzaminów z wielu względów nie studiowały, a swoje wykształcenie chciały uzupełnić. Więc myślę, że jeszcze przez jakiś czas będziemy obserwowali rozwój uczelni niepublicznych. Ja mogę się zgodzić z tym, że jakie uwarunkowania kadrowe itd. sprawa kadry przede wszystkim i kształcenia, jakość tego kształcenia, niekiedy w tej chwili zawsze grupy były wcześniej na wymiarze 20 mniej więcej osób, w tej chwili się zdarza, że niekiedy są i po 100 osób, to są i w państwowych i niepublicznych instytucjach, jest to złe niewątpliwie, ale z tej racji dlaczego my nie możemy utworzyć takiej placówki i w jakiś sposób zaprowadzić swoje pewne oczywiście regulaminy, honorować to kształcenie we własnym zakresie, a więc przede wszystkim co my byśmy uważali za stosowne. Dodam, że w przypadku poparcia i samorządowego i nawet finansowego no to wówczas jedna z osób Rady Miejskiej wejdzie do senatu takiej Wyższej Szkoły Zawodowej z prawem głosu i doradztwa. Więc tutaj też niewątpliwie będzie można pewne kwestie propagować również i w kolegium senackim. 

Odpowiadam na pytanie kolejne – jak w kontekście inicjatywy – myślę, że wypowiedziałem przede wszystkim chojnicka, widzę kwestię chojnicką, a w braku jakby lobbingu, bo ten jest bardzo potrzebny, w tym przypadku niewątpliwie trzeba by było również i z Kościerzyną podjąć pewną współpracę. Dodatkowo jak powiedziałem, że burmistrz Kościerzyny już w zeszłym roku deklarował poparcie w kwocie 100 tys. zł, co myślę jest również też potrzebne przynajmniej na ten pierwszy rok działalności szkoły, bo przede wszystkim w ramach Ministerstwa mają to być szkoły, które będą prowadziły studentów dziennych, zaoczni i wieczorowi to zło konieczne. Więc przede wszystkim Ministerstwo daje pieniądze na kształcenie studiów dziennych, dodatkowo jest tam wymóg – w ciągu 3 lat realizacji w ciągu 6-ciu semestrów realizacji 2.200 godzin. Nie wiem, p. Burmistrz się na pewno lepiej orientuje, ile mniej więcej realizują studenci w Chojnicach na Politechnice w zakresie studiów zaocznych, ale znając realia toruńskie czy gdańskie czy bydgoskie to w ciągu 5 lat studenci dziennie nie realizują więcej godzin jak 2.200 – 2.400, to jest takie optymalne co się przyjmuje. Więc te osoby by korzystały z pełnego zakresu wiedzy, tylko że by realizowały to rzeczywiście w krótszym okresie, w ciągu 3 lat studiów, aby umożliwić im nawet jeszcze przekwalifikowanie się po 3 latach w oparciu o 4-ty i 5-ty rok.

W kontekście kolejnego pytania – jaka jest symulacja kosztów dokonana przez ChTPN – niewątpliwie jest to jeden z elementów wniosku jaki w tej chwili przygotowujemy. Jedna osoba oczywiście również nad takowymi wnioskami pracuje i w kontekście właśnie tych kosztów są przewidywane pewne formy dotacji również m. in. samorządowej bądź też i od Fundacji, które są również w kontekście polsko – niemieckich kontaktów czy w kontekście z Unia Europejską. Ale przede wszystkim najpierw musi być powołana pewna placówka dopiero potem można te kontakty szersze nawiązywać. 

Kwestia budynku to jest kolejny punkt, który niewątpliwie przy wniosku trzeba zrealizować. Cały wniosek mniej więcej w tej chwili jest dopiero w obróbce to wynosi jakieś 300 stron i jeszcze jakieś 200 przypuszczam dojdzie, bo przynajmniej 100 stron jeszcze powinno tam dojść i jednym właśnie z tych punktów, a jest tam kilka wymogów do spełnienia, jest ta kwestia budynku. Jednym z pomysłów jest również i ten budynek, o którym p. burmistrz wskazywał, oczywiście nie mówimy, że to musi być ten budynek, ale do wniosku Ministerstwo musi mieć jasną zgodność do budynku, jaka to jest własność, żeby nie było później problemów. W tej chwili się poważny problem zarysował w Płocku, szkoła tam działa już od roku, początkowo ona funkcjonowała przy szkole średniej, w tej chwili dyrektor szkoły powiedział dlaczego w końcu ma użyczać jeszcze ileś tam lat Wyższej Szkole Zawodowej jakiegoś swojego budynku, niewątpliwie ma rację, te kwestie przez Płock zostały nie do końca dograne i myślę, że tutaj będzie pewna bolączka ze strony MEN.

Symulacja kadry – tu mogę odpowiedzieć w miarę kompetentnie, bo kwestią ta chciałbym się ja zająć. Przy okazji chciałbym zauważyć, że i doktor i dr habilitowany to jest stopień naukowy, natomiast tytuł naukowy to tylko i wyłącznie profesor tytularny, profesor zwyczajny, wszystkie inne to są tylko stanowiska podobnie jak i profesor czy Politechniki Koszalińskiej, czy Uniwersytetu Gdańskiego to jest tylko i wyłącznie stanowisko, magister ma tytuł zawodowy, docentów już w tej chwili to jest pojawiające się stanowisko po roku 1968 w celu zrównoważenia starej kadry jeszcze profesorskiej na mocy wydarzeń marcowych studenckich z roku 1968, tych już praktycznie nie ma, bo się faktycznie już likwiduje. W kontekście kadrowym również nie mogę się zgodzić z p. burmistrzem – czy osoba będzie dojeżdżała za ileś tam złotych czy nie – to przede wszystkim będzie podpisywała ona kontrakt, będzie ona podpisywała etat za który będzie otrzymywała wynagrodzenie. Tutaj myślę również, że o tyle jest to cenniejsza jak gdyby inicjatywa, że w lokalnym środowisku będzie można decydować mniej więcej o osobach, które będzie można zatrudnić, a które nie. Wiadomo, że jeżeli będzie to dobry fachowiec i będzie to profesor zwyczajny z tytułem naukowym to będzie to trudna niewątpliwie gratka, ale w kontekście szkół zawodowych są zupełnie inne realia jeżeli chodzi o potrzeby naukowe. Do uruchomienia specjalności, a do takich my się przymierzamy, potrzeba jest jednej osoby samodzielnej, a więc jest to co najmniej osoba ze stopniem naukowym dr habilitowanego bądź jeszcze lepiej z tytułem naukowym profesora oraz dodatkowo dwie osoby na stanowisku adiunktów, czyli ze stopniem naukowym doktora oraz 2 osoby uzupełniające. Więc przy 5-ciu osobach możemy takowy pierwszy rok uruchomić w oparciu o 1 profesora, 2 adiunktów i 2 asystentów, następnie należałoby to oczywiście rozbudowywać, ale już nie ma wymogów na dalsze lata. Wiadomo, że najkorzystniej byłoby mieć samych profesorów ale to jest zbyt kosztowne, więc tutaj mamy pewną ulgę ministerialną, co myślę że jest o tyle korzystniejsza aniżeli na każdej innej czy filii czy studiach zamiejscowych czy punkcie konsultacyjnym, jak by się to nie nazywała wszystko to jest nieprawidłowe, wszystko to jest właściwie do skasowania przez reformę MEN, bo wszystko jest to nieprawne. I tutaj w tym przypadku niewątpliwie uczelnia publiczna byłaby o tyle ważniejsza, o tyle bardziej konieczna. Więc tutaj myślę, że tylko część osób z tej symulacji przeprowadzonej przez CHTKN wynika, że kilkanaście osób ze stopniem naukowym doktora jest w regionie, mówię o szerszym regionie czyli o takim chojnicko – człuchowsko – tucholskim, więc jakby z tych najbliższych okolic zaliczam jeszcze do regionu gdzie jest ta możliwość dojeżdżania do pracy. Natomiast pozostałą część kadry widziałbym, szczególnie asystentów, młodych, wybijających się, uzdolnionych, mniej więcej z orientacji ChTKN wynika, że około 40 osób ma albo otwarte przewody doktorskie, albo w najbliższym czasie będzie dążyć do takich przewodów. Dodatkowo – uczelnie, które mają prawa do nadawania stopnia naukowego dr habilitowanego mają studia doktoranckie i osoby najczęściej, które kończą takie studium uzyskują stopień naukowy doktora, nie wiedzą co dalej czynić, bo niekiedy uczelnia ich nie chce zatrudnić, bo nie ma etatu i myślę, że na taki narybek można by było liczyć i może ze strony Koszalina, bo tam są przede wszystkim kierunki techniczne akurat, które mają prawa do nadawania stopni naukowych dr habilitowanego, a te nie bardzo by chyba rzeczywiście wchodziły w grę Wyższej Szkoły Zawodowej i w przypadku i Bydgoszczy czy Torunia czy Gdańska to osoby niewątpliwie byłyby chętne żeby takową pracę podjąć na pełnym wymiarze godzin ze stopniem naukowym. Więc myślę, że w dużej mierze byłaby to tylko i wyłącznie kwestia prowadzącego danej specjalności, a więc profesora bądź też samodzielnego pracownika naukowego ze stopniem naukowym dr habilitowanego. Więc w tym przypadku myślę, że tutaj byśmy uruchomili przede wszystkim co jest najistotniejsze w szkole zawodowej własnej publicznej, że uruchomilibyśmy kilka specjalności w pierwszym rzędzie, a następnie moglibyśmy dalej sondować rynek i zmieniać przede wszystkim te specjalności, a więc przechodzić jak gdyby w nowy zakres kształcenia, co jest bardzo konieczne, bo jakakolwiek filia czy też studia zamiejscowe będą proponowały nam te studia, które same prowadzą bądź nie chcą prowadzić u siebie, chcieliby je rzeczywiście gdzieś wypchnąć. Natomiast o wiele szybsza droga realizacji poszczególnych specjalności byłaby właśnie w samodzielnej placówce i tutaj widziałbym bardzo dobre poparcie. Na stałe myślałbym że zadomowiłyby się przede wszystkim kierunki językowe lingwistyczne i w kierunku lingwistyki stosowanej, a więc w kontekście języka niemiecko angielskiego, czy języków niemiecko angielskich, czy też jeszcze w innym kierunku pójść, myślę że język rosyjski nie jest stracony, to przede wszystkim Polska z takiej wizji politologicznej musi być ta forpocztą na wschód, my znamy ten rynek, my znamy potencja ekonomiczny, gospodarczy, naukowy, byliśmy tam na tym rynku od 50 lat i tego nam nie wolno zmarnować. Więc może to być w różnych kierunkach kształcenie językowe w zależności również i od potrzeb, ale myślę że znajomość języków zawsze będzie się przydawała nawet na takim stopniu 3-letnim, że będzie ona pozwalała na w miarę praktyczną naukę języka. 

Następnie – czy poparcie innych starostw – z tego co wysłałem pewne kwestie poparcia do sąsiadów, to jak najbardziej nawet Starosta Kościerzyny – jak najbardziej popieram w Chojnicach, ale oczywiście w pierwszym rzędzie będę popierał u siebie i to przypuszczam będzie się powtarzało i w kontekście sąsiednich powiatów, które zapewne chciałyby mieć i szkoły zawodowe, bo przecież w woj. pomorskim nie tylko Chojnice no myślę, że chciałoby i tutaj państwo jakieś poparcie wyrażą, że jednak Chojnice chciałyby, ale również jest i kilka innych miejscowości, poza Kościerzyną, które myślą niewątpliwie o takowej szkole publicznej zawodowej, gdzie przynajmniej część z tych środków Ministerstwa by przychodziło. Więc tutaj myślę, że z innych starostw niewątpliwie bardzo trudno będzie jakiekolwiek środki wydobyć, myślę że przynajmniej w tym pierwszym okresie funkcjonowania no to musielibyśmy się oprzeć na Starostwie Chojnickim, a więc tych pięć gmin samorządowych wchodzących w jego skład to musiałoby być to poparcie przede wszystkim. 

Czy kwestia uzupełniających studiów jest już wyjaśniana – niewątpliwie trzeba byłoby znowu powołać kilka osób żeby jeździły i rozmawiały, tylko z kim rozmawiać w tej chwili jeżeli nie ma szkoły. Mogę gdybać, rozmawiać czy to z p. dziekanem prof. Bogusławem Polakiem nawet z Politechniki Koszalińskiej ewentualnie na przyszłość, czy mogę rzeczywiście rozmawiać i z prorektorem UMK, czy WSP mojej uczelni gdzie pracuję, czy nawet UG ale to mogę rozmawiać tylko i wyłącznie w kontekście na stopniu koleżeńskim, bo kto mi cokolwiek podpisze jeżeli nie ma szkoły, będzie szkoła, będą 3 lata, będzie można podjechać konkretnie uzgodnić, są wstępne oczywiście uzgodnienia to jest tylko i wyłącznie na stopie koleżeńskiej, inaczej nikt nie poprze, nikt kto jest przy jakiejś wizji formalnej czy też nieformalnej, to takiej formy nie może uczynić. P. Burmistrz zauważył, że 3 czy 4 semestry – panie Burmistrzu studia muszą trwać 10 miesięcy w kontekście kierunków, o których my myślimy, a my myślimy o tym kontekście humanistyczno pedagogicznym, a więc bez wyjątku Szkoła Zawodowa może trwać 6 albo 7 miesięcy zgodnie z ustawą, natomiast studia uzupełniające muszą trwać 4 semestry. Dlatego też my podjęliśmy jak gdyby już od razu formę 6-cio semestralną, pomimo że tam będzie większe natężenie zajęć, aby tym ludziom umożliwić żeby oni skończyli do czerwca i umożliwić złożenie dokumentacji, dla tych którzy chcą, do innych ośrodków aby od października mogli te studia uzupełniać na roku IV i V, a więc semestry VII, VIII, IX i X innej możliwości tutaj nie widziałbym.

Jaka jest proporcja studentów dziennych i zaocznych – nie wiem czy p. burmistrz to przeglądał, w tym dokumencie który do pana skierowałem właśnie to akurat ująłem, że przede wszystkim studia dzienne, na to pozwala ustawa, w miarę możliwości studia zaoczne, ale Ministerstwo na to nie zbyt dobrze patrzy, tylko w kontekście ewentualnie zapotrzebowania jakichś własnych środków. Układ ministerialny jak mówi przepis gdzie na 1 studenta dziennego nie powinno przypadać więcej jak 2 studentów zaocznych. Także w przypadku Chojnic to również rzeczywiście jakikolwiek punkt dydaktyczny powinien również taką proporcję zachowywać, gdzie jak jest 2 tysiące studentów zaocznych powinno być tysiąc dziennych, ja oczywiście nie mówię, że to jest jakaś wina, bo tak postępuje większość uczelni w Polsce, a więc nie jest to tylko przykład Koszalina, ale również i większości uczelni w Polsce, gdzie się tworzy jakieś punkty poza miejscowe i tam są tylko studenci zaoczni. Dlatego też Ministerstwo przymierza się właśnie do zmiany przede wszystkim ustawy o szkolnictwie wyższym, aby to w końcu ukrócić, powstają różnego typu efemerydy czy nawet jedna z lepszych może szkół niepublicznych – Wyższa Szkoła Dziennikarstwa im. Melchiora Wańkowicza w Warszawie, która potworzyła również jakieś punkty, czy w Chełmie czy Lublinie w różnych miejscach, gdzie na mapie nie ma jeszcze szkoły wyższej i tam dojeżdżają osoby, nie powiem że one są niekompetentne, bo w ostatnim czasie miałem 2-miesięczne audycje w Polskim Radio w zakresie dźwiękowego przewodnika po historii najnowszej, tam spotkałem mnóstwo osób i ze stopniami naukowymi i z doświadczeniem zawodowym, którzy przede wszystkim jeżdżą do Chełma do Lublina, dobrze im płacą, a więc czemu nie poza radiem jeszcze parę groszy dorobić, tylko że jest to nieformalne oczywiście uchybienie w Ministerstwie, bo szkoła ta matka główna w Warszawie zapomniała przede wszystkim o tym powiadomić, jak powiadomiła to nie czekała czy Minister wyrazi zgodę czy nie tylko takowy punkt uruchamiała. Więc jest tych szkół niewątpliwie o wiele więcej, dlatego też i niezbędność przeprowadzenia reformy w szkolnictwie wyższym. 

Jakie kierunki kształcenia – w dużej mierze oczywiście kierunki techniczne są za drogie w kształceniu samodzielnym, to co p. burmistrz mówił, poza baza komputerową do kierunków humanistyczno pedagogicznych nie potrzeba zakupu zbyt wielu czy laboratorium, czy sprzętu technicznego i na to również kładzie nacisk MEN. kształcenie dydaktyczne to mniej więcej 1/3 całości wykształcenia studentów, pozostała część to właśnie baza techniczna, to również i jego ubezpieczenie i kwestie podobne związane właśnie z utrzymaniem kadry, z prowadzeniem badań naukowych. Dydaktyczne, humanistyczno pedagogiczne podejście jest zdecydowanie tańsze w utrzymaniu dlatego też myślę, że nie będziemy wchodzili sobie w zakres obowiązków z Politechniką Koszalińską, bo jej sama nazwa jak Politechnika Koszalińska to kształcenie politechniczne, techniczne i myślałbym żeby zabezpieczyć jak najbardziej zupełnie w innym charakterze właśnie humanistyczno pedagogicznym uczelni, a tam rzeczywiście gdzie jest już ktoś który chciałby oczywiście realizować taka problematykę to myślę, że nie ma potrzeby wchodzenia sobie w drogę, ewentualnie pewna forma uzupełnienia się wzajemnie. 

Dodatkowo jeszcze wiem gdzie formy różnego typu budownictwa czy inżynierii są realizowane w Akademii Techniczno Rolniczej w Bydgoszczy, to również te kierunki przekwalifikowują się przede wszystkim w zagadnienia różnego typu czy ekonomiczne czy marketingowe, bo przede wszystkim ci ludzie nie maja pracy, a więc to jest normalna formuła, że czy w budownictwie w tej chwili pracy również nie można uzyskać, przynajmniej w okręgu bydgoskim, większym zresztą niż chojnicki, tam jest ten problem, że studenci przede wszystkim również garną się w zakres z ekonomii zarządzania, ale myślę, że w najbliższym czasie również tutaj nastąpi pewien przesyt tych właśnie instytucji.

Czy MEN ma środki na działalność Państwowych Wyższych Szkół Zawodowych – jeżeli udzieliło pozwolenia, dało środki na 4-ry, które mają powstać w tym roku m.in. w Pile to w takim razie te środki są zarezerwowane i muszą być zarezerwowane, bo inaczej nie mogłoby wydawać jakichkolwiek pozwoleń. Piła jest tym na pewno przykładem, gdzie część osób również i z Bydgoszczy chce podjąć pracę w Wyższej Szkole Zawodowej w Pile, że takowe środki właśnie akurat do Piły już docierają bądź dotrą do października.

Czy rzeczywiście ustawa – jak powiedziałem, nie wiem co będzie mówiła ustawa w kontekście szkolnictwa wyższego. Powiedziałem, że jest kilka wariantów, ale gdyby ten trzeci przyjąć, że studia 6-cio semestralne będą bezpłatne, to niewątpliwie byłoby to wręcz dobrodziejstwo dla takich ośrodków właśnie jak Chojnice, bo można byłoby kształcić bezpłatnie. Nie wątpliwie w ustawie jest wspomniane to, że szkoły wyższe mają przejść na garnuszek Sejmików Wojewódzkich, co jest również i pewna możliwość, gdzie Ministerstwo sobie zarezerwuje tylko pewną standaryzację placówek naukowych, albo tych najlepszych, albo np. uniwersyteckich, a wszystkie pozostałe będzie chciało przekazać pod Sejmiki Wojewódzkie, a to jest również perspektywa. 

Przepraszam, że przedłużyłem, ale pytań było bardzo dużo, chciałem w miarę możliwości odpowiedzieć tak pokrótce. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć iż ja panu zadałem pytania, a pan się poczuł jak gdyby pracował pan u mnie na etacie, zdaję sobie sprawę z obowiązków pana zawodowych i rodzinnych, ale mimo wszystko ja musze się przekonać o tym, że ta inicjatywa jest w pewien sposób realistycznie prowadzona. Chcę powiedzieć, że powiedział pan coś bardzo niebezpiecznego przed chwilą, więc powiedział pan, że MEN ograniczy funkcjonowanie tzw. punktów konsultacyjnych, wydziałów zamiejscowych, a więc również tej formuły, w której funkcjonuje Politechnika Koszalińska. Chcę panu powiedzieć publicznie iż to statut uczelni wyższej i zgody, pozwolenia na prowadzenie różnych kierunków wydanej przez MEN, czyli p. Ministra warunkuje zakres i zasięg prowadzonej działalności akademickiej. I jeżeli uczelnia, która ma swoją siedzibę w Nowym Sączu będzie prowadziła zajęcia akademickie w Chojnicach i pędzie tutaj przyjeżdżał kwiat profesorów i adiunktów tej uczelni i zakres i zasięg będzie zgodny z programem studiów realizowanych w Nowym Sączu, to p. Minister Handtke nic nie zrobi, bo jeżeli w statucie tej uczelni jest zapis, że uczelnia prowadzi działalność na terenie Rzeczypospolitej, no to czy sala wykładowa będzie na racławickiej w Koszalinie czy w Chojnicach na Młodzieżowej to sprawa jest wtórna. Tylko nam zależałoby aby rzeczywiście Ministerstwo dołożyło wszelkich starań, aby wreszcie znowelizować ustawę o szkolnictwie wyższym, bo ona jest chora i takie dywagacje, że Sejmiki przejmą, Sejmiki nie przejmą, wprowadza dużo zamieszania w uczelniach, o czym pan wie i ja wiem, bo środowisko akademickie traci już właściwie zdolność funkcjonowania w zakresie badań naukowych, bo na to generalnie nie ma środków i wszyscy się zajęli uczeniem, ponieważ liczba studentów rośnie lawinowo. Tak więc bym przestrzegał przed tym, bo tu słuchacze mogliby odnieść wrażenie jakoby magnificencja rektor Politechniki wprowadzi jakieś nieprawne praktyki w mieście Chojnice, ja myślę, że tak nie jest, a czas na pewno to udowodni.

Również pragnę się ustosunkować – Politechnika nie jest uczelnią techniczną stricte, świadczy o tym Wydział Ekonomii i Zarządzania, które realizuje dwa, moim zdaniem, bardzo istotne kierunki dla nas, czyli studia magisterskie. Ja te godziny przeliczyłem – przeliczając np. informatykę, która jest realizowana w systemie studiów wieczorowych w Chojnicach, jest to 1260 godzin w ciągu 3 lat, a typowe studia zaoczne i standardy, które funkcjonują w Chojnicach jest to 800 godzin. Natomiast uczelnie prywatne, nie mówiąc o ich upadku i problemach mam tutaj na myśli standardy edukacyjne i problemy finansowe tych uczelni, które w tej chwili się pojawiają, m.in. z tymi ograniczeniami, które chce Ministerstwo zaproponować, czyli profesor np. pracuje na pierwszym etacie na danej uczelni i potem się będzie wprowadzało ograniczenie, że tenże profesor nie będzie mógł pracować na wtórnym etacie drugiej uczelni i mogą się pojawić problemy z uruchomieniem konkretnej specjalności, bo nie byłoby problemu np. chce pan mieć p. profesora zwyczajnego z Politechniki Koszalińskiej z dziedziny ekonomii, on na drugi etat się wpisze do Chojnic, ale jeżeli MEN ograniczy, że on będzie mógł pracować na umowie o pracę tylko na jednym etacie, to będzie to istotny problem, o którym musimy w tej chwili dyskutować. I oczywiście te problemy też niweczą inicjatywę, która na pewno będę wspierał, powołania Filii Politechniki w Chojnicach, bo do tego to wszystko będzie zmierzało. 

Jeżeli chodzi o ta symulację – po prostu pytam o zwykłą rzecz, uruchamiamy jeden kierunek np. zarządzanie małą firmą, jest 60 studentów – jaka kadra, jaka baza, jaki koszt. Uruchamiamy trzy kierunki – jaka kadra, jaka baza, jaki koszt. Myślę, że te symulacje są potrzebne jeżeli samorządy mają rozważyć kwestie związane z pomocą już konkretnie finansową. 

Myślę, właśnie, że to bardzo źle, że Państwowe wyższe Szkoły Zawodowe chcą tylko kształcić w dziedzinach pedagogicznych, politologicznych itd. Myślę, że w złym kierunku Polska zmierza jeżeli nie będziemy kształcić właśnie w dziedzinach politechnicznych. Co ze sfera wytwórczą w Polsce, ja myślę, że te kierunki które jednak na Politechnikach trwają, tylko rzeczywiście jest problem z zatrudnieniem, powinny się rozwijać, one się nie rozwijają i nasi specjaliści generalnie nie będą twórcami nowych technologii i Rzeczpospolita spadnie do rangi kraju, który będzie wykonawcą tylko tych technologii, które zaproponuje nam Unia Europejska, być może będziemy mogli kooperować z Rosją w tym zakresie, chociaż tam akurat nie ogranicza się rozwoju nauki i nie jest aż tak źle, jak akurat jest w tej chwili u nas.

Jeżeli chodzi o wyż demograficzny, to się z panem zgadzam w 100%, duży napływ młodzieży w Polsce, ciągle studiuje za mało i ta odległość, o której mówimy, ona jest tutaj plusem i minusem. Plusem jeżeli chodzi o studentów, natomiast minusem jeżeli chodzi o kadrę i proszę mi wierzyć żaden kontrakt tutaj nie pomoże, jeżeli nauczyciel akademicki nie pogodzi, bo ja wierzę w to żeby profesor zwyczajny albo profesor dr habilitowany nadzwyczajny, przyjechał tutaj do Chojnic i zechciał zamieszkać, ponieważ nie mamy co mu zaoferować – nie mamy mieszkań, nie mamy działek budowlanych, nie mamy możliwości - to będą ludzie, którzy będą wspierać tą inicjatywę. 

Już ostatnie zdanie, panie doktorze jak się ma informacja o współpracy z Kościerzyną w kontekście powołania kierunku pielęgniarstwo? Jakie są uwarunkowania rynku pracy związane z uruchomieniem pielęgniarstwa w Koszalinie we współpracy z Chojnicami, bo o takich rzeczach się dowiadywaliśmy. Mimo wszystko musimy mieć świadomość tego, aby takie kierunki uruchamiać, po których ludzie jeśli nawet nie znajdą pracy, to poddadzą się aktywnym formom przeciwdziałania bezrobociu, czyli aby koszt przeszkolenia tego człowieka do stanowiska pracy, czy do miejsca pracy gdzie on jednak będzie miał pracę nie był zbyt duży. Jeżeli to będzie pielęgniarka dla której nie ma pracy i zwalniamy całe armie pań które są pielęgniarkami, no to przekształcenie jej w informatyka jest już niemożliwe. Natomiast z dziedziny ekonomii, czy nawet pedagogiki to byłoby już łatwiejsze. Natomiast ja usłyszałem właśnie, że w Kościerzynie mamy afirmować całą sprawę w kontekście tego kierunku. Tak więc tutaj konkretyzacja kierunków byłaby bardzo istotna i proszę mi uwierzyć, że te pytania, które ja zadaję to nie po to żeby pana tutaj zatrudnić na etat, albo egzaminować, tylko z dobrego serca zadaję, ponieważ chciałbym znać odpowiedzi. Proszę mi również uwierzyć, że gdyby pan jako prezes CHTPN zwrócił się dzisiaj z listem intencyjnym do p. prof. Polaka właśnie, czy do p. prof. Wawryna o odpowiedź czy będzie możliwość realizacji studiów uzupełniających organizowanych przez Politechnikę w Chojnicach, to miałby pan twierdzącą odpowiedź, już by pan miał odpowiedź, robimy lecencjat – zarządzeni małą firmą, a po tym licencjacie robimy studia uzupełniające. I nie jest prawda p. doktorze i mogę to panu udowodnić – studia uzupełniające są też 3 semestralne, przykładem Uniwersytet Szczeciński – 6 semestrów zarządzanie i marketuing, 3 semestry uzupełniające magisterskie. Politechnika Koszalińska w tym roku, w tej sali odbędą się pierwsze obrony prac licencjackich Politechniki i od razu uruchamiamy 3 semestralne uzupełniające, to jest możliwe. Nakłaniam i bardzo proszę o to żebyście państwo nie zaniechali tych momentów i już podjęli takie starania, możemy się włączyć w organizację, spotkania z naukowcami z Gdańska, Bydgoszczy – nie zapominajmy tu o Bydgoszczy WSP właśnie, UMK i Politechniki Koszalińskiej – tych czterech uczelni żeby spróbować odpowiedzieć na pytanie czy taka kadra jest. Może też ziściłoby się to co pan mówi, że są pewne etaty i stanowiska na tych uczelniach gdzie nie ma pracy dydaktycznej dla tych ludzi naukowej i my moglibyśmy to w tej chwili w Chojnicach zaproponować. Myślę, że rzeczywiście powinni państwo włączyć do tej inicjatywy osoby, być może p. Starosta znalazłby taką osobę, która pewne symulacje ekonomiczne jednak by poczyniła, bo one byłyby bardzo istotne. Jeżeli chodzi o odpowiedzialność np. samorządu miasta Chojnice w kontekście współpracy z Politechniką, nam jest łatwo bo to jest instytucja, jeżeli coś się stanie, coś się wydarzy niedobrego, to ci studenci w każdej chwili mają Koszalin, a jeżeli coś się stanie niedobrego z Państwową Wyższą Szkołą Zawodową w Chojnicach to co mają, inną szkołę zawodową – nie, odpowiedzialność jest jeszcze większa, musimy mieć tego świadomość.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jestem świadom tego, że jak wynika z tej dyskusji jest to początek naprawdę trudnej drogi, nie chciałbym żeby ta nasza dalsza debata przerodziła się jakiś akademicki spór, czy też dyskusję pomiędzy p. doktorem, a p. burmistrzem. Myślę, że sporo argumentów padło mamy obraz tego przedsięwzięcia i w tej chwili chciałbym zapytać czy jeszcze ktoś chce zabrać głos.



wice burmistrz Jacek Kowalik – jeżeli można, jako radny powiatu też jestem zainteresowany powołaniem w Chojnicach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, nawet pytałem o tę kwestię p. Starostę na jednej z poprzednich sesji. uzyskałem odpowiedź optymistyczną – studia w Chojnicach realizowane przez Państwową Wyższą Szkołę Zawodową są realne od 1 października 2001 roku. Ucieszyłem się tą informacją, pomijam pewne informacje sprzeczne, typu Kościerzyna czy Chojnice, pomijam fo pa związane z powołaniem jednego rektora, który o tym nic nie wiedział, mam na myśli prof. Brunona Synaka, potem pojawił się następny rektor tej uczelni w osobie byłego dziekana Wydziału Zarządzania Uniwersytetu Gdańskiego, ja myślałem, że skoro pan tutaj dzisiaj przyjdzie, to będzie popierał te inicjatywę Starostwa, bo tak ja ją odbierałem – Starostwa Powiatowego w Chojnicach i odpowie nam pan kiedy będzie złożony wniosek do MEN, jaki środki zostaną zapewnione, kiedy należy spodziewać się decyzji, myślę, że jeszcze Ministra Mirosława Handke, a nie następcy, jakie będą podjęte działania organizacyjne. Budynek jest, adaptacja budynku, koszty związane z adaptacją, kadra ta która musi być na początek i to co jest najważniejsze – materiał ludzki w postaci studentów, a te informacje, które od pana uzyskałem to ja mogę też uzyskać po kilku godzinach zajęć w Szkole Biznesu, czy mojej macierzystej szkole. Także czuję się zawiedziony, a rozstrzał tych kierunków świadczy o tym, że my na bazie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej tworzymy i WSP i Akademię Medyczną i Szkołę Ekonomiczną, to jest wszystko – misz masz. Także proponowałbym żebyście panowie skoncentrowali się na jednej rzeczy, w pewnym zakresie zróbmy ją na początku, a potem rozszerzajmy, bo tych chęci to ja słyszę bardzo dużo, natomiast od pomysłu do realizacji jest bardzo długa droga.



radny Zdzisław Januszewski – panie doktorze, problemy jakie stają przed panem, bardzo wybitnie podkreślił p. burmistrz – pełnomocnik Politechniki. Ja panu życzę i mam nadzieję, że moi koledzy klubowi wesprą mnie w tym, życzę sukcesów w tym dziele. Ja bardzo gorąco popieram ta inicjatywę i życzę szybkiej i skutecznej realizacji.



p. dr Jacek Knopek – chciałem się ustosunkować przede wszystkim do wypowiedzi p. wice burmistrza, bo zadał pytanie a ja o tym rzeczywiście nie mówiłem, a chciałby odpowiedzieć. Przede wszystkim nigdy p. prof. Synak nie był oficjalnym kandydatem na rektora, nigdy powtarzam. P. prof. Witold Nierzwicki obecnie pracownik Wydziału Zarządzania Uniwersytetu Gdańskiego jest pierwszym i jedynym, było kilku kandydatów niewątpliwie, ja tego nie ukrywam, bo byli i z Bydgoszczy brani pod uwagę, czy też z Gdańska. Adnotacje prasowe są swoją drogą, ja mogę z całą stanowczością stwierdzić, że jest to pierwsza osoba, która rzeczywiście została wypromowana, informacji mnóstwo było prasowych, tak był prof. Synak i jeszcze była jedna osoba przywieziona na konsultacje i jeszcze kilka, gdzie myśmy gdzieś tam rzeczywiście rozpatrywali rynek, chcieliśmy wybrać najlepszego. Myślę, że chyba to jest dobre dla nas wydaje mi się panie burmistrzu, bo tutaj pan rzeczywiście powiedział że to nie przedstawiłem nic konkretnego, być może w pana odczuciu się wydawało, że coś jednak, że jakiś obraz bo nie chciałbym tutaj tłumaczyć państwu radnym po kolei jaka specjalność, jaki budynek, jakie finanse, jaka kadra, skąd, jakie też ewentualne potem przekwalifikowanie, gdzie studia uzupełniające, bo to by trwało co najmniej pół dnia. Odpowiadałem tylko na jedne pytania i to chyba trwało godzinę i tak panów bardzo znudziłem. Tak jak mówię było wiele osób, które były brane pod uwagę. P. prof. Synak do dzisiejszego dnia pomaga jak najbardziej i za pośrednictwem Sejmiku Wojewódzkiego i za pośrednictwem swojej uczelni Uniwersytetu Gdańskiego, ale jest to pierwsza osoba, która w chwili obecnej p. prof. Nierzwicki jest tą osobą która została zarekomendowana oficjalnie. Wcześniej to były tylko pewne próby naświetlenia problematyki i jak powiedziałem, myślę, że chyba dobrze się stało, że poznaliśmy kilka osób i udało nam się gdzieś może osoby mniej kompetentne już uwolnić od samego początku, bo rzeczywiście gdyby była osoba zbyt mało kompetentna, miała jakąś tam dokumentację niewłaściwą w Ministerstwie to już na samym początku byłaby to faktycznie inicjatywa już do skierowania do lamusa, a więc praktycznie już niekompetentna. Natomiast czy profile mają być jednolite czy rozstrzelone – ja myślę, p. burmistrzu, że niewątpliwie możemy się mylić, ja troszeczkę być może mam nieco więcej doświadczenia jeżeli chodzi o placówki akademickie, ale chyba lepiej jak one są rozstrzelone aniżeli są jednolite, no bo wówczas rzeczywiście jest to bardzo wąski odbiór społeczny, bardzo wąski odbiór studentów. Dlatego też myślę, że można by to w takim wariancie jak gdyby rozstrzelonym żeby osoby potrafiły znaleźć, bo co z tego że to będzie np. z 9 czy 10 pedagogik, czy to będzie pedagogika opiekuńcza, czy geragogika, czy wczesnoszkolna czy edukacja szkolna itd. to wszystko jest bardzo podobne i właściwie kończy się tę samą myśl i dlatego też taka formuła. Chciałbym bardzo żeby te kierunki jak najbardziej się różniły, aby można było po takiej specjalności, czy po takim kierunki 3-letnim specjalność ewentualnie obrać na uczelni wyższego rzędu, jak Uniwersytet czy Akademia Pedagogiczna czy Politechnika Koszalińska jak najbardziej. Tutaj myślę, że chyba jest to zaleta akurat tego co dla panów przedstawiłem, a nie wada, ale jak powiedziałem rzeczywiście może być to jak najbardziej różne uściślenie, ale według moich orientacji to jak najbardziej, a potem niewątpliwie  jak powstanie takowa uczelnia, a są tam pewne kryteria, nie możemy rozpocząć z dwoma czy trzema kierunkami, bo jest to za mało, to nie interesuje Ministerstwa, nie oczywiście kilkanaście, bo to tak samo jest zbyt duży przybytek i dydaktyczny i naukowy, dlatego też myśmy się zdecydowali na jakieś od 5 – 7 optymalnie, tak jak są inne szkoły zawodowe, a więc optymalnie i potem jak najbardziej sondować rynek, najchętniej do wykształcenia pierwszych abiturientów czy idą dalej czy chcą skorzystać z pracy czy mają ta pracę, jak nie mają i rzeczywiście nie ma szans rozwojowych no to zamykamy kierunek, staramy się w innym również podejść takowym żeby to w jakiś sposób sprecyzować. I na pewno nie ma to mówię jak jest w przypadku też jakiejkolwiek filii, ona będzie kształciła dalej swoim programem, swoimi kierunkami i będzie przez cały czas promowała tych samych ludzi z tego samego zakresu. A tutaj myślałbym taką wizję jak gdyby szerszą ponadczasową, aby co kilka lat zmieniać, przynajmniej starać się zmieniać różne kierunki czy też specjalności, aby taką rotację wprowadzić, aby ci ludzie byli naprawdę tutaj na tyle wiarygodni, aby ta prace mogli znaleźć, bo myślę że o to przede wszystkim chodzi. 



radny Wojciech Adamowicz – chciałbym podziękować za tak długą debatę w zasadzie w temacie związanym z poparciem ze strony rady Miejskiej inicjatywy tworzenia Państwowej Szkoły –Zawodowej. Pytania jakie padały ze strony p. Burmistrza nam uświadamiają ile problemów czeka inicjatorów w celu powołania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Jako inicjatywa ta kwestia została poruszona na Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy i stanowisko było jednomyślne, czyli poparcie tej inicjatywy tworzenia Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej. Jako poparcie na te moje słowa mogę przytoczyć w krótki sposób kwestię tej drugiej strony tzn. oczekiwań i aktywizacji zawodowej ludzi młodych do których jest kierowana ta szkoła. W styczniu i lutym jako Powiatowy Urząd Pracy nie z tym celem ale z innym przeprowadziliśmy ankietę wśród absolwentów ubiegłorocznych rocznik 1999, ankietę ta wypełniło 403 absolwentów, to w odniesieniu do 1800 osób, które ukończyły szkoły ponadpodstawowe jest to grupa 22% i zadaliśmy trzy pytania – czy aktualnie kontynuuje naukę, czy nie uczy się i nie zamierza podjąć nauki i czy podejmie taką naukę w roku 2000. 

Na tak zadane pytania 70% odpowiedziało, że kontynuuje dalsza naukę, bądź zamierza kontynuować. W związku z tym inicjatywa stworzenia alternatywy w stosunku do Politechniki Koszalińskiej w postaci szkoły uczącej w cyklu dziennym tzn. z naszej strony jako Urzędu Pracy wydłużenie okresu pojawienia się osób młodych na rynku pracy jest bardzo istotne. W związku z tym ja myślę, że tutaj jako Rada mamy zająć stanowisko, ja nie podejrzewam żebyśmy zajęli stanowisko w kontekście czy w przyszłości będą jakieś łożone środki ze strony Rady, ale na dzień dzisiejszy poparcie inicjatywy tworzenia Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Chojnicach i myślę, że to będzie w Chojnicach, a nie w Kościerzynie uważam, że takie stanowisko nasza Rada powinna zająć.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że to jest bardzo ciekawa puenta.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym żeby to już była puenta, ale jeszcze chciałem coś powiedzieć. Ja p. doktorze chciałbym wesprzeć moim doświadczeniem organizacyjnym p. burmistrza Kowalika, a p. radny Zdzisław Januszewski upewnił pana, że mam takie doświadczenie, o czym mam nadzieję pan wie. Ten płodozmian dydaktyczny, o którym pan mówi jest bardzo kosztowny i pan dokładnie wie, że ludzie nauki mają wąskie specjalizacje i jeżeli pan uruchomi np. uruchomi zarządzeni małą firmą i się pojawią tutaj specjaliści to nie wiem na jaki kierunek będzie można zamienić żeby oni mogli dostosować swoje wykształcenie, swoje możliwości do realizacji, ale –chciałbym żeby tak było, tylko poszukajmy odpowiedzi na pytanie – dlaczego szkoły średnie nie stosują tego płodozmianu właśnie dydaktycznego – nie stosują, bo na to nie ma środków, o ta się tutaj obawiamy i jest pewna obawa.

Też chciałem poprosić Wysoką Radę żebyśmy podjęli uchwałę, uchwałę raczej nie bo musiałaby wejść, ale stanowisko Rady popierające inicjatywę powołania Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w tym momencie jesteśmy zgodni. Natomiast ja chciałbym powiedzieć, że w konsekwencji upływającego czasu będę oczekiwał odpowiedzi na pytania, ponieważ udzielenie poparcia tej inicjatywie jest to również wzięcie w pewnym sensie odpowiedzialności za nią.



p. dr Jacek Knopek – dziękuję serdecznie radnym za poparcie, dziękuję też i Urzędowi, ta ankieta jest rzeczywiście bardzo cenna, ja do niej nie dotarłem wcześniej przepraszam najmocniej, ale mam nadzieję, że uda mi się wejść w kontakt żeby również i z tej ankiety i z tych danych skorzystać, bo jest to cenny rzeczywiście materiał i promocyjny i dydaktyczny w kontekście właśnie jednostki o której uważam. Miałbym jeszcze kilka też pewnych uwag w kontekście p. burmistrza Finstera, a mam nadzieję, że nie ma to sensu na wymianę zdań. Tylko korzystając z głosu chciałbym prosić po raz kolejny pół roku Zarząd Chojnickiego Towarzystwa Nauk czeka na spotkanie z panami burmistrzami, dlatego może akurat teraz publicznie też powiem, że bardzo chętnie się spotkamy. Spotkaliśmy się z p. starostą, pomimo zostawionych informacji w sekretariacie p. burmistrza nie udało nam się z panami spotkać, to mam nadzieję, że w tym najbliższym czasie może nam się uda spotkać, a więc też i wymienić pewne kwestie. Mamy swoje telefony i namiary mam nadzieję, że również uda nam się porozmawiać. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja złamię konwenanse, szanowny Jacku, jestem gotów do każdego spotkania tylko nie róbcie spotkań w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego, gdzie np. jest spotkanie otwarte dla społeczeństwa i jest p. starosta, a p. burmistrz nie jest zaproszony – nie róbmy tak. Ja rozmawiam z grupami społecznymi, z mieszkańcami i chętnie porozmawiam również z Chojnickim Towarzystwem tym bardziej, że mam tam wielu przyjaciół i również urzędnicy to Towarzystwo tworzą. Natomiast myślę, że nie można tego wszystkiego opierać na woli chcenia lub woli politycznej, tylko właśnie na pracy i do tego namawiam. W momencie kiedy te wątpliwości będziemy wspólnie mogli rozstrzygnąć na pewno się spotkamy.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że to stanowisko wyrazimy poprzez głosowanie.





Za poparciem inicjatywy Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk powołania w Chojnicach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej głosowało 21 radnych – jednogłośnie.





Przewodniczący Edward Pietrzyk ogłosił przerwę do godz. 1545. 





Ad. 7 





Przewodniczący Edward Pietrzyk otworzył debatę o projekcie zmiany ustawy Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmików województw, ustawy o samorządzie gminnym oraz innych ustaw.

Jestem świadom, że jest to problem i temat polityczny, ale dotyka on bezpośrednio samorządów dlatego też na wniosek Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska taki punkt w dzisiejszej sesji umieściłem. Dodam, że możemy tą naszą dyskusję zakończyć dwojako – przyjmując jakiekolwiek stanowisko bądź nie, a jeżeli przyjmiemy jakiekolwiek stanowisko, to w dwóch kwestiach – pierwsza dotyczy bezpośredniego wyboru wójtów, burmistrzów bądź prezydentów, a druga dotycząca zmniejszenia ilości radnych. 



radny Stanisław Kowalik – myślę, że rzeczywiście temat jest bardzo ważki, nie mniej uważam, że my jako Rada Miejska jesteśmy w zasadzie nie kompetentni do podejmowania jakichkolwiek decyzji ze względu na to, że to są tak ważne sprawy dotyczące i zmiany ordynacji wyborczej jak i również pewnych innych uwarunkowań, które wynikają z tej treści. W związku z czym możemy jedynie się zapoznać, możemy również i dyskutować, natomiast nie możemy podejmować jakichkolwiek decyzji uchwałodawczych ze względu na to, że to jest bardzo mała ranga jeśli chodzi o Radę Miejską w stosunku do tak ważnych decyzji. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – już zaznaczyłem, że tutaj forma jakiejkolwiek uchwały – to nie będzie, jedynie opinia, stanowisko i to nie koniecznie.



radny Jacek Studziński – myślę, że z jednej strony dobrze, że te materiały się znalazły, że mamy możność jako radni i przedstawiciele samorządu się z tym zapoznać. Nie mniej te materiały, które przygotowane są przez osoby, które jednak proponują zmiany w ustawodawstwie tejże materii troszeczkę mnie rozczarowały, bo owszem zmniejszenie składów osobowych rad – byłbym jak najbardziej za tym. Nie mniej myślę tutaj ważną kwestią byłoby też i to, żeby większe obszarowo i po względem ludności były gminy, bo nie wiem czy dobrym jest to, że np. w mieście Chojnice jest samorząd miejski i tzw. Gmina Chojnice, czy nie powinno być pod jedną chorągwią i również z tymi mniejszymi składami osobowymi. Byłbym również zadowolony i z tego jako obywatel, który również płaci podatki żeby Sejm zredukować, z całą odpowiedzialnością to mówię, nie wiem i mam wątpliwości po tych ostatnich latach czy jest sens aby w naszym kraju istniał Senat. Byłbym za tym gdybym miał taka możliwość, aby w naszym kraju było po 5-ciu posłów z każdego województwa razy 17 byłoby to 85 posłów. Za tym również owszem zmniejszenie składów osobowych rad powiatu, samorządowych i mniejsza liczebność gmin, bo są one małe, słabe i jeżeli byłyby większe obszarowo to byłyby za pewne silniejsze i więcej pieniędzy podatników trafiałoby właśnie do tych gmin i do mieszkańców mieszkających na tych terenach. 



radny Jerzy Erdman – chciałbym przede wszystkim jako inicjator wniosku złożonego na posiedzeniu Komisji Komunalnej pokrótce przedstawić najważniejsze zmiany, które proponuje grupa senatorów, która złożyła właśnie ten projekt nowelizacji, nawiasem mówiąc kolejny, bo już w ciągu 10 lat istnienia tejże ustawy bodajże 5-ty albo 6-ty chyba projekt nowelizacji.

Jeśli chodzi o ordynację wyborczą najważniejszą sprawą to jest wprowadzenie możliwości bezpośredniego wyboru burmistrza, wójta lub prezydenta miasta i oczywiście odpowiednie sprawy związane z ustalaniem szczegółów sposobu wyboru typu ile podpisów trzeba zebrać i sprawy techniczne.

Kolejne novum – ustalenie nowego układu liczby radnych w poszczególnych radach gmin. Tutaj jest to przedstawione, w naszym mieście, które ma już ponad 40 tysięcy mieszkańców, ta liczba by wynosiła 22 radnych. Jeszcze jest taki zapis, moim zdaniem dosyć ciekawy, w tymże projekcie nowelizacji – kandydat na burmistrza nie mógłby równocześnie kandydować do rady gminy, moim zdaniem to jest i dobrze i źle, bo może być tak, że ktoś nie zostanie ani radnym, ani burmistrzem i to chyba byłoby ze stratą dla danego miasta i dla danej gminy.

To są jakby trzy najważniejsze zapisy w tejże nowelizacji. Teraz żeby to wszystko dopasować do ustawy o samorządzie terytorialnym senatorowie proponują następujące zmiany w ustawie o samorządzie gminnym, również chciałbym wymienić tylko te najważniejsze, bo wiadomą sprawą jest, że tych poprawek jest trochę więcej. W związku z tym, że burmistrz, będę mówił burmistrz bo jesteśmy miastem gdzie taka funkcja istnieje, podejrzewam, że nie prędko awansujemy do grona miast gdzie będzie prezydent, wybór burmistrza skutkuje likwidację, w tym nowym systemie, skutkuje likwidacją zarządu miasta, zarządu gminy poszczególnych stopni. Dochodzi zakaz łączenia mandatu radnego z funkcją posła i senatora, również burmistrz i jego zastępcy nie mogą być posłami i senatorami – dzisiaj takiego zakazu nie ma, wielu burmistrzów np. burmistrz Bytowa jest posłem, Niepołomic i wielu znanych posłów jest także burmistrzami. Burmistrz może sam powołać i odwołać do 3-ch swoich zastępców – dzisiaj na wniosek burmistrza robi to rada. Odwołanie burmistrza wybranego w sposób bezpośredni przez społeczeństwo również może być tylko w drodze głosowania ogólnego czyli przez referendum gminne, oczywiście jest to zapisane w jakich to może nastąpić przypadkach, np. jeżeli rada gminy nie udzieli absolutorium, nie zarządowi już, a burmistrzowi, to jest równoznaczne z postawieniem wniosku o przeprowadzenie referendum. Skomentuję te rozwiązania w dalszej części jaki to rodzi koszt, jakie to są niebezpieczeństwa. 

Kolejne zmiany – odwołanie burmistrza oczywiście po skutecznym referendum, które jak wiemy z doświadczeń nie jest takie proste przeprowadzenie skuteczne, bo wiadomo jest próg frekwencji, trzeba mieć jeszcze odpowiednią większość, skutkuje iż razem z burmistrzem jest odwoływany sekretarz – teraz tego nie ma. Burmistrz ma o wiele większe uprawnienia niż teraz w tej chwili. Burmistrz zatrudnia i zwalnia kierowników gminnych jednostek organizacyjnych – dzisiaj to jest w gestii zarządu gminy. Poza tym zmienia się usytuowanie sekretarza – w aktualnych rozwiązaniach i sekretarz i skarbnik są powoływani i odwoływani przez radę gminy na wniosek burmistrza, będzie to rozdzielone – skarbnik gminy dalej będzie, według założeń nowelizacji, powoływany na wniosek burmistrza przez radę gminy i odwoływany ewentualnie również na wniosek burmistrza. Natomiast sekretarz byłby zatrudniany i zwalniany przez burmistrza miasta, wójta lub prezydenta. To byłyby z grubsza te najważniejsze zmiany zaproponowane przez grupę senatorów.

Przy tej okazji chciałem ustosunkować się do tych pomysłów, do tego rozwiązania proponowanego przez grupę senatorów. Już zdarzyło mi się publicznie wypowiedzieć w tej sprawie, miałem latem ubiegłego roku wydrukowany list w tygodniku „Wspólnota” w tej sprawie, troszeczkę więcej w nim było jeśli chodzi o te projekty rozwiązania, bo wówczas jeszcze była w trakcie prac legislacyjnych ustawa związana z dietami radnych, ale to już jak wiemy zostało rozstrzygnięte. Również na lamach Gazety Pomorskiej się wypowiadałem w tej sprawie, bo była taka dyskusja, kol. Jacek również zauważyłem tam miał swoją wypowiedź. Więc ja chciałbym wspomnieć, że moim zdaniem te rozwiązania nie są w zgodzie z programem wyborczym SLD. W nim jest wyraźnie zapisane, że SLD popiera dalszy rozwój samorządności, moim zdaniem te rozwiązania nie prowadzą do tego, gdyż to jest dalszy rozwój jedynowładztwa w gminie danego stopnia, odbieranie uprawnień samorządowi, a dodawanie i władzy i możliwości różnych działań burmistrzowi – czy tędy droga, mam wrażenie, że nie. Jestem zdania, że w takim układzie rada gminy przekształcałaby się w coś zbliżonego do rady osiedla. Również zajmowalibyśmy się tylko opiniowaniem, wydawaniem jakichś tam wniosków, które podejrzewam, że nie miałyby specjalnej mocy i to prowadziłoby do marginalizowania rady, ale zobaczymy co jeszcze z tego wyjdzie. 

Zmniejszenie ilości radnych jest bardzo ważnym zapisem w tym projekcie. Zauważyłem, że dyskusja na temat ilości radnych wywiązała się przede wszystkim po tym jak powstały samorządowe powiaty i samorządowe województwa, wcześniej takich głosów aż tak dużo nie było. Właśnie przez to, że powstały powiaty samorządowe i województwa zwiększyła się ilość radnych tych stopni. Ja wychodzę z założenia, że nie najważniejsza jest ilość radnych, a jakość radnych, bo nie jest ważne czy nas jest 32 czy 22, jestem zdania, że można również sprawnie i z pożytkiem dla miasta pracować w takim że gronie jaki tutaj jesteśmy i chyba nie jest tędy droga. Można osiągnąć zmniejszenie ilości radnych innym sposobem, powiedzmy poprzez łączenie małych gmin wiejski ze sobą tworzenie większych jednostek, które by były bardziej sprawne, miałyby większe możliwości i finansowe i organizacyjne. Można by było połączyć gminy wiejskie, które otaczają jakieś miasteczka ze sobą wówczas ten organizm byłby moim zdaniem i sprawniejszy, a także byłyby mniejsze koszty utrzymywania takich urzędów i rad. Mamy taki przykład jak Tuchola, która jest miastem mam wrażenie chyba porównywalnym z Człuchowem, mają radę i urząd wspólny i dla terenów wiejskich i dla miasta, natomiast w Człuchowie jest osobny urząd, osobna rada i dla gminy wiejskiej i dla miasta, sądzę że to nie jest chyba z korzyścią dla tamtych społeczności. Myślę, że to by było pokrótce, to co ja tutaj zauważyłem, myślę że jeszcze inne głosy powstaną, także liczę na głosy innych radnych.



wice burmistrz Jacek Kowalik – jeżeli można to chciałbym poinformować Wysoka Radę, że te sprawy o których mówił p. radny Jerzy Erdman były również przedmiotem obrad Zgromadzeń Ogólnych ZMP i na ostatnim takim Zgromadzeniu, które miało miejsce w Szczecinie również ZMP przyjął stanowisko popierające bezpośredni wybór prezydentów burmistrzów i wójtów, ale z pewnymi zastrzeżeniami, bo jeżeli chodzi o bezpośredni wybór to jeszcze jest kwestia pewnych przełożeń na funkcjonującą radę danego szczebla samorządu terytorialnego. Nie chciałbym tutaj dawać pewnych przykładów, ale wiadomo, że musi być pewne przełożenie przewodniczącego zarządu danego samorządu terytorialnego na radę danego szczebla żeby nie było pewnego paraliżu. Pomijam tutaj sytuację, która ma miejsce w Warszawie w Gminie Centrum, ale tutaj są działania typowo polityczne, myślę, że te działania legislacyjne, które mają miejsce w tej chwili w pewnym sensie wypracują konkretne stanowisko i myślę, że decyzja nie do nas będzie należała, być może nasze sugestie, nasze propozycje będą brane pod uwagę natomiast proces legislacyjny odbywa się na ul. Wiejskiej. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wyrazić żal, że p. Marszałek Donald Tusk nie mógł przyjechać tutaj do nas, bo było zaproszenie i staraliśmy się bardzo, ale ze względu na problemy w koalicji AWS UW wszyscy są w Warszawie i czekają na niedzielne obrady Rady Krajowej UW, więc szkoda, że p. marszałka nie ma. Myślę, że nie można w tej chwili mówić od razu o ograniczeniu ilości posłów i senatorów, ponieważ posłowie się bardzo dobrze zabezpieczyli podając w konstytucji ilości, które mają być i w tej chwili zmiana ilości posłów, to jest referendów, zmiana konstytucji i bardzo długi proces legislacyjny, który będzie trwał 4 lata – to po pierwsze. Tak jak się nie da wyremontować wszystkich kamienic w mieście od razu i trzeba zacząć od pierwszej, tak samo tutaj trzeba zacząć od czegoś i tutaj proponuje się rozpoczęcie dyskusji akurat od samorządu terytorialnego, ponieważ on najdłużej funkcjonuje i miał być ta największą nadzieją. Natomiast myślę, że równolegle trzeba rozmawiać o decentralizacji finansów publicznych i o takich zmianach, które dadzą radnym pewną siłę sprawczą. Proszę zwrócić uwagę, powiat funkcjonuje 2-gi rok w systemie reformy administracyjnej i zamiast mieć co raz więcej udziałów w podatkach to ma właściwie co raz mniej, bo rośnie stopa bezrobocia i nie ma żadnej siły sprawczej w likwidacji deficytu. Co się dzieje z samorządem terytorialnym gdzie chce się ograniczać liczbę i coraz częściej krytykuje się, konstatuje te wszystkie decyzje, które samorząd podejmuje, robią to politycy – a no też się prowadzi decentralizację w jednym kierunku. Teraz ten model, który nam się tutaj proponuje do dyskusji jest to model niemiecki. Mieliśmy okazję w czasie ostatniej wizyty w Emsdetten rozmawiać na ten temat. Burmistrz m. Emsdetten, którego będziemy gościć w Chojnicach za tydzień, został wybrany i uzyskał 64% poparcia mieszkańców, bardzo wysokie poparcie, ten burmistrz ma akurat szczęście ponieważ rada jest zdominowana przez polityków „Chadeckich”, ale są tez takie rady, gdzie burmistrz jest z „chadecji”, a powiedzmy SPD ma większą ilość radnych – i co ciekawe, właściwie nie ma konfliktu, ponieważ i tutaj chyba taka myśl przyświecała tym osobom, które proponują tą nowelizację, następuje oddzielenie władzy wykonawczej silnej od władzy ustawodawczej. Teraz jeżeli rada wybierana politycznie realizuje pewne pakiety uchwał to burmistrz nie będąc radnym nie ma tym się zajmować. Dzisiaj jest tak, że właściwie zarząd miasta, który tworzą radni w większości i burmistrz, który jest radnym, chcą realizować pewien program musi mieć inicjatywę uchwałodawczą, a tutaj program realizują radni wybierani w wyborach też bezpośrednich, a burmistrz żeby wzmocnić jego siłę jest ciałem wykonawczym. Jestem zwolennikiem wyborów bezpośrednich burmistrzów, wójtów i prezydentów, ale przy jasnym określeniu kompetencyjności tego człowieka i powiązania z radą. Z góry zakładam, że chcę obrazić sam siebie, Napoleon powiedział tak, że lepiej jeżeli stado baranów prowadzi wilk niż jeżeli baran prowadzi stado wilków, do siebie to powiedziałem, nie do Wysokiej Rady, żebyśmy się dobrze zrozumieli. I na tym właśnie polega ten model. Na świecie różne funkcjonują modele, również ten Polski, gdzie burmistrz jest wybierany przez radę, są kraje gdzie prezydent tego kraju jest wybierany przez parlament i też jest wszystko w porządku. Również delegacja chojnicka rozmawiała z burmistrzem, który w Holandii jest z nadania Królowej. Miasto Wajlwik wybrało radnych, ale królowa dostała kilka propozycji i powiedziała, że ma być pan taki i taki, rada musi się zgadzać, burmistrz jest urzędnikiem państwowym, czyli jeszcze inny model. Także, myślę, że dyskusja na pewno będzie trwała, uważam, że nie trzeba przekreślać tej nowelizacji, ale my właśnie musimy się wypowiedzieć i musimy zauważyć, że mamy 350 powiatów, dużo administracji, za dużo powiatów, czy samorządów za dużo – chyba nie, czy radni tacy pojedynczy jak my skutkują wielkimi finansami w skali całego kraju, śmiem twierdzić, że nie bo nie możemy się porównywać do tych miast, gdzie radni naprawdę mają wysokie apanaże i tu jest pewien istotny problem, być może dla tych samorządów. Natomiast ciekawe byłoby rozwiązanie gdyby burmistrz był z namaszczenia społeczeństwa, ponieważ być może to powodowałoby też większy udział społeczności lokalnej w wyborach, bo przy 40% frekwencji wyborczej nie zawsze mamy przekonanie, że akurat to poparcie społeczne jest, a często ci ludzie, którzy krytykują radę miejską czy burmistrza, czy zastępcę czy kolegów z opozycji, w ogóle nie biorą udziału w wyborach. Myślę, że prawo do krytyki ma ten kto się interesuje programami i w tym akcie głosowania akurat bierze udział. Ja tutaj takich jasnych relacji nie widzę, jest tutaj dużo błędów, bo jeżeli od razu po nie udzieleniu absolutorium ma być referendum gminne, to jest bardzo trudny moment. Niejasne są tutaj relacje burmistrz – zarząd zawodowy, który on powoła, a rada miejska. Natomiast wzmocnienie burmistrza jest bardzo moim zdaniem istotne i ten model, ja się prywatnie wypowiadam, może mi się podoba. Natomiast niejasne są relacje pomiędzy burmistrzem, a radą. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałbym znowu nawiązać do swoich kontaktów z Bad Bewensenn i Bayeux i tu akurat być może mówimy o gminach różnej skali, różnej wielkości, ale przykładowo burmistrz Bad Bewensenn jest to funkcja społeczna, przykładowo poprzedni był dyrektorem schtern schule, czyli można powiedzieć burmistrz tamtejszy był przewodniczącym rady do dyspozycji mieli zawodowy zarząd w postaci dyrektora miasta, czyli władza ustawodawcza łącznie z tym burmistrzem wyraźnie oddzielona od wykonawczej czyli urzędników - my tu siedzimy okrakiem. Również popatrzmy Bayeux mer miasta również raz w tygodniu w piątki przychodzi na parę godzin, zbiera się raz na dłuższy czas np. na kwartał rada miejska, a cały urząd pracuje dlatego, że są urzędnicy, czyli to potwierdza również ten model, gdzie wyraźnie oddzielona władza ustawodawcza od wykonawczej. To rozwiązanie nie jest wcale rozdzieleniem, to jest znowu jakaś troszeczkę inna modyfikacja tego systemu o nieokreślonych kompetencjach i przenikaniu się władzy. Tyle władzy ile pieniędzy, ale również tyle władzy ile decyzji, my w sumie mamy mało decyzji i mało pieniędzy, czy tu gdzieś rzeczywiście reforma powinna pójść w większych kompetencjach poprzez większy udział samorządów w podziale dochodu narodowego.



radny Edmund Piękny – już na ten temat mówiłem, ale z drugiej strony z uwagi na to, że są różne kontrowersje to chciałbym jednak zwrócić na pewne rzeczy uwagę. Tu już bardzo wyraźnie widzimy, że trzeba rozgraniczyć władze wykonawczą od władzy ustawodawczej i ta nuta przewija się i w naszej dyskusji i chyba budujący ta nową ordynację wyborczą chyba tą zasadę chcą przyjąć. Nie chcę tutaj patrzeć na opcje polityczne jakie byłyby, bo uważam że to zagadnienie jest innym zupełnie zagadnieniem, kto, jak, co itd. – to zostanie przecież na pewno zupełnie inaczej ustalone. Tu chodzi o funkcje, budujemy państwo na zasadach odpowiedzialności, a przy zasadach odpowiedzialności nie może być kolektywu, bo się rozmydla odpowiedzialność. Chodzi o to, że komuś się powierza zaufanemu człowiekowi, owszem trzeba mu stworzyć warunki, trzeba mu pomóc, ale musi być jednoosobowa odpowiedzialność i to jest jedna z najistotniejszych spraw, która wydaje mi się przy funkcji burmistrza ona przenika i ona jest we wszystkich krajach żeby nie rozmydlać sytuacji i nie rozdzielać tej władzy, a dać jednej osobie kompetencje i ona jest bezpośrednio odpowiedzialna. Owszem on odpowiada, co u nas chociażby dla porównania zarząd – burmistrz może powiedzieć – zarząd podjął uchwałę ja nie miałem na to wpływu i na tym koniec, ale jak ja powiem burmistrz wydał zarządzenie, albo jego wice burmistrz coś zarządził to ten burmistrz będzie też za niego odpowiadał z punktu prawa o odpowiedzialności. To znaczy on będzie odpowiadał najpierw za dobór tej osoby, bo nasz burmistrz tez sobie dobierał taki zestaw osób, który jemu odpowiada i z który on chce na bazie tych ludzi odpowiadać. Więc burmistrz będzie za każdego członka zarządu odpowiadał z tytułu tego, że jemu to powierzył tą funkcję w trybie nadzoru, ale też i osobistej odpowiedzialności, wyciągnięcia wniosków w stosunku do tamtej osoby. Więc widzimy ta odpowiedzialność byłaby przynajmniej prawidłowo ustalona. Weźmy przykład Sądu, są ławnicy, są równi to równi partnerzy, ale sędzia wydaje wyrok i ono mogą tylko wotum separatum założyć, jednak on odpowiada jako ten fachowiec jako ta osoba odpowiedzialna. Dlatego mnie się wydaje ta nuta rozgraniczenia ciała ustawodawczego od wykonawczego jest prawidłowa. My tutaj kwestionujemy np. żeby radny i burmistrz, no bo już się mydli to wszystko, czy my nie mamy pretensji dzisiaj do parlamentu, gdzie są i czynniki wykonawcze tzn. władza wykonawcza jest jednocześnie posłami – więc czy to jest prawidłowe, albo ustanawiam albo jestem wykonawcą i trzecia władza sądownicza. Jeżeli teraz chodzi o sprawę następną – my się tak boimy o to referendum. Jeżeli burmistrz wszystko będzie dobrze robił i udzielają mu absolutorium to nie mamy co mówić o jego odwołaniu, a jeżeli będą podstawy i postawią go w stan oskarżenia to co ja np. pamiętam jeszcze z okresu przedwojennego, co tak rzadkością się zdarzało ale były wypadki, że wójt był dezerterem tzn. defraudację spowodował, cała Polska o tym wiedziała i więcej spraw nie było, ja nawet imiennie pamiętam, bo to był ktoś kto był z Chojnicami bardzo mocno związany, była to wielka afera w skali Polski, a dzisiaj ma każde miasto defraudacje i podejrzenia, najważniejsze podejrzenia, przecież my nie wiemy czy to jest przestępstwo, my nie wiemy na końcu czy to były afery czy nie afery, to się wszystko porozmydla i na końcu z tego nic nie powstaje. Dlatego jeżeli chodzi o referendum, a poza tym jest Izba Obrachunkowa, która będzie czuwała. Pamiętamy nasza starą kadencję ile było kłopotów Izba Obrachunkowa walczyła, więc wywalczyła to co zgodnie z prawem jest, więc tragedii żadnej nie ma żeby bać się co społeczeństwo powie itd. Dalej mnie się wydaje i byłbym za stanowiskiem większej władzy burmistrza. Przecież burmistrz poza władzą samorządową nim my dojdziemy do tego, bo my jesteśmy na pierwszym etapie, ale to się okazuje, że wszędzie jest to samo, tzn. typowa Holandia tutaj on jest urzędnikiem królewskim mimo, że jest burmistrzem miasta, a więc ma większą władzę, ale większą odpowiedzialność i działa równocześnie jako władza państwowa – czy to go nie zobowiązuje do większego poczucia odpowiedzialności, czy do większej obawy, bo jest urzędnikiem państwowym. U nas właściwie burmistrz jest kierownikiem USC, ma za sobą sprawy obywatelskie, ma przy tej okazji te wszystkie zlecone, o których my dzisiaj tak stale mówimy, że władza państwowa samorządowi zleca, ale za tym nie idą środki. Ten burmistrz ma inną władzę, bo on powie ja w waszym imieniu gospodarzę, a wy w jakiej sytuacji mnie stawiacie. A tak dzisiaj jest taka spychoterapia sami widzimy jak Państwo nie da rady samorząd pomoże, szkołom – samorząd pomoże, służbie zdrowia – samorząd pomoże, to przecież są absurdy jakich większych być nie może. Tak samo skarbnik tutaj kwestionujemy, powołany na wniosek burmistrza, słusznie dlaczego nie ma być powołany na wniosek burmistrz, przecież on ma z nim współpracować i on ma swoje prawa i obowiązki. Jeżeli chodzi o sekretarza – my tak się boimy, ja uważam sekretarz to jest prawa ręka burmistrza i ona ma być taka, ona musi iść razem z nim, bo on sprawuje urząd, on reprezentuje, a sekretarz czuwa w biurze, ale że sekretarz ma iść razem z burmistrzem, bo my jeszcze w ogóle nie dorośliśmy do tego jeżeli opcje polityczne się będą zmieniały to przecież urzędników nie będziemy zmieniali, to mają być stali urzędnicy dożywotnie zatrudnieni, mamy przykład poza emeryturę sędziowie są sędziami i nie odchodzą nigdy na emeryturę, całe życie są sędziami. Wobec czego widzimy że ta sytuacja jednak jest zupełnie w innym kierunku idąca i ona nie jest wcale sprzeczna z duchem, a tutaj też i przenika demokracja. Nie róbmy żeby ta demokracja doprowadziła, że będziemy schodzili na rynek i jak będziemy chcieli nazwać ulicę to całe miasto będziemy spraszali, te czasy rzymskie już dawno się skończyły, więc są reprezentanci którzy te sprawy załatwiają itd. Ilość radnych – tutaj autor z jednej strony broni żeby utrzymać większa liczbę, a z drugiej strony postawił ładną tezę jakości, bardzo dobrze, lepiej na jakość zwrócić uwagę. Powiedzmy czy tu czasem nie ma warcholstwa, czy my czasem się nie zachowujemy, jeszcze kiedyś jak telewizja nas nagrywała to się nie jeden liczył, ale teraz się wcale nie liczymy, wiemy co czasem niektóry tu za bzdurstwa naopowiada i też musi być dobrze. Uważam, że ta jakość mniejsza i przy tej okazji mniejsze koszty. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem zwrócić uwagę, że nie zawsze ranga i pozycja burmistrz, który byłby wybrany w wyborach bezpośrednich wzrasta, bo jeżeli burmistrz wraz z zarządem nie byłby kreatorem władzy ustawodawczej, a załóżmy sytuację taką, że większość w radzie miejskiej ma AWS, a burmistrz jest z SLD. W tym momencie burmistrz, jego rola spada ponieważ on jest wykonawcą woli rady wybranej, jeżeli to jest ta sama opcja to nie ma żadnego problemu, on właściwie nigdy nie przekona, tutaj to dosyć ładnie wygląda, że burmistrz powołuje, odwołuje itd. ale przecież budżet, środki, sprzedaż nieruchomości, ewentualne kredyty, obligacje – o wszystkim decyduje rada. Więc burmistrz wykonuje, ten jego zakres rządzenia, a tyle rządzenia ile pieniędzy, to jest tutaj też mocno ograniczany. Inna sytuacja byłaby, bo rzeczywiście jeszcze nie dojrzeliśmy do tego, gdyby to była opcja taka, która by się rozumiała. Ale co ciekawe zaobserwowaliśmy w Niemczech – pytaliśmy byłą p. burmistrz i p. burmistrza Emsdetten jak to jest, czy nie ma paraliżu jeżeli burmistrz jest z prawicy, a rada jest z lewicy, albo odwrotnie – nie, tam pomimo różnic politycznych pewne elementy programów są wspólne i te cele są realizowane, nie rzeczywiście tego warcholstwa jakie często bywa w naszych radach i dyskusji o polityce, tam ludzie tego sobie po prostu nie życzą. Myślę, że wprowadzenie wyborów bezpośrednich w Polsce bez wyraźnego rozdzielenia władzy ustawodawczej od wykonawczej nie ma sensu, a tutaj to jest jeszcze nieczytelne moim zdaniem. Nie wiadomo też jak społeczność lokalna oceniłaby taką inicjatywę, ale nie można pytać właśnie o wszystko społeczność lokalną jeżeli ona nie zna skutków, które rodzą się. Tutaj radny Kowalik powiedział, że my się godzimy na wszystko, racja ale samorządy są już u kresu przyjmowania kompetencji bo nie mają środków. Zobaczą państwo, że karta nauczyciela nowelizacja spowoduje skargi konstytucyjne w oparciu o art. 167 – dajecie obowiązki musicie dać środki inaczej zabijacie samorządność i tak w tej chwili niestety się dzieje, przerzucanie obowiązków, jak ktoś ma coś komuś dać to już tylko samorząd został w Polsce. Pomimo tego, że często jest wiele inicjatyw, które można byłoby zrealizować to na skutek realizacji deficytu i tego co się w tej chwili będzie działo, a więc potrzeby większych środków na pomoc społeczną, na realizację karty nauczyciela itd. inicjatywy społeczne będą ograniczane i rady samorządów terytorialnych staną się takimi radami powiatu, które dzielą tylko subwencje i dotacje i właściwie jeżeli stanowią prawo to ono albo jest martwe, albo niewykonalne, albo nie mają siły sprawczej żeby to prawo wprowadzić w życie. Takich sytuacji jest dużo, proszę popatrzeć Ośrodek Szkolno Wychowawczy, gdzie nawet nie zaczęliśmy, sala gimnastyczna na Kościerskiej – nawet nie zaczęliśmy – dopóki nie będzie środków w powiecie to nie ma siły sprawczej, chociaż intencje radnych różnych opcji są pozytywne. Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa – nie będzie pieniędzy – nie będzie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej i tutaj zakres samorządności jest warunkowany ilością środków, którymi my będziemy wzajemnie dysponować. Jeżeli samorządy będą się godzić na wszystko, to skutek np. karty nauczyciela na przyszły rok będzie jeszcze większy, bo tam największe podwyżki są na rok 2002, a ja nie przewiduję żeby Rząd widział potrzebę przekazywania większych środków. Mówi się o podatku katastralnym, który ma realizować samorząd powiatowy, ale wprowadzenie katastru wiąże się z wyceną wszystkich nieruchomości, przecież to jest taka ilość pieniędzy i taki czasokres, nie wiem jak te osoby które chcą to wprowadzić chcą zrealizować. Tak samo myślę, że konfliktów pomiędzy burmistrzem z jednej opcji, a rada z drugiej opcji byłoby bardzo dużo, jeżeli burmistrz sabotowałby a on musiałby wykonywać te uchwały rady, jeżeli by je sabotował ta rada, która je uchwala poza głosowaniem absolutoryjnym nie mogłaby burmistrza odwoływać, mogłaby tylko to zrobić w drodze referendum, czyli musiałaby przekonać nie sama siebie tylko też całą społeczność, że burmistrz sabotuje uchwały rady, które są w tym momencie podejmowane, to też jest bardzo niebezpieczny moment jeżeli chodzi o Polskę.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przypominam może postawione, z którym zwracam się do państwa – czy w czasie tych obrad zajmujemy oficjalne stanowisko czy też nie?



radny Jerzy Erdman – na str. 4 we współpracy z Przewodniczącym RM wypracowaliśmy projekt stanowiska, są w nim zaproponowane dwa węzłowe problemy, które są ujęte w tym projekcie nowelizacji. Tak jak senatorowie na str. 18 w swoim uzasadnieniu również je wypunktowali te dwa tematy, również myślę, że byłoby wskazane żebyśmy my jako Rada Miejska spróbowali przegłosować określone stanowisko. Mamy już doświadczenie w korespondencji na linii Chojnice – senat, 2 lata temu już ta korespondencje przećwiczyliśmy, faxy działają, możemy również spróbować to stawisko wysłać do senatu. Sądzę, że byłoby również wskazane, jak będzie gotowy protokół i zatwierdzony z dzisiejszej sesji, wszystkie wypowiedzi łącznie z wypowiedzią p. mec. Pięknego, która była na początku przy sprawozdaniu z pracy Komisji, wskazane byłoby również wysłać do inicjatorów tej nowelizacji, również może nawet do tygodnika samorządowego, który otrzymujemy warto by było to wysłać. Może dzięki temu inne rady gminne w naszym kraju podchwyciły ten pomysł, bo sądzę, że chyba jesteśmy pierwszą w Polsce radą, która się zajmuje opiniowaniem tej nowelizacji. Dzięki temu byłaby szersza konsultacja, inicjatorzy tej nowelizacji mieliby szerszy przegląd opinii środowisk z różnych stron Polski. Myślę, że dobrze chyba by się stało gdybyśmy jednak spróbowali przegłosować osobno poszczególne punkty. I jeśli chodzi o kwestię techniczną to wyglądałoby to w ten sposób, że jeżeli pkt. 1 byłby w formie np. bez tego nie popieramy, załóżmy przewodniczący obrad by zaproponował wniosek, że – popieramy bezpośrednie wybory wójta, burmistrza lub prezydenta – jeżeli w tym momencie więcej głosów byłoby „za” niż „przeciw” to znaczy, że Rada Miejska popiera, w przeciwnym wypadku zapis byłby – nie popiera bezpośrednich wyborów. I taka sama sytuacja przy pkt. 2, że jeżeli więcej będzie przy zapisie – popiera zmniejszenie ilości radnych w wersji zaproponowanej przez senatorów, to możemy spróbować ewentualnie zaproponować, że nie 22, a dla takiego miasta jak Chojnice np. 26 radnych, czyli coś pośredniego. Zachęcam wszystkich obecnych, abyśmy się jednak spróbowali określić jeśli chodzi o to stanowisko.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – chcę przypomnieć, że to co zaproponował p. radny Erdman jest sprawą już wtórną. Pierwotnie zamierzam skierować w ogóle pytanie do radnych – czy w ogóle jakiekolwiek głosowanie ma tutaj rację bytu.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałem zwrócić uwagę na drobny aspekt, jest 25 osób na sali, to się zmienia ale zakładamy że w tej chwili – czy zwykła większość, czy kwalifikowana w stosunku do całości wszystkich radnych, czy 3/5, czy 2/3 – bo jeżeli np. będziemy mieli głosów 12 do 13 czy 13 do 12, to nasze stanowisko będzie rzeczywiście - demokratycznie zwyciężyliśmy 1 głosem, ale w jakim kierunku. Uważam, że tego typu rzeczy powinny być określone zupełnie inaczej. Jeżeli mamy bezwzględną większość to naprawdę 2/3 albo i nawet więcej to, to jest stanowisko, a jeżeli my mamy nieokreśloną jeszcze przy obecności na sali jeszcze w tej chwili pewnej ilości radnych to, to nie jest stanowisko, jest to po prostu coś takiego, że sformułowaliśmy, zobaczyliśmy. Dlatego jestem wrogiem głosowania dla samego głosowania i przesyłania komukolwiek informacji, które szczerze mówiąc nie są wykładnią rzeczywistego stanu rzeczy tylko jakąś tam chwilową wolą jakiejś tam części radnych.



radny Stanisław Kowalik – sądzę, że mimo merytorycznej dyskusji nad tą kwestią, a jest ona na pewno bardzo ważka uważam, że my jesteśmy nie przygotowani jeszcze, ponieważ jest jeszcze wiele błędów w tym tekście, które na pewno ordynacja wyborcza będzie musiała skorygować i poprawki wnieść. Dzisiaj gdybyśmy zdecydowali się na głosowanie w jakimkolwiek punkcie moglibyśmy po prostu później niesmacznie ta żabę zjeść i dlatego też dzisiaj mimo tych dyskusji, które uważam za rozsądne i merytoryczne, co do głosowania powinniśmy się powstrzymać.



radny Edmund Piękny –mnie się wydaje, że propozycja kol. Lemańczyka jest najbardziej trafna, tzn. wymagana jest wszędzie bezwzględna większość do wszystkich prawie, że uchwał – no nie ma innych uchwał tam gdzie są kwalifikowane są rzadkie. Z drugiej strony pamiętajmy, że my tu nie zmieniamy ordynacji wyborczej, my nie jesteśmy od tego, zrobi to parlament, parlament chce tylko od nas opinię, dobrze się stało, że to zeszło na dół, przynajmniej raz zapytanie jest na dół, jak ona będzie wyglądała to będzie znak zapytania. Jeżeli chodzi o głosy te liczbowe – one są naprawdę niebezpieczne, bo jak się poda 12 za, 11 przeciwko – czy to coś daje. Dlatego bym uważał że bezwzględna większość jest takiego i takiego zdania i to jest prawidłowo.



radny Jerzy Erdman – jeśli chodzi o sposób ustalania większości, chciałbym przypomnieć, że i ustawa o samorządzie i nasz statut mówi wyraźnie, że uchwały zapadają zwykłą większością głosów, chyba że przepisy szczególne stanowią inaczej. Bezwzględna większość jest potrzebna w wypadkach typy powoływania i odwoływania przewodniczącego Rady, 2/3 ustawowego składu rady przy odwoływaniu burmistrza, są określone sytuacje, a tak zawsze jest zwykła większość. Mam wrażenie, że od początku naszej kadencji zawsze honorowaliśmy wyniki głosowania, nawet jak większość się wstrzymywała, a były takie sytuacje, że 2 głosy za, czy przeciw, reszta się wstrzymuje. Jeżeli jest quorum jest to zawsze jakiś wynik co ma moc prawną. Druga sprawa, że jesteśmy nieprzygotowani, bo za mało czasu może czy coś takiego, chciałem przypomnieć, że sprawa jest wałkowana od wielu miesięcy. Wniosek Komisji o umieszczeniu i to było w sprawozdaniu z pracy Komisji Komunalnej bodajże w lutym, sprawa jest przez media również omawiana szeroko od wielu miesięcy i nie zgadzam się z formułowaniem, że to jest jeszcze coś niejasnego, że tu nie możemy się określić. Chciałbym naprawdę zaapelować żebyśmy to przegłosowali w myśl może takiego hasła – nic o nas bez nas – bo to dotyczy właśnie nas radnych. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zaproponować taki kompromis, bo może jeżeli rzeczywiście nie przegłosujemy za chwilę głosowania stanowiska w tej sprawie, w związku z tym, że zapoznaliśmy się, dyskutowaliśmy merytorycznie to może mógłbym zaproponować do rozważenia ankietę, którą byśmy zrealizowali wśród radnych, a prasie można byłoby powiedzieć tak:

„Rada Miejska w czasie obrad dyskutowała na ten temat, a ankieta przeprowadzona wśród radnych odpowiada na takie pytania tak i tak”. 

Ja uważam, że te dwa pytania są trafne, ale one nie wyczerpują całej tej nowelizacji i nie wiem, gdybym zapytał p. Erdmana czy ankieta przeprowadzona wśród nas, bo chyba byśmy odpowiedzieli na takie pytania, oczywiście anonimowa ankieta, taka jaką się sporządza w czasie badania opinii publicznej. To jest też pewne stanowisko, radni wypowiedzieli się na temat tego co tutaj widzą – czy to nie byłoby zasadniejsze niż stanowisko Rady Miejskiej na tym etapie, bo jestem przekonany, że to jeszcze będzie poddawane obróbce i wiele innych pomysłów będzie też realizowanych. Także prosiłbym Wysoką Radę żebyśmy rozpatrzyli również taką kwestię ankiety wśród nas, Biuro Rady Miejskiej może przygotować takie karteczki, które zbierzemy już dzisiaj i ta ankieta byłaby dokonana.

radny Andrzej Mielke – był to wniosek formalny o zakończenie dyskusji nad tą sprawą i przejście do następnego punktu porządku obrad.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest wniosek formalny, poddam go w tej chwili pod głosowanie – wniosek o zakończenie dyskusji w pkt. 7.





Za przyjęciem wniosku o zakończenie dyskusji w pkt. 7 głosowało 21 radnych, 2 przeciw, 2 wstrzymujących się.





W związku z powyższym przegłosujmy propozycję p. burmistrz, bo ona jest najdalej idąca żeby formę ankiety zastosować – czy to musi być dzisiaj?



burmistrz Arseniusz Finster – nie musi być dzisiaj, radni są zawsze dobrze przygotowani, ale może nie wszyscy akurat przeczytali, może chcą jeszcze podyskutować w swoich gronach, może chcą się zapoznać z tymi ustawami, które obowiązują, na następnej sesji taką ankietę byśmy przeprowadzili.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – skoro jedno zdanie to proszę.



radny Jerzy Erdman – myślę, że to jest dobry pomysł p. burmistrza i wówczas nie byłoby głosu, że nie ma nas w komplecie i myślę, że tu może Komisji Prawno Organizacyjna by może opracowała pytania, chętnie bym wziął udział w tym posiedzeniu komisji, jeżeli by pan mnie zaprosił i sądzę, że to będzie chyba najlepiej.



Za przyjęciem powyższego rozwiązania głosowało 25 radnych, przy 2 wstrzymujących się.





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



p. Krystyna Perszewska – na Zarządzie Miasta, który odbył się wczoraj uznano iż pożyczka ma wynieść nie 100 tys. zł, tylko 200 tyś. zł też z rezerwy budżetowej.



radny Sławomir Rząska – czytając protokół z poprzedniego Zarządu, p. dyrektor mówi, że sytuacja jest bardzo zła – czy to wyskoczyło nagle, bo mamy i Radę Społeczną, bo mogliśmy już w jakimś czasie na ten temat się zastanawiać. Druga sprawa, jak rozmawialiśmy na Komisji p. dyrektor złożyła o kredyt do PBK tylko część dostała i to znaczy, że nie jest już wypłacalna i my w pewnym sensie podtrzymujemy agonię – czy jakiś jest system naprawczy w tej chwili, nie wiem czy przez Radę Społeczną – żeby nie zostawiać w tej chwili długów samej p. dyrektor, jeżeli jesteśmy jakimś organem.



burmistrz Arseniusz Finster – wypowiadałem się w punkcie – sprawozdanie z pracy Zarządu Miasta bardzo szeroko. W tej chwili jest kilka wariantów rozwiązywania, bo rozwiązać to chyba się nie uda nam, problemów. Te warianty uwzględniają różne momenty, różne czasokresy przekształcania, tak jak to uzgodniliśmy na społecznej radzie i we wtorek obraduje Rada Społeczna, a w poniedziałek jeszcze przedtem będę w gronie ekspertów i w gronie związanym z Komisją Budżetu, p. Przewodniczącym Komisji Zdrowia, również włącza się p. wice przewodniczący RM p. Kazimierz Lemańczyk i też państwa zapraszam jeżeli ktoś ma czas i chce, będziemy analizować jeszcze dogłębniej sytuację. Sytuację znamy ponieważ ją określałem również w liczbach. Przyczyny tej sytuacji też określałem w mojej wypowiedzi. Natomiast konkretny wariant restrukturyzacji i konkretny wariant przyjęcia terminu przekształcenia publicznego POZ w niepubliczny zostanie zaproponowany Wysokiej Radzie, po konsultacja ze Społeczną Radą. Dlaczego – ponieważ każdy konkretny wariant określa wysokość deficytu, który Rada Miejska jako organ założycielski POZ będzie musiała sfinansować. Tutaj przecież wspólnie rozmawialiśmy na Społecznej Radzie, że przekształcenie nie jest tylko i wyłącznie oddaleniem problemu od nas, ale w tym wszystkim są ludzie, jest ponad 100 osób, którzy w tej chwili w tej Przychodni pracują i to też jest istotne, jest istotny zakres usług. Dlatego przed podjęciem konkretnej decyzji p. dyr. Wodowska renegocjuje kontrakt z SP ZOZ, renegocjuje kontrakt z Kasą Chorych i przedstawi skutki programu restrukturyzacyjnego. Program jest z tym, że osoby które będą w poniedziałek w przeddzień spotkania Rady Społecznej, opiniować te dokumenty, za życzyliśmy jeszcze sobie bardziej uszczegółowione dane dotyczące sposobu funkcjonowania i efektów funkcjonowania naszego POZ. 



radny Stanisław Kowalik – o wariantach ratowania naszej Przychodni rzeczywiście p. burmistrz na początku nam dosyć dokładnie naświetlił kwestie jak wybrnąć z tego impasu. Nie mniej należałoby się zastanowić nad kwestią jak doszło do tak drastycznych kosztów, czyli na dzień dzisiejszy to 500 tyś. zł i czy p. dyrektor do dnia dzisiejszego spokojnie siedziała sobie i nie sygnalizowała pewnych zagrożeń jakie na dzień dzisiejszy występują. Uważam, że marketing, który już powinien dawno funkcjonować w przychodni on dopiero zaczyna raczkować. Więc tu w tym momencie p. dyrektor rzeczywiście troszeczkę zaspała i to tylko się dzisiaj może nam odbić czkawką, dlatego też należy spojrzeć zupełnie z innego punktu widzenia niż postrzeganie przez p. dyrektor kwestii zwolnienia personelu. Oczywiście nie ulega wątpliwości, że w ramach restrukturyzacji Przychodni zwolnienia musza nastąpić. Natomiast jeśli ktoś przedkłada, że w roku 2000 będzie zwolnionych 7 osób, a wczoraj na Komisji Zdrowia p. dyrektor już zasygnalizowała, że 7 urasta do 10 osób, a w miesiącu sierpniu czy we wrześniu następnych 10 osób, czyli to już jest 19 osób, także nie mówmy tutaj, ze to będzie 7 osób, a powiedzmy, że jest 20 osób. W tym momencie uważam, że p. dyrektor troszeczkę przekroczyła swoje kompetencje nie wykazując właściwych i prawdziwych liczb. 



radny Sławomir Rząska – chciałem zapytać kiedy było ostatnie posiedzenie Rady Społecznej?



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zaapelować do radnych, aby w związku z sytuacją poczekali na ocenę pracy p. dyrektor, o którą na pewno pokusi się Społeczna Rada, bo w związku z zaistniałą sytuacją Rada docieka przyczyn i te przyczyny są uzależnione nie tylko i wyłącznie od jednej osoby, ale na pewno Rada będzie chciała pokazać państwu jaki był wpływ różnych czynników i myślę, że pokusi się o to aby wskazać ten wpływ najwyższy i czy był to wpływ osoby kierującej POZ-etem, czy był to wpływ kontraktu, czy był to wpływ zwiększonego zakresu usług medycznych, czy był to wpływ jeszcze innych czynników zewnętrznych. Dlatego myślę, że taką szczerą ocenę na najbliższą sesję Rady Miejskiej taki punkt tematyczny związany z naszym POZ musimy wprowadzić, ta sesja się odbędzie na pewno za 4 – 4,5 tygodnia i myślę, że ta ocena wraz z opinią wyboru wariantu i momentu przekształcenia w niepubliczny musi zdominować co najmniej połowę sesji. W tej chwili wszystkie wydatki i czynności restrukturyzacyjne w Przychodni są już monitorowane przez Zarząd Miasta i prosiłbym radnych o wstrzemięźliwość, my w tej chwili udzielamy pożyczki nieoprocentowanej, nie możemy przekazać dotacji, tak jak tłumaczyłem na początku, tylko przekazujemy pożyczkę po to aby pewne procesy i również tych wierzycieli, którzy są uzależnieni od nas m.in. SP ZOZ, któremu zalegamy środki, również zadowolić, bo nie może być tak abyśmy mając swoje problemy wciągali jeszcze bardziej tych, którzy mają problemy jeszcze większe od nas, a taka jest tutaj sytuacja. Dlatego musi zapanować tutaj współpraca pomiędzy naszym POZ a SP ZOZ i mamy nadzieję na renegocjacje tych kontraktów i wówczas w ujęciu finansowym konkretnego projektu obniżenia deficytu, bo o czymś takim mówimy, będzie można pokazać bardzo konkretne liczby. Społeczna Rada będzie pracowała we wtorek, tak się umawialiśmy z członkami Rady, natomiast my będziemy pracowali w przeddzień czyli w poniedziałek. 



radny Andrzej Mielke – chciałbym parę słów w tej sprawie, bo jestem także z ramienia Wojewody przedstawiciel Rady Społecznej i uczestniczyłem w niej 2 dni temu, to dla p. Rząski, i właśnie tam p. dyrektor przedstawiła program naprawczy ujmując właśnie, wtedy jeszcze było mówione o dotacji i 100 tyś. zł pożyczki, teraz się dowiedziałem, że nie można tej dotacji, ja tam mówiłem żaby dać troszkę więcej, teraz wyszło na 200 tyś. zł pożyczki. P. Wodowska jest pełna optymizmu i po reformie poradni „K”, która mocno zalega z pieniędzmi dla SP ZOZ i przy aprobacie burmistrza i całego grona była decyzja, że przekształcamy się w niepubliczne ośrodki zdrowia, które tak od 1 stycznia 2001 roku już by mogły w jakiś sposób zafunkcjonować. I to już by była ta całkowita naprawa tego stanu rzeczy, który jest, ale w tej chwili do końca roku jest ten program naprawczy, który p. Wodowska przedstawiła i jeżeli on będzie się sprawdzał, ale tak czy owak przekształcenia w niepubliczną muszą nastąpić, bo odejdą nam pacjenci. 



radny Edmund Piękny – my właściwie mamy taką wadę i to jest przez „x” lat od kiedy jestem w radzie. Zawsze idziemy każdemu na rękę, każdemu pomagamy i jak poszło daleko źle teraz jest SOS, bo gdybyśmy zawsze kontrolowali na bieżąco to byłaby tylko miesięczna strata, a nie powstała z ubiegłego roku i z kilku dalszych miesięcy. Poza tym ja byłem na poprzednim zebraniu, powiedziałem że stosunek Rady w stosunku do p. dyrektor musi być inny. My przychodzimy na kontrolę, a nie żeby nam narzucała swoje koncepcje, które nic nie dają. Dlatego uważam, bo byłem już w Kasach Chorych na mediacjach, to jest nie do uwierzenia żebyśmy nie wiedzieli ile kto inny dostaje pieniędzy, ile my dostajemy tych pieniędzy. Mnie się wydaje, że Kasa dzieli pieniądze według twarzy, kto jest itd., dlatego uważałbym, do tego co tu mówimy ja się z wszystkim zgadzam, ale jeden warunek p. Burmistrz i Zarząd Miasta powinien pertraktować z Kasami Chorych autorytatywnie co ma być, bo jeżeli prywatnym dajecie kwoty to czy one są wyższe czy mniejsze – czy ja wiem czy Wejherowo dostaje więcej od Chojnic, czy Człuchów dostaje więcej od Chojnice – to jest pierwsza sprawa. Nam p. dyrektor oświadcza – to jest tajemnicą służbową, nie rozumiem, jak by to mogło być tajemnicą służbową, to są państwowe pieniądze, nasze podatkowe pieniądze. Dlatego bym raczej uważał, że najpierw nim do wszystkiego przejdziemy, po pierwsze z Kasą Chorych uzgodnić co jest, jaka jest sytuacja, czy oni nam dadzą i to co oni nam na osobę dają jest wystarczające i tutaj raczej autorytet nie p. dyrektor tylko autorytet Zarządu może mieć na to większy wpływ. 



radny Marian Rogenbuk – zajmując poprzednio głos powiedziałem, że sytuacja Przychodni jest tragiczna, a może być katastrofalna, a teraz słuchając różnych wypowiedzi to odnosi się takie wrażenie, że jest galimatias, ale generalnie jest duży stan niewiedzy i to chyba wśród członków Społecznej Rady Przychodni. W związku z tym ja mam konkretne dwie propozycje:

Pierwsza sprawa bezwarunkowo na najbliższą sesję czerwcową wnieść do programu debatę nad stanem przychodni, programem uzdrowienia sytuacji przychodni. Tym bardziej, że praca rozpoczyna się na poważnie od najbliższego poniedziałku, we wtorek posiedzenie Społecznej Rady Przychodni, w czwartek Komisji Budżetu, nie wiem ile jeszcze razy będziemy się spotykać, ale należy wypracować konkretny program, bo to co oglądałem to co p. dyrektor przedstawiła burmistrzowi to – nie chcę tego komentować. Jeżeli takie materiały są przedkładane na Społecznej radzie to ja dziękuję ale my zbudzimy się ze stratą na koniec roku nie 1 mln zł, ale 1,5 mln zł i zobaczycie, że tak będzie. 

Po drugie – stawiam konkretny wniosek żeby na dzisiejszej sesji przegłosować kwotę pożyczki dla Przychodni nie 200 tyś. zł, a 100 tyś. zł jak mamy tutaj w materiale. Dlatego to proponuje i z pełną świadomością nawiązuję do słów, co powiedział mec. Piękny, nie stwarzajmy komfortowej sytuacji, bo teraz 200 tyś. zł, a za 2 miesiące kolejne 200 tyś. zł. niestety w tych 100 tyś. zł musi się gospodarować. Jeżeli nam wykazuje, że deficyt z miesiąca na miesiąc jest 95 tyś. zł, to oczywiście tutaj załatamy jeden miesiąc a nie dwa, ale komfortu kiedy już takie są straty, a są 450 tyś. zł na dzień dzisiejszy i straty polecą w trybie lawinowy dalej, bo ja tłumaczyłem tutaj, że wpływ na kształtowanie się strat przez najbliższe 4-ry czy 5 miesięcy będzie żaden. Jeżeli będzie potrzeba wspomożenia jeszcze to po uczciwej solidnej debacie niech będzie ona trwała nawet 8 godzin na następnej sesji, to się zdecydujmy na kolejne 100 tyś. zł tym bardziej, że my jakby nie było kasujemy całą rezerwę budżetową, a chyba tak do końca się nie możemy zgodzić. 



radny Stanisław Kowalik – program naprawczy p. dyr. Wodowskiej rzeczywiście wymaga dużo więcej korekt aniżeli one wynikają z przedstawionego tekstu i w tym momencie to co przedstawił Przewodniczący Komisji Budżetowej jednoznacznie wynika z dramatyzmu sytuacji jaka występuje w Przychodni. Uważam osobiście, że to co już powiedziano wcześniej, że nie może być rozdawnictwa, to że opieszałość czy lekceważenie pewnych obowiązków na dzień dzisiejszy, a tym samym nie sygnalizowanie, że sytuacja wcześniej była już zła, dopiero jak już dramatyczna nastąpiła nam przedstawia się pewne już fakty dokonane powoduje to, że stajemy przed faktem już dokonanym. Dlatego ja byłem przeciwny na Komisji Zdrowia o przyznanie tych 200 tyś. zł i tu skłaniam się do 100 tyś. zł, które wcześniej zaproponował p. Marian Rogenbuk. 



radny Andrzej Mielke – chciałbym się odnieść, bo ani p. Piękny, który tez jest w Radzie Społecznej, nie był tak rygorystycznie nastawiony na tych Rada Społecznych do tego aby ukazać te sprawy i żeby wniknąć bardziej w budżet POZ naszego, także przewodniczący Komisji Budżetu nie był tak wnikliwy przy uchwalaniu budżetu ogólnego w marcu, trzeba było spojrzeć dokładnie, teraz okazuje się, że nie można nic dać, że to jest marnowanie pieniędzy i inne sytuacje. Ja uważam, że jak najszybciej trzeba przekształcić w niepubliczną, a w tej chwili w jaki sposób ten program, który p. Wodowska ukazała należy jej pomóc. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem zapytać o jedną rzecz, pamiętajmy, że czy przekształcimy za miesiąc, czy za pół roku, to dalej prowadzimy publiczną, w tej chwili, przychodnię, a nawet jak przekształcimy w niepubliczną, to samorząd gminny odpowiada za zakres usług w ramach POZ, które muszą być świadczone na terenie swojego samorządu. Jeżeli z taką wiedzą wyjdziemy to jedną rzecz musimy uznać za pewną, że pomimo tego iż jest deficyt, to przychodnia wykonywała cały czas zakres swoich usług, czyli ze względu na tą sytuację, która jest –sytuacją ciężką, trudną, ja bym takich słów używał, nie tragiczną czy bez wyjścia, bo nie wiem co wtedy państwo powiecie na temat innych placówek służby zdrowia m. in. tu na terenie miasta, gdzie zapaść finansowa jest jeszcze głębsza, bo znam sytuację. Jest sytuacja ciężka i trudna w mojej ocenie, a śmiem twierdzić, że mogę być ekspertem jeżeli chodzi o finanse przychodni bo z tym naprawdę się zapoznawałem, jest ciężka ale nie jest tragiczna. Nie jest tragiczna bo jeszcze możemy przekształcić, jeszcze możemy uratować wszystko dla dobra ogólnego. Ja też krytycznie patrzę na to, że proces restrukturyzacyjny zaczynamy od maja w tej chwili, powinniśmy go zrobić w listopadzie. W listopadzie mogliśmy dokonać zwolnienia około 20 ludzi przychodni i dzisiaj by prawie nie było deficytu, bo byśmy szybciej reagowali na pewne rzeczy. Państwo musza zrozumieć, że np. w SP ZOZ zwolniono też 10% ludzi. I teraz musicie zrozumieć jedno, że jak powstanie niepubliczny POZ-et, to nie będzie w nim pracowało 112 osób, będzie pracować 40 osób, te 60 będzie bez pracy, zobaczycie, jak p. Marian się zakłada, że będzie 1,5 mln zł, to ja się zakładam, że w POZ w ramach tych obowiązków, które są nie będzie pracować 112 osób tylko 40. Podam przykład – poradnia „K” 2,5 lekarza, 7 pań położnych i mamy na to 11 tyś. zł z Kasy Chorych, to ilu się utrzyma tam ludzi – 1 albo 1,5 położnej i 2 lekarzy i muszą wykonać ta robotę. Kto ucierpi – ludzie ucierpią, bo nie wierzę w to, albo nie chce mi się wierzyć, że my się tam lenimy w tej przychodni, bo tego nigdy nie zauważyłem. Teraz jest sytuacja następująca, ja też jestem zwolennikiem przekształcenia, ale uważam że musimy również, o czym dzisiaj nie mówiłem bo nie chciałem rozszerzać, będziemy prowadzić rozmowy z lekarzami. Państwo muszą wiedzieć, że lekarz jest autonomiczny w swoich decyzjach – teraz skąd się bierze deficyt – lekarz jest autonomiczny, lekarz zleca specjalistykę jaką uważa, bo to on odpowiada zażycie i zdrowie pacjenta i w jaki sposób przy tak realizowanej reformie służby zdrowia my w publicznym POZ mamy ograniczyć specjalistykę, którą kreuje lekarz? – nie możemy tego zrobić. Natomiast w prywatnych przychodniach trochę to się inaczej odbywa, o czym państwo musicie wiedzieć. Lekarz jest niezależny, czyli lekarz zleci 5 badań specjalistycznych, to ja nie mogę powiedzieć nie zlecaj bo ja mam deficyt, albo spróbuj być wyrocznią nie w swojej dziedzinie. Jeżeli nam się skończyły limity na pewne badania po I kwartale, a my je finansowaliśmy, to państwo uzyskacie odpowiedź, skąd się zrobił deficyt. Natomiast wszystkiemu winne są listy aktywne, pierwszy trzy kwartały były dobre, bo szły zaliczki na wszystkich mieszkańców, ale potem nagle Kasy Chorych zmieniły pewne warunki i teraz czy to było uczciwe? Państwo się przeistoczcie w dyrektora POZ i macie standard, na mieszkańca macie tyle, robicie zatrudnienie – skąd my wzięliśmy te pielęgniarki, które są w naszym POZ – nie pamiętacie państwo radni? – z SP ZOZ wzięliśmy i to my tutaj decyzję podejmowaliśmy, te które były na urlopach wychowawczych itd. 120 ludzie przejęliśmy. Co ja wtedy mówiłem, jakie pytania zadawałem za sesji ja mogę państwu zacytować siebie samego – kto będzie świadczył koszty odpraw tych których będziemy zwalniać, wtedy padła odpowiedź p. dyr. Kwiatkowskiego – no SP ZOZ nie, bo wy już będziecie mieli POZ i to była racja i my teraz to realizujemy. Dlatego niech się państwo przeistoczą w tego dyrektora i przez 9 miesięcy dostajecie zaliczkę na człowieka, potem nagle się to zmienia i o 150 tyś. zł mniej dostajecie co miesiąc, to tworzycie po prostu deficyt. Tylko jedna rzecz, jest ta wina o której mówi p. Kowalik, że trzeba było proces restrukturyzacyjny szybciej zacząć, szybciej co najmniej o 4 – 5 miesięcy. I tutaj trzeba powiedzieć, że w mojej ocenie, oczywiście to może być moja subiektywna ocena, ja jeszcze mogę ją skorygować do następnej sesji, ale wina jest rozłożona, bo wina jest p. dyrektor że szybciej tego nie zrobiła, winna jest Społeczna Rada, że tego nie zauważyła i winien jest Zarząd Miasta, ja też jestem winien, że szybciej tego nie zauważyłem, taka jest prawda i tam gdzie się wina rozkłada to na ogół nie ma winnego i to już dzisiaj potwierdzaliśmy parę razy. My musimy do pewnych rzeczy się przyznać i we wtorek na Społecznej Radzie spróbujemy określić wpływ różnych czynników na wielkość deficytu. Tylko bardzo państwa proszę i bardzo proszę media, nie jest tragicznie, przychodnia będzie wykonywała wszystkie usługi i przychodnia istnieje, mamy nowoczesną przychodnię, jeszcze możemy ją dobrze przekształcić w niepubliczną, jestem tutaj optymistą. Natomiast jedno jest pewne, że na koniec roku gdybyśmy to zrobili to poniesiemy skutek 471 tyś. zł deficyt i podobna kwota na odprawy. Teraz zadałem pytanie na Społecznej Radzie – czy uczciwe jest to, że zwalniamy wszystkich, wszystkim płacimy odprawy i potem część z tych ludzi na drugi dzień powoła niepubliczny i zacznie pracować, czy uczciwe jest, że dajemy pieniądze tym którzy są zwolnieni i są bez pracy i tym którzy będą pracować w niepublicznym – czy to jest uczciwe w kodeksie pracy, skąd te pieniądze będą pochodzić, z samorządu terytorialnego i znowu poprzez reformę generujemy bezrobocie, ale nie da się utrzymać POZ w strukturze 100 ludzi, chyba że nam się uda korzystnie renegocjować Kasę Chorych. Co zrobić z 7 położnymi jeżeli mamy 11 tyś. zł, a to kosztuje 24 tyś. zł, po prostu tyle kosztuje. Natomiast sprawa marketingu – też podzielam pogląd, że można było bardziej drapieżny marketing prowadzić, tylko my się postaramy przedstawić państwu na Radzie Miejskiej stan zatrudnienia w podobnym niepublicznym POZ i zobaczycie państwo jak to będzie wyglądało. Natomiast w Trójmieście jest około 10 przychodni takich jak nasz POZ i zadłużenie wynosi około 6 mln zł w tej chwili i narasta 1 mln zł miesięcznie, czyli statystyczna taka przychodnia jak nasza w stolicy naszego województwa tez jest zadłużona na 0,5 mln zł, to jest pewna sytuacja średnich i dużych ośrodków miejskich, tych które się nie przekształciły w niepubliczne. 



radny Jacek Studziński – chciałbym powiedzieć jedną rzecz, że my jako Komisja Zdrowia na bieżąco w pewnych okresach czasowych zapraszaliśmy i zapraszamy p. dyrektor Wodowską na posiedzenia i o problemach tam wynikłych jest mowa. Wróciłem do protokołów z Komisji Zdrowia powiedzieć, że chociażby w ubiegłym roku w miesiącu sierpniu było posiedzenie na temat sytuacji w przychodni i wtedy w tamtym czasie to p. dyrektor, są na ten temat dokumenty i w protokole jest to ujęte, była na plusie 180 tyś. zł. Na końcówce roku, zresztą Komisja Rewizyjna była na kontroli i też wskazywała kwestię zadłużenia, to była kwestia ponad 100 tyś. zł zobowiązań w stosunku do SP ZOZ jeżeli chodzi o szpital. Ze Społecznej rady, ja myślę, że mogę chyba o tym mówić i nie będzie to chyba tajemnicą, że kwestia z czego wynikła – na samym początku roku wyszła sprawa 13-tych pensji i być może tam tkwi błąd. Tam może tkwi błąd, że w poprzednim roku dyrekcja nie wypowiedziała kwestii płacy, nie wiem, nie chcę dzisiaj w 100% na ten temat mówić i wtedy była o to prośba żeby Rada Społeczna wyraziła zgodę na zaciągnięcie pożyczki żeby jeżeli będzie taka potrzeba i przychodnia będzie musiała zapłacić 13-te pensje żeby to uczynić. Mowa również była o tym, że ta pożyczka byłaby spłacana z dochodów przychodni po linii apteki i innych. Nie mniej z miesiąca na miesiąc, bo teraz w ostatnich dniach Rada Społeczna się ponownie zbierała, w ostatnich miesiącach niestety ale przychodnia zaczyna jechać na minusie, m. in. to bierze się z tego, że kończą się limity niektórych świadczeń, tu przykład poradnia alergologiczna, gdzie limit roczny wyczerpał się w I kwartale br. Zgodnie z prawem, z tego co się orientuję, być może jeżeli będę w błędzie to proszę mnie skorygować, nie ma czegoś takiego jak limitowanie, pacjentów trzeba przyjmować, zresztą w mediach to się słyszy, kto ogląda dziennik krajowy cały czas szpitale, przychodnie walczą o to, że tyle i tyle zabiegów Kasy zakontraktowały, generalnie szpital nie może odmówić i świadczy usługi, przychodnie świadczą usługi, a pieniądze za tym nie idą. Wiele czynników się tutaj na to składa i jest to racją, a chciałem powiedzieć, że na początki gdy myśmy jako miasto przejmowali lecznictwo podstawowe sprawą było taką i tutaj na Radzie jasno się o tym mówiło żeby jak najmniej ludzi ucierpiało jeżeli chodzi o personel, stąd były targi o laborantki, które potem były zawieszone gdzieś tam w próżni itd. o tym państwo wiecie, bo o tym się tutaj mówiło. Sprawa jest niejasna jeżeli chodzi kwestie chociażby poradni „K”, z tego co p. dyrektor nam mówiła na posiedzeniu Komisji, co mówiła na posiedzeniu rady nadzorczej, pakiet badań, które należy wykonać kobiecie ciężarnej, pieniądze które się na to otrzymuje nie wystarczają. Ja śmiem twierdzić i to jest moje osobiste zdanie, że ta reforma jest źle przygotowana i o tym się jasno mówi, a za to zapłacą samorządy i to bardzo duże pieniądze. Ja nie wiem kto w tym układzie będzie winny czy nie, restrukturyzacja musi być zrobiona, ale znowu na tym ucierpią ludzie, restrukturyzacja to się z jednym kojarzy w całej Polsce, ze zwalnianiem ludzi. 



radny Zdzisław Jankowski – jeżeli chodzi o problem przychodni to jest w tej chwili maj – czy ten problem wynikł tylko w maju, czy przedtem ta sprawa nie wychodziła, nie istniała. Chciałem może zapytać tylko czy Rada Społeczna istniejąca tam głównie po to żeby przychodni pomóc, wspomagać ją w działaniu, czy Rada Nadzorcza miała takie sygnały i czy analizowała ten problem i jakie wyciągnęła wnioski, bo dziś jest sprawa krytyczna, jest bardzo trudna. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja jednak pozwolę się nie zgodzić z moim kol. Marianem Rogenbukiem. Chcę powiedzieć jedną rzecz – jeżeli będziemy prowadzić program restrukturyzacyjny, który ma doprowadzić od 1 stycznia 2001 do przekształcenia to deficyt będzie się pogłębiał do ostatniego kwartału tego roku i potem będzie się zmniejszał. Dlaczego – dlatego, ponieważ chcąc złapać oszczędności i chcąc potem realizować mniejsze odprawy trzeba będzie wprowadzić pewną restrukturyzację. Jak w tej chwili zachowują się grupy zawodowe tych osób przychodni, które mają być objęte restrukturyzacją, robią prostą rzecz, która większość z nas pewnie by zrobiła, biorą zwolnienie lekarskie i nie ma w pracy. Teraz przez 35 dni zwolnienia obkładają naszą kasę, potem jak chcą chorować jak 35 to jest konsensus mogą chorować bo nie obciążają nas, a my możemy prowadzić inny proces restrukturyzacyjny, chyba że wszyscy pracownicy przychodni pójdą na zwolnienia, tak bym sobie zażartował. A taka sytuacja jest, musimy to sobie wyraźnie powiedzieć, więc proces restrukturyzacji może być wyhamowany przez różne uwarunkowania. Odpowiadam p. Jankowskiemu – jeżeli przez 3 miesiące dyrektor POZ prosi o renegocjacje umowy z Kasą Chorych, jeżeli monituje, że brakuje środków, jeżeli dowiaduje się że my na 1 kobietę dostajemy 1,40 zł, mówię o poradni „K”, a w innych miastach jest 4 zł i 9 zł, to jest po prostu nieuczciwe, bo Kasy Chorych mogą sobie negocjować i utajniają te negocjacje i wszystko jest w porządku, jak my wyglądamy z tymi naszymi 1,40 zł i co źle wynegocjowaliśmy państwo myślą? – nie, negocjacje są proste, jedzie się do Kasy Chorych, siada się, dzień dobry - i co 1,40 zł chce pan, jak to nie to do widzenia, to są negocjacje. Ja oczywiście pojadę do p. Podczarskiego, pojadę do p. Steczyńskiego poznamy się itd. i będę mówił, że będę przekształcał, ale jeżeli jest tak jak się dowiaduję, że u nas jest 1,40 zł, a w innych miastach jest 4 zł i wyżej, bo ja nie sprawdziłem tej informacji i państwu tylko mówię, że tak najprawdopodobniej jest, jeżeli tak jest to jest szok. Proszę wyraźnie mnie wysłuchać – wzrośnie deficyt, wzrośnie do 600 – 700 tyś. zł, teraz dlaczego ja jestem rzecznikiem 200 tyś. zł, bo nie możemy ciągnąć za sobą SP ZOZ bądźmy dobrym partnerem dla Starosty, który jest organem założycielskim SP ZOZ. Jeżeli mamy w tej chwili należności 150 tyś. zł do SP ZOZ to nie każmy dyrektorce zaciągać kredytu, gdzie płaci 23 punkty odsetek, tylko dajmy w tej chwili środki żeby ZOZ-owi, który jest w sytuacji finansowej chyba o wiele trudniejszej te 100 tyś. zł wspomóc. Musimy czuć wzajemne poszanowanie i ten system opieki zdrowotnej w mieście to tylko nie jest POZ, który my prowadzimy, to są naczynia połączone i teraz jeżeli my nie zapłacimy bieżących należności do SP ZOZ to kto z nami usiądzie i będzie renegocjował umowę na specjalistykę i ja tak samo bym się zachował. Dlatego te 200 tyś zł to po prostu jest pożyczka nieoprocentowana, p. dyrektor zaciągając 100 tyś zł kredytu 20 tyś zł odsetek zapłaci i muszą to państwo zechcieć zrozumieć. Natomiast my na sesji Rady w czerwcu będziemy rzetelnie i szczegółowo o tym rozmawiać, będziemy musieli też stworzyć możliwość do prywatyzacji. My w tej chwili złożyliśmy wniosek o komunalizację tej przychodni wspólnie z Gminą, bo chcąc coś przekształcać trzeba być właścicielem tego majątku i wiele innych problemów tutaj nastąpiło. Bardzo proszę o rozważenie, to nie jest stwarzanie komfortu, na co pójdzie te 200 tyś zł to ja będę na tym rękę trzymał, jeżeli państwo chcecie to postawię kontr asygnatę, na pewno pójdzie na zobowiązania, które już są, a nie na tworzenie nowego deficytu i szybka renegocjacja porozumienia z Kasą Chorych, jeżeli nie renegocjojumy specjalistyki z SP ZOZ i umowy z Kasą Chorych i w czerwcu podejmiecie państwo decyzję, że przekształcamy, to będziemy musieli dokonać zmiany nowelizacji uchwały budżetowej znajdując konkretne środki na przekształcenie, bo przecież nie wyprodukujemy pieniędzy, albo ograniczymy jakąś inwestycję, albo zwiększymy sprzedaż nieruchomości, albo bo również taki wniosek chcemy złożyć do Ministerstwa Zdrowia, o przyznanie środków na restrukturyzację, przecież szpitale dostają, być może nam by się udało chociaż te 100 – 200 tyś. zł pozyskać. My też mamy dłużników jako kasa miejska, energetyka te 112 tyś. zł, które nam zalegają to nam są bardzo potrzebne w tej chwili itd. Więc jest to po prostu firma, miasto, samorząd staje się firmą i trzeba to zrozumieć, tyle że my sobie VAT-u nie możemy odpisywać i to jest nieuczciwe płacąc ogromne miliony tego podatku od towarów i usług. Także bardzo proszę Wysoką Radę o te 200 tyś. zł w czerwcu za 4 tygodnie wracamy do tematu i to będzie temat dominujący sesji czerwcowej. W międzyczasie będę miał na pewno zakończone negocjacje z SP ZOZ z Pomorską Kasą Chorych i będę wiedział jak to wygląda. Jeżeli jest tak jak mówimy 1,40 zł u nas 4 zł w innym mieście to po prostu my nie możemy wykonywać tego zakresu świadczonych usług. Deficyt poradni „K” wynosi mniej więcej 100% tej kwoty, którą my mamy w kontrakcie, bo poradnia „K” kosztuje nas 24 tyś. zł, 11 tyś. zł dostajemy, gdybyśmy mieli 2,80 zł na jedną panią, to by nie było bólu, a gdybyśmy mieli 4 zł tak jak mają inni, to byłoby lepiej, ale sprawdzimy to, bo chyba pan panie Andrzeju i ja nie wierzymy wspólnie, że Kasy Chorych dają takie same środki w różnych miejscach na różne zadania, bo po co wtedy negocjacje, bo po co by się mówiło w mediach, że Kasa negocjuje. Sprawdzimy to bo ja też nie daję wiarę żeby były aż takie dysproporcje.



radny Zdzisław Januszewski – padło już tyle słów, tyle argumentów, ja popieram w pełni argumenty p. Burmistrza uważam, że sytuacja jaka obecnie jest w przychodni nie jest ewenementem, jest w skali kraju, wszystkie ZOZ-y publiczne mają problemy, celem jest naszym skuteczne przekształcenie tak, aby odbyło się to jak najmniejszym kosztem. Dlatego należy nie dawać 2 razy po 100 tyś zł tylko pożyczyć od razu 200 tyś zł z tymi wszystkimi zastrzeżeniami, ograniczeniami jakie padły na tej sali.



radny Jacek Studziński – chciałem powiedzieć, że również Komisja opowiada się za pożyczką w wysokości 200 tyś zł. Dlaczego – po pierwsze tak jak p. burmistrz mówił żeby zapłacić szpitalowi za usługi, które zostały wykonane. Po drugie – z tego co p. dyrektor mówiła, chciałaby zapłacić przynajmniej część kredytu, który był zaciągnięty na wypłaty 13-tej pensji, żeby nie leciały odsetki bankowe. Jeszcze na jeden problem chciałbym zwrócić uwagę, w zeszłym roku przynajmniej do września sytuacja się w miarę dobrze układała i p. dyrektor była dobra, bo wystarczały pieniądze itd. wtedy nie było potrzeby ku temu żeby zwalniać ludzi. Nie było takowej potrzeby, bo zwalnianie ludzi to jest indywidualny dramat rodziny i to jest coś co jest najgorsze. Na dzień dzisiejszy jest sytuacja taka, my jako Komisja Zdrowia już też o tym wspominałem, już na początku roku do budżetu wnioskowaliśmy o znalezienie, zarezerwowanie 100 tyś. zł, bo sytuacja się takowa rysowała po tym jakie proponowały kontrakty Kasy Chorych, to tez trzeba jasno tutaj powiedzieć. Ja się boję czego innego, boję się bo tak; myśmy przejęli przychodnię z całym składem osobowym, tak jak mówię w ubiegłym roku było w miarę dobrze, a na dzień dzisiejszy łatwiej jest stworzyć niepubliczny zakład, będzie może ich za jakiś czas więcej w Chojnicach, być może będą miały kontrakty z Kasą Chorych, chociaż jest to trudniejsze bo żeby podpisać kontrakt najpierw trzeba mieć listę aktywną, być może to jakimiś innymi drogami jeżeli będą powstawały to będzie załatwiane, oczywiście mówię o legalnych drogach. Boję się tego typu sprawy, że nasi lekarze zatrudnieni w przychodni będą szukali innej pracy, nie będą lekarzami w stylu „doktor Judym”, że będą pracowali za przysłowiową złotówkę, tylko znajda sobie inną pracę i wtedy dopiero byłby dramat, bo my zostaniemy z całym personelem średnim i niższym i wtedy nie będzie komu pracować w tejże przychodni. Myślę, że do tego nie dojdzie, że sytuacja się wyklaruje w najbliższym czasie. Jeszcze jedna rzecz o której chciałem powiedzieć – ja mam żal pewien do organizatorów spotkania w Starostwie, nie chcę żeby to było odebrane jako jakaś zagrywka polityczna jestem daleki od polityki i jeżeli chodzi o Komisję Zdrowia  myślę, że to widać, bo i tak z p. Stanisławem Kowalikiem i z p. Edmundem Czapiewskim bardzo dobrze się pracuje, chociaż jestem w koalicji w Radzie SLD – BRG i Samorządni i musze powiedzieć, że ta współpraca jest taka poza polityką. Ale mam żal pewien do organizatorów w Starostwie, że nikt nie został zaproszony do wzięcia udziału w spotkaniu z Komisji Zdrowia na temat przekształceń w niepubliczne zakłady opieki zdrowotnej, nie wiem czy p. burmistrz otrzymał takowe zaproszenie, być może tak, w każdym razie Komisja nie, myślę, że samorządowcy powinni jak najwięcej wiedzy na ten temat posiadać i pewnego typu rozwiązania również poznawać.



radny Stanisław Kowalik – chciałbym wskazać na jedną rzecz znamienną jaką nie dawno p. burmistrz zasygnalizował, otóż jeśli okaże się, że rzeczywiście ta stawka 1,40 zł na osobę została wynegocjowana, to albo ta osoba negocjująca w ogóle nie zabiegała o kwestię jakąś doprowadzającą do podwyżki takiej już w rankingu, która powoduje średnią bazową. Natomiast odniosłem wrażenie, że to co jej zaproponowano, przyjęto i poczuła się dana osoba, która negocjowała usatysfakcjonowana. W tym momencie uważam, że następne kontrakty jakie będą zawierane to niech pojedzie już osoba kompetentna, z przebiciem, z werwą żeby nie było później znów dyskusji czy pewnych wątpliwości co do tego, że rzeczywiście można było wywalczyć lub postawić się, a nie za przyzwoleniem Kas Chorych to co nam dano, jesteśmy zadowoleni i na tym bazujmy. 



radny Marian Rogenbuk – może żeby już zakończyć dyskusję, bo dosyć długo trwa, budzi dużo namiętności, po wysłuchaniu różnych argumentów z dużą ich częścią się zgadzam i w związku z tym wycofuje swój drugi wniosek. Natomiast obstaję przy pierwszym i myślę, że Zarząd wniesie ten temat na miesiąc czerwiec, jeszcze raz podkreślam solidnie musimy w zakresie przychodni, jej finansowania, przynoszonych strat bardzo mocno popracować. Chcę także odpowiedzieć, co prawda w tej chwili nie ma na sali, p. radnemu Mielke na zarzut, że Komisja Budżetu się nie zajmowała, oczywiście że nie zajmowała się szczegółowo i do czasu kiedy po pierwsze – nie wymaga dana jednostka finansowania to my nie wchodzimy w finanse, przykład jest także Wodociągów, ZGM, czy ZEC. My analizujemy tam, gdzie w grę wchodzą miejskie pieniądze. Po drugie – chcę przypomnieć i na to są protokoły Komisji Zdrowia, że 23 sierpnia ubr nadwyżka 180 tyś. zł, na koniec roku sytuacja dobra, dopiero pierwsze informacje w styczniu, że zamykamy rok minus 100 tyś zł, a dzisiaj z dokumentów się dowiaduje, że minus 299 –tyś zł i to budzi moją zdecydowaną ripostę i nie ukrywam, że w jakiejś mierze brak zaufania, bo przecież powinniśmy pracować na dokumentach, a kiedy dokumenty świadczą o czymś innym jak ustne oświadczenia, to budzi to brak mojego zaufania. W związku z tym wycofuje swój drugi wniosek. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – widzę, że w tej chwili po wycofaniu tego wniosku przez Mariana Rogenbuka jest ogólna wola na sali żeby przejść do głosowania projektu uchwały, czy jeszcze ktoś chciałby coś dopowiedzieć?



radny Krzysztof Haliżak – chciałbym na zakończenie dyskusji zwrócić uwagę na pewne zjawisko, które nie jest bezpośrednio związane z kwestią przychodni. Chciałbym zwrócić uwagę na zjawisko ukrytego bezrobocia, utrzymywania ukrytego bezrobocia , bo to co mówimy o położnych m.in. w przychodni, to samo dotyczy szkół i przedszkoli, na to zwracaliśmy uwagę przy projekcie sprywatyzowania stołówek również przedszkoli, szkół i żłobka. Chciałbym zwrócić uwagę, na to że jeżeli będziemy sztucznie utrzymywać stanowiska pracy to powstaną długi, które w konsekwencji trzeba będzie pokryć i np. źródłem pokrycia tych długów będzie podniesienie podatków, co będzie skutkowało obciążeniem dla innych podmiotów gospodarczych i tak jak tutaj mamy do czynienia ze zjawiskiem grupowego zwolnienia kilku osób, co jest bardzo widoczne, tak np. o tych zwolnieniach pojedynczych osób np. u rzemieślników, czy u kupców, o tym się nie mówi, np. może to skutkować utrzymywanie tego deficytu czy konieczność pokrycia tego deficytu, może skutkować tym, że trzeba będzie zwolnić nie 20, a 200 osób. Chciałbym zwrócić uwagę na to zjawisko, że są pewne skutki, o których nie mówimy, a które rzeczywiście występują.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przychylając się do wniosku p. Mariana Rogenbuka, który prosi o debatę w czerwcu, ja bardzo proszę, nie poszerzajmy tego problemu o inne aspekty. Nie chce nikomu odbierać głosu.



radny Jacek Studziński – kol. Haliżak, ja myślę, że troszeczkę za daleko brniemy jeżeli chodzi o stwierdzanie, że jest ukryte bezrobocie w przychodni czy też nie, chodzi o procedurę. Mnie też jest trudno w tej materii się wypowiadać, myślę że tutaj mogłaby odpowiedzieć p. dyrektor bądź p. dr Szalewski. Chciałbym tylko na jedną rzecz zwrócić uwagę – nasza przychodnia w którymś momencie pracowała jeżeli chodzi np. o poradnię „K” byli lekarze do południa, potem w którymś momencie przyjmowali również po południu, sam ginekolog nie jest w stanie obsłużyć tej pacjentki, jest potrzebna położna i żeby zmianowość chociażby ustalić to jest odpowiedni personel potrzebny, to jest jedna kwestia. A chciałbym powiedzieć, że w niepublicznych zakładach opieki zdrowotnej to ludzie pracują 24 godz./dobę bez urlopów bez chorobowych, bo muszą kombinować żeby sobie zastępstwo poszukać. Więc to jest całkiem inna specyfika pracy, całkiem inna organizacja i to gwoli ścisłości żeby potem nie poszły zbyt daleko idące sformułowania do mieszkańców.



burmistrz Arseniusz Finster - zajmę tylko 60 sekund. Kasa Chorych uśpiła naszą czujność, bo przez 9 miesięcy było wszystko dobrze i teraz my mówimy, że nagle stało się źle w momencie wprowadzenia list aktywnych i to jest prawda. Natomiast z utajonym bezrobociem nie jest tak, proszę zwrócić uwagę – wszystkie spółki prawa handlowego miejskie, tam gdzie funkcjonuje kodeks handlowy przynoszą w tej chwili nam zysk netto, jesteśmy po dwóch Zgromadzeniach i sumując ten zysk w jednej i w drugiej spółce, mówię o MZEC i Miejskich Wodociągach, mamy prawie 150 tyś. zł, ale tam jest kodeks handlowy i rzeczywiście racjonalizuje się zatrudnienie, tylko nie robi się tego lawinowo tylko spokojnie. A czym jest bon oświatowy, jak nie racjonalizowaniem pewnego zatrudnienia wydatków w sferze oświaty, natomiast rzeczywiście jest kwestia przedszkoli i do tej kwestii pewnie wrócimy. Nie zdradzę tajemnicy jeżeli powiem iż pracujemy w tej chwili nad taką inicjatywą zmierzającą do zaproponowania Wysokiej Radzie procedury tworzenia jednak niepublicznych przedszkoli w mieście i od tego tematu nie uciekniemy. Nawet 10% oszczędności w budżecie jest to duża kwota. Tu będziemy pewnie dyskutować i się sprzeczać, bo p. Krzysztof Haliżak wie, że np. ginekolodzy, którzy przyjmują po południu kobiety ciężarne robią to bez położnej. Jeżeli pójdzie do MicMedu to tam się spotka z samym ginekologiem, nie ma położnej, a u nas jest ginekolog i są 2 położne, jest kwestia dyskusyjna, czy taki jest standard czy nie, ja wiem, że powinien być ginekolog i położna, ale korona z głowy nikomu nie spadnie jeżeli ktoś pójdzie i będzie tylko ginekolog. Jest pytanie – kto ma ponieść ten koszt społeczny realizacji tego standardu. Przepraszam, że tak się zachowam, ale zgłosiłbym wniosek formalny abyśmy już zakończyli dyskusję. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddał pod głosowanie wniosek formalny o zakończenie dyskusji w tym punkcie.





Za przyjęciem wniosku formalnego o zakończenie dyskusji w tym punkcie głosowało 23 radnych, 1 przeciwny i 1 wstrzymujący się.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach, przy uwzględnieniu autopoprawki – 21 głosów za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVIII/ 245/2000 – załącznik nr 5 do protokołu.





Ad. 10 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia dofinansowania budowy krytej pływalni ze środków Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu i otworzył dyskusję w tym temacie.



burmistrz Arseniusz Finster – pragnę złożyć Wysokiej Radzie krótkie wyjaśnienie – w tej chwili Sejmik Woj. Pomorskiego przyjął listę inwestycji sportowych do dofinansowania, na tej liście funkcjonuje nasza inwestycja z kwotą 2 mln zł, w środę przyjeżdża p. Marszałek Dariusz Sobczak i kończą się w tej chwili prace projektowe i wycena części sportowej, będziemy od razu składać wniosek do p. przewodniczącego Grzegorza Grzelaka o zwiększenie tej kwoty. Szacujemy, że powinniśmy podjąć uchwałę o 6 mln, ponieważ o taką kwotę mniej więcej będziemy się starali. Kwota ryczałtowa za wykonanie kompleksu, który budujemy wynosi w wyniku przetargu 12,5 mln zł, część sportowa, która obejmuje nieckę 25x12,5 i dwa tory do nauki pływania w niecce rekreacyjnej, to naszym zdaniem jest około 6 mln zł, ale Sejmik Woj. Pomorskiego nie będzie dyskutował z nami o kwocie około tylko zażyczy sobie profesjonalnych dokumentów, które przedtem będzie opiniował rzeczoznawca p. Czesław Sokołowski. Marzeniem naszym jest 6 mln zł, ale może to być kwota mniejsza, 2 mln zł to za mało i żeby być peneficjentem w tych rozmowach musimy mieć uchwałę i upoważnienie Rady, stąd ten projekt dzisiaj się pojawia w materiale. 



radny Andrzej Mielke – chciałem zaapelować do p. burmistrza żeby z tej inwestycji póki jest czas się wycofał, bo ja na pewno nie będę za tym głosował, bo założyłbym sobie pętlę na szyję i Zarząd prawdopodobnie za rok za dwa będzie w tej sytuacji, o której mówiłem. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia dofinansowania budowy krytej pływalni ze środków Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu – 19 głosów za, 5 przeciwnych, 1 wstrzymujący się – Uchwała Nr XVIII/246/2000 – załącznik nr 6 do protokołu.





Ad. 11



Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 2000 i otworzył dyskusję w tym temacie.



p. Krystyna Perszewska – autopoprawka, żeby środki przeznaczone dla WOPR i dla Klubu „Płetwonurek” przekazać do działu – bezpieczeństwo, tak jak miało to miejsce w roku ubiegłym, żeby nie popaść w konflikt z RIO, że wykonujemy nie swoje zadania, będzie to na zasadzie porozumienia z Gminą. 

Ponadto przenieść środki przeznaczone dla ZHP na wypoczynek letni dal dzieci do oświaty, też tak jak to miało miejsce w zeszłym roku, żeby poprzez szkoły te środki jako wypoczynek letni dzieci z rodzin ubogich sfinansować.

W związku ze zwiększoną kwotą pożyczki dla Przychodni, również zmiana w tej uchwale. Także nie mamy w tej chwili żadnej rezerwy i na Przychodnię jest 200 tyś. zł pożyczki.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany uchwały Nr XVI/224/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 marca 2000r. – 23 głosy za, 1 przeciwny, 1 wstrzymujący się – Uchwała Nr XVIII/247/2000 – załącznik nr 7 do protokołu. 





Ad. 12 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie sprzedaży lokali wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste gruntów i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem poinformować, że posiedzeniu Komisji wynikły w czasie omawiania projektu uchwał pewne nieścisłości, błędy w tym projekcie, prosiłbym żeby te poprawki przedstawił p. dyrektor Wydziału GM.



p. Jacek Marczewski – do projektu uchwały wprowadzamy 3 poprawki, a raczej usuwamy błędy, mianowicie: w tytule uchwali powinno być „sprzedaży lokali wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste gruntów”, w załączniku nr 2 wykaz lokali mieszkalnych do  zbycia – winno być w drodze bezprzetargowej oraz w tabeli pkt. 7 w adresie powinno być Stary Rynek 5/1. 



radny Ryszard Rodziewicz – myślę, że w załączniku nr 2 do uchwały w tytule powinno być przy Starym Rynku 4/5, bo adresy w tabeli mówią 4/5.



p. Jacek Marczewski – tak, nieruchomości traktujemy łącznie, lokale mieszkalne są położone przy Starym Rynku 4/5, a lokale użytkowe przy Starym Rynku 5





Rada przyjęła uchwałę w sprawie sprzedaży lokali wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyste gruntów -–21 głosów za, przy 3 wstrzymujących – Uchwała Nr XVIII/248/2000 – załącznik nr 8 do protokołu.





Ad. 13 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ul. Zakładowej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ul. Zakładowej w Chojnicach – 24 głosy za – jednogłośnie – Uchwała Nr XVIII/249/2000 – załącznik nr 9 do protokołu. 





Ad. 14 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic Zamieście i Bytowskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowani przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic Zamieście i Bytowskiej w Chojnicach – 24 głosy za – jednogłośnie – Uchwała Nr XVIII/250/2000 – załącznik nr 10 do protokołu.





Ad. 15 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi obejmującego obszar działek nr 2046,2365 i 2366 przy ul. Drzymały w Chojnicach i otworzył dyskusje w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pod zabudowę mieszkaniową i usługi obejmującego obszar działek nr 2046,2365 i 2366 przy ul. Drzymały w Chojnicach – 23 głosy za – jednogłośnie – Uchwała Nr XVIII/251/2000 – załącznik nr 11 do protokołu. 





Ad. 16





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ul. Prochową i 14 Lutego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Stanisław Kowalik – z mapki wynika, że te działki przylegające do ul. Prochowej i 14 Lutego czy one rzeczywiście są położone wszystkie między tymi dwoma ulicami?



P. Jacek Marczewski – tak.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi pomiędzy ul. Prochową i 14 Lutego w Chojnicach – 19 głosów za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała nr XVIII/252/2000 – załącznik nr 12 do protokołu.



Ad. 17 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanym ulicom i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Edmund Czapiewski – chodzi o pisownię nazwiska Bucholc, żeby nie było błędnie na tablicy napisane.



p. Jacek Marczewski – p. dyr. Bucholc w pewnym momencie zmienił nazwisko, stąd też finalne jest nazwisko tak jak w treści uchwały i tak powinna być nazwana ulica. Natomiast jak zostało napisane w gazecie, tak zostało napisane i rzeczywiście w pewnym okresie życia kiedy się rodził nosił nazwisko Buchholz, może w uzasadnieniu już powinna być nowa pisownia, ale proszę pamiętać że podczas jego życia pisownia była i taka i taka. Niemniej nazwa jaką chcemy nazwać jest właściwa i zgodna z tym co jest w tej chwili w aktach Stanu Cywilnego.



radny Andrzej Mielke – składałem swego czasu, chyba w ubiegłym roku, propozycje imion dla ulic i nie dostałem do dzisiaj żadnej odpowiedzi czy zostały pozytywnie rozpatrzone czy nie. Także wiem, że zespół ds. upamiętnienia „Gryfa Pomorskiego” składał także propozycję bohatera Gryfa Pomorskiego Józefa Dambka i tajnej organizacji wojskowej „Gryf Pomorski” – czy były takie sprawy rozpatrywane.



p. Jacek Marczewski – w tej chwili posiadamy w aktach szereg osób i instytucji, które należałoby upamiętnić. Jednak tutaj jest problem formalny, te nazwy powinny zostać pogrupowane żeby pasowały do poszczególnych dzielnic, żeby wynikł z tego efekt jak przy nazewnictwie osiedla, że jest Modra, na osiedlu np. pomorskim, czy północnym. Tutaj sytuacja była szczególna rzeczywiście Zrzeszenie Kaszubsko Pomorskie wystąpiło o nadanie imienia ul. Stanisława Karpusa. Przejrzeliśmy również przy tej okazji proponowane imiona, które mamy w aktach i znaleźliśmy jedynie imię p. Wojciecha Bucholca jako strukturalnie pasujące do tej jednostki urbanistycznej, czyli te dwie nazwy pasują do osiedla pomiędzy ul. Prochowa i 14 Lutego, gdzie występują imiona wyłącznie zasłużonych chojniczan. Rozpatrywaliśmy również i por. Dambka i ks. Wryczy i Gryfa Pomorskiego one rzeczywiście by pasowały po drugiej stronie ulicy i tam je strukturalnie można dopasować, bo tam są imiona znanych osób, znanych jednostek i znanych wydarzeń, ale związanych mniej z samymi Chojnicami, a bardziej z regionem i z Polską. Może to jest niedokładna odpowiedź na pytanie p. radnego, bo ona nie jest do końca w mojej mocy, ale wyjaśniłem dlaczego te nazwiska są tu, a inne się tu w tym momencie nie znalazły. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie nadania nazw projektowanym ulicom – 18 głosów za, 1 przeciwny, 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVIII/253/2000 – załącznik nr 13 do protokołu.





Ad. 18





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad polityki lokalizacyjnej wobec wielkopowierzchniowych obiektów handlowych na terenie m. Chojnice i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Edward Gabryś – tylko w skrócie, ale chciałbym na niektóre punkty zwrócić uwagę. Po pierwsze – to pytanie dlaczego tak późno mówimy o tym. Ja w poprzedniej kadencji mówiłem na ten temat i moje zdania były traktowane tak troszeczkę ... Teraz ruszyła machina i machina już się toczy, efekty jakie są, jakie będą, będziemy widzieli trochę później. Ale podałbym kilka takich punktów a zarazem i pytań – Związek Miast Polskich opowiada się za kontrolą powstawania supermarketów i hipermarketów, Rada Miasta Szczecina opowiada się że od 30 czerwca nie będzie wydawała zezwoleń na budowę hupermarketó w centrum Szczecina, potężnego, bogatego miasta – gdzie są chojniccy kupcy pytam, gdzie jest Związek Kupiectwa – gdzie oni są żeby na ten temat rozmawiać, próbować rozmawiać i wnosić jakieś wnioski – nie ma. Gdzie jest Pomorska Izba Gospodarcza, też pytam o to, gdzie jej obowiązkiem jest, która powinna wspierać drobne i średnie biznesy zazwyczaj rodzinne, o których tu mówimy w tej uchwale. 

Pozostaje następne pytanie, bo to teraz już troszeczkę zmienia moje zdanie – jaki mamy wpływ jeżeli inwestycja powstaje na gruntach prywatnych lub Skarbu Państwa? – prawie żaden, do tego jeżeli jest zgoda w planie zagospodarowania przestrzennego że tam ma powstać handel, usługi itd. – pozostają tylko konsultacje, rozmowy i nic więcej. 

Ostatnia sprawa, ja to już kilka razy mówiłem, jest to dostrzegane, oczywiście nie może to się zacząć dzisiaj już, z tego względu że budżet działa, nowy budżet na rok 2001 będziemy w okresie późniejszym w miesiącu wrześniu – październiku i pozostaje tylko zróżnicowanie stawek podatku od handlu wielkopowierzchniowego dzieląc to na różne kryteria, abstrahuję dzisiaj od konkretnych liczb i jaka to ma być powierzchnia, to jest wszystko do ustalenia później. Tylko w ten sposób będziemy mogli zadziałać żeby miasto choć zyskało jakieś pieniądze.

Jeszcze pozostaje jedno pytanie, jeżeli będzie to zakład pracy chronionej, jak niedawno powstały market Hetman – nie uzyskuje pieniędzy żadnych.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym pogratulować inicjatywy Klubu Radnych AWS, jest to uchwała, która porządkuje w pewien sposób opiniowanie i podejmowanie decyzji. chciałbym zwrócić uwagę również mojemu przedmówcy, że jest subwencja rekompensująca, z której powinniśmy otrzymać ekwiwalentny zwrot utraconego podatku od nieruchomości za powierzchnie zakładów pracy chronionej. Nie jest tajemnicą, że w Chojnicach REMA 1000 i HETMAN to zakłady pracy chronionej. Również są inne zakłady zakładami pracy chronionej, często to budzi zdziwienie, ale tak jest, ustawa jest kaleka, ale myślę że Sejm będzie ją porządkował. Pragnę zwrócić uwagę na jedno iż właściwie poza analizą skutków dla miejscowego handlu i usług to wszystkie te czynności, które są skondensowane w tych zasadach polityki lokalizacyjnej, właściwie były w naszym ręku zawsze. Z tym, że myślę, że ten projekt uchwały który określa pewną procedurę w odniesieniu do wielkich powierzchni powoduje iż my będziemy o tych sprawach rozmawiać łącznie, a tak one często się rozbijały, rozmydlały itd. wpływ jest oczywiście, tylko Związek Kupiectwa Polskiego właśnie musi być organizacją, która chce też współistnieć i współpracować z tymi dużymi powierzchniami. Przepraszam, ale w tym punkcie odpowiem na pytanie p. Januszewskiemu – czy jestem pracownikiem Mostostalu Gdańsk S.A. – informując kupców, którzy tutaj się zgromadzili właśnie w tej sali w wyniku przetargu na Bayeux, poinformowałem że komisja wybrała dewelopera, który oprócz dużej powierzchni usługowo handlowej proponuje też realizację tego o czym opowiadał ciągle ZKP, a mianowicie o boksach handlowych. Pamiętacie państwo – my chcieliśmy prawie za darmo oddać ZKP, przecież razem z p. Andrzejem Mielke siedziałem w tej komisji, chcieliśmy prawie za darmo oddać, za kilka miliardów starych złotych, teren gdzie te boksy mieli wystawić, ale nie potrafili się ze sobą kupcy dogadać. W tej chwili powiedziałem, znając wynik przetargu i koncepcję, która będzie Mostostal realizował i nie mają się kupcy o co denerwować, bo proszę spojrzeć np. oddziaływania dużych powierzchni i współpracy mniejszych z większymi na rynek. Proszę iść zobaczyć do NETTO tam funkcjonuje Bagietka i nie splajtowała, a wręcz spowodowała upadek innego sklepu. Taka sytuacja będzie istnieć. Natomiast wreszcie kupcy będą mogli skorzystać z tego co samo nie potrafili stworzyć i to po prostu powiedziałem, że na pewno deweloper, bo duży deweloper notowany na giełdzie i dobrze, że właśnie ze stolicy naszego województwa, bo to jeszcze bardziej nas związuje, będzie realizował taki obiekt, będzie tych boksów tam kilkanaście, czy kilkadziesiąt. Przecież nie jest tajemnicą iż już po przetargu dopytywałem o szczegóły tej koncepcji, bo widząc boksy zapytałem jakie mniej więcej są ceny i popełniłem rzeczywiście taką wypowiedź, że znam w tej chwili ceny, bo kupcy ciągle narzekają iż ZGM proponuje bardzo wysokie że już prawie dokładają do interesu, a ciągle go jeszcze prowadzą, to powiedziałem wyraźnie, że te ceny o których słyszałem w symulacji finansowej tego obiektu deweloperskiego będą konkurencyjne i myślę, że ten kupiec, który był zdenerwowany, to nie wiem o co się denerwował. Natomiast też informowałem kupców, że w tej chwili będziemy realizować silne inwestowanie w strefie śródmiejskiej żeby starówka była wizytówką miasta i aby nie było tak w Chojnicach, że ludzie z innych powiatów przyjeżdżają tylko do dużych marketów oni muszą też chcieć przyjść tutaj do centrum żeby wejść do małych sklepów, a to że niektórzy będą się musieli przebranżowić i współpracować to jest istotne, tylko chodzi o to żeby nie przesycić rynku wielkimi powierzchniami. Wysoka Rada ma świadomość, a radni poprzedniej kadencji też, że my właściwie zaplanowaliśmy trzy z pośród 5-ciu dużych powierzchni handlowych, które w mieście będą funkcjonować. Też musimy mieć świadomość tego, że jeżeli tych 5 powierzchni będzie to niekontrolowane na obrzeżach miasta raczej nie powstaną, bo konkurencja będzie tutaj zbyt silna. Tak więc uważam, że kwestie podatków, kwestie subwencji rekompensującej, kwestie zakładów pracy chronionej to są sprawy związane z uchwałą budżetową. Natomiast ZKP, trzeba zauważyć z przykrością, nie jest stroną  w inicjatywach dotyczących chociażby strefy śródmiejskiej w tej chwili, bo niestety postrzegam tutaj kupców iż są podzieleni w Związku i nie jest tajemnicą dla Wysokiej Rady to co w tej chwili powiem, że właściwie funkcjonują trzy takie mini stowarzyszenia kupieckie, jedno jest zarejestrowane ZKP, natomiast są dwa takie, które kojarzą się z grupą swoich interesów, to są kupcy wzdłuż ul. Młyńskiej, gdzie bardzo mocno zaprotestowali w sprawie zamknięcia ul. Młyńskiej, bo od tego poziomu rozmów zaczęliśmy – zamknąć Młyńską, protest 40 pieczątek, 40-tu kupców, rozmowy, koncepcje itd. i kupcy, którzy odróżniają się od kupców, którzy są właścicielami nieruchomości, czyli kupcy którzy dzierżawią. Tutaj życzyłbym ZKP żeby włączył się i momencie kiedy będzie problem, chociaż mam nadzieję, że nie będzie już lokalizacji wielkopowierzchniowej, ale jeżeli byłby to określenie skutków dla miejscowego handlu i usług to, to jest właśnie instytucja, która powinna znać te skutki i już dawno jak p. Gabryś mówił, powinna o tych skutkach rozmawiać, ale nie na takiej zasadzie, że jak powstanie market to ja zwolnię 5-ciu ludzi i zrobię bezrobocie. Wcale nie, bo jak powstanie market, to może być więcej miejsc pracy niż akurat te, które generują małe podmioty gospodarcze, to nie jest mówione. Natomiast ochrona interesów rzemiosła, które ma taką dużą tradycję i handlu w Chojnicach na pewno będzie realizowana przez zapisy tej uchwały i żadnych chyba przeciwwskazań nie może być co do zaproponowanych zapisów.



radny Zdzisław Januszewski – chciałbym słowo do p. Edwarda Gabrysia, oczywiście bardzo żałuję, że ten czy o tej treści projekt nie został zrealizowany wcześniej, nie musze dodawać żebyśmy go poparli. Dodam, że zostały przeprowadzone konsultacje z kupcami, zostało to zaopiniowane pozytywnie. 

Następnie chciałbym się od razu ustosunkować do poprawki zgłoszonej przez p. Gąsiorowskiego, a dotyczącej włączenia do opiniowania w § 2 Samorządu Osiedlowego i oczywiście nie musze dodawać, że jest to poprawka w pełni zasadna i proponuję aby § 2 brzmiał: „Każde wyznaczenie lokalizacji wielkopowierzchniowej obiektu handlowego należy poprzedzić analizą skutków dla miejscowego handlu i usług, skutków społecznych oraz opinią właściwego samorządu osiedlowego oraz organizacji kupieckich, Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska oraz pozytywną opinią Rady Miejskiej w Chojnicach w formie uchwały”. 

Tak to widziałbym i to oczywiście popieram.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia zasad polityki lokalizacyjnej wobec wielkopowierzchniowych obiektów handlowych na terenie miasta Chojnice wraz z zaproponowaną poprawką – 22 głosy za – jednogłośnie – Uchwała Nr XVIII/254/2000 – załącznik nr 14 do protokołu.





Ad. 19 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie odwołania Kierownika USC w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie odwołania Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego w Chojnicach – 22 głosy za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XVIII/255/2000 – załącznik nr 15 do protokołu.





radny Stanisław Kowalik – jeśli można to chciałbym w kwestii pożegnania p. kierownik, jeśli można pokusić się będzie o zaproszenie na następną sesję.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – tak, myślimy o tym.





Ad. 20 





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie powołania zastępców Kierownika USC w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem bardzo poprosić Wysoką Radę i Komisje, które jednak głosowały za tym aby tylko p. burmistrz Kowalik był zastępcą, abyście państwo naprawdę zrozumieli, że jest tak iż pracujemy od poniedziałku do piątku i soboty i niedziele są wszystkie wolne. My musimy być dyspozycyjni w stosunku do tych ludzi, którzy chcą wziąć ślub w USC, a nieraz jest rzeczywiście tak, że obydwu burmistrzów nie ma w mieście i kwestie nie są związane tylko z formalnym udzieleniem ślubu, to są dokumenty, które trzeba podpisać, które trzeba przeanalizować w kontekście zgodności z prawem p. sekretarz miasta – dyrektor generalny Urzędu Miasta Robert Wajlonis jest osoba jak najbardziej kompetentną i przygotowaną do tego zakresu czynności.



radny Ryszard Słomiński – intencja Komisji mojej była taka, my nie określaliśmy kto ma być imiennie, po prostu chodziło nam o to żeby uchwalić jednego zastępcę, ponieważ p. Szczęsna nadal pełni obowiązki zastępcy, taka przynajmniej była informacja. Jeżeli jest już jedna osoba zastępcy, tylko przegłosować jeszcze jedną i wystarczy, bez określania kto.

radny Wojciech Adamowicz – przepraszam, że tego pytania nie zadaliśmy na posiedzeniu Komisji, ale czy jesteśmy w stanie teraz powiedzieć ile przez te 5 miesięcy było ślubów w USC?



radna Anna Prądzyńska – Komisja Młodzieży, Kultury i Sportu w sprawie projektu tej uchwały tez proponuje powołanie jednego zastępcę kierownika USC w osobie zastępcy burmistrza.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zauważyć, że w poprzednim schemacie organizacyjnym p. Irena Klajna pełniła funkcję kierownika i była następująca sytuacja, był burmistrz, był kierownik czyli p. Klajna i p. Szczęsna, czyli były 3 osoby. P. Klajna zajmowała się tym zakresem obowiązków, była w USC, w tej chwili nie będzie p. Klajny, nie zatrudniamy żadnych innych ludzi do tego Wydziału, oszczędzamy te środki i zostaje burmistrz, zastępca dyrektor generalny i p. Szczęsna. Więc mamy sytuację taka, że był pracownik pełnozatrudniony, który się tylko tym zakresem zajmował i zechciejcie państwo zrozumieć, bo jeżeli nie chcecie rozumieć no to zatrudnijmy człowieka. P. Szczęsna tym się zajmuje, ale też była p. Klajna, która przez 8 godzin na dobę się też tym zajmowała i w soboty i w niedziele, a my mamy swoje zakresy. Przecież zlikwidowałem etat kierowcy zobaczyłem, że jest informatykiem zajmuje się już komputerami, samochód przekazałem do Straży Miejskiej, to jest kolejny etap takiej restrukturyzacji oszczędzania finansów i państwo przegłosowaliście w Komisjach iż wiecie lepiej ilu będzie zastępców korzystniej dla Urzędu Miasta. chciałbym was poprosić żebyście zechcieli zrozumieć, że to ja jestem kierownikiem tego zakładu pracy i miejcie do mnie zaufanie iż to celowo proszę o to żeby było dwóch zastępców wice burmistrz i dyrektor generalny, jak się nie zgodzicie to dobrze, ja to przyjmę, bo co mam zrobić.



radny Ryszard Słomiński – mam prośbę do p. burmistrza żeby się tak nie irytował ponieważ ja przedstawiam tylko stanowisko Komisji do czego jestem zobowiązany. Pragnę dodać, że rozumiemy iż są to obowiązki nie opłacane dodatkowo. Więc uważamy, że jak już to powinna jedna osoba czy być wdzięczne, że obarczamy ich tymi obowiązkami, więc prosiłbym również o zrozumienie nas.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ w projekcie uchwały są dwie osoby, a jest tutaj poprawka zmieniająca na jedną, jeżeli nie ma innych głosów to ja poddam pod głosowanie najpierw wnioski Komisji żeby powołać jednego zastępcę.



Kto jest za tym, aby w treści uchwały zmienić zapis i zostawić tylko jednego zastępcę USC, nie określam którego.



Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 6 radnych, 12 przeciw, 5 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie powołania Zastępców Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego w Chojnicach – 14 głosów za, 6 przeciwnych i 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XVIII/256/2000 – załącznik nr 16 do protokołu.











Ad. 21





Przewodniczący Edward Pietrzyk – odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje może rozpocznę ja ponieważ p. radny Januszewski w swojej wypowiedzi postawił wobec pełnienia przeze mnie funkcji przewodniczącego podczas obrad dwa zarzuty. Ja się tak mocno zastanawiam kiedy p. radny wreszcie zacznie brać odpowiedzialność za słowa, ponieważ powiedział pan nieprawdę mówiąc, że ja na poprzedniej sesji nie do puściłem do przerwy. Otóż jeszcze raz przeanalizowałem protokół i był wniosek formalny, panie radny, a wniosek formalny wymaga przegłosowania. Ja nie mam wpływu na to jak głosują radni, gdybyście państwo poprosili o przerwę, tej przerwy bym udzielił – to jest jedna sprawa.

Natomiast drugi zarzut – chcę powiedzieć, że dobre obyczaje, o których pan mówił to jest po prostu konsekwencja tego wszystkiego czego się wspólnie uczymy. Chcę powiedzieć, że są pytania i będą odpowiedzi i ja będę w tym co w tej chwili robiłem i robię będę do końca konsekwentny. Zdaję sobie sprawę, że te decyzje mogą być niepopularne, ale tak już będzie. 

Co do określeń, które pan użył w stosunku do Sojuszu Lewicy Demokratycznej – nie będę się ustosunkowywał. Powiem tylko krótko – są to epitety na poziomie magla, pan pewnie czerpie wzory troszeczkę wyżej stojących dostojników z pańskiego ugrupowania, którzy w telewizji publicznie w tym samy stylu się wypowiadają. 

Oddał głos wice burmistrzowi celem poprowadzenia dalszych odpowiedzi.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – w odpowiedzi na zapytania radnego Studzińskiego, pierwsze dotyczyło planu zagospodarowania przy ul. Rzepakowej w kontekście budowy domu mieszkalnego przez Spółdzielnię Mieszkaniową DOM i proszę p. dyrektora Wydziału GP o udzielenie odpowiedzi w kwestii zagospodarowania tego terenu.



p. Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o staw przy ul. Rzepakowej – w tej chwili sporządzamy plan miejscowy przy ul. Rzepakowej ona obejmuje tereny m.in. na których znajduje się ten staw. Do samego planu nie wpłynęły wnioski na tym etapie dotyczące zagospodarowania w jakiś sposób inny stawu, szczególny, więc dotychczas traktujemy go jako staw i zakładamy, że on pozostanie stawem, oczywiście urządzonym. Tak również był on traktowany w planie realizacyjnym osiedla wcześniej, jako fragment terenów rekreacyjnych. Utrzymanie wszelkiego rodzaju terenów publicznych, parków, trawników, placów zabaw i terenów wód jest szczególnie trudne i to wiadomo z doświadczenia, bo są to tereny niczyje. Nie mniej wnioski w procedurze planistycznej, mimo że plan był bardzo upubliczniony, były nad nim dyskusje z Samorządem Osiedla, nie wpłynęły.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytanie p. radnego Studzińskiego dotyczyło remontu elewacji przy ul. Stary Rynek 11/13, p. burmistrz odpowie.



burmistrz Arseniusz Finster – wspólnota nieruchomości Stary Rynek 11/13, 51% udziałów w tej wspólnocie ma ZGM, około 49% właściciele mieszkań, którzy kiedy je wykupili, a były to mieszkania komunalne. Spotkanie wspólnoty, które się odbyło, z którego zdawałem relację w wyniku głosowania przyjęło przedłożony przeze mnie program i zakres remontu, był tylko 1 głos przeciwny, 2 głosy wstrzymujące i pozostali udziałowcy byli za. Dlaczego był 1 głos przeciwny ja też dociekałem i pragnę powiedzieć dlaczego – akurat jedna z pań właścicielek mieszkania wymieniała kilkanaście miesięcy temu i uznała iż jeżeli ktoś nie wymienił okien 5 lat temu, a ona wymieniła rok temu, to my powinniśmy wstawić dla niej nowe okna i zwrócić jej pełną kwotę, którą wydatkowała na wymianę tych właśnie okien. Ja oczywiście odpowiadałem iż na pewno ZGM możemy być zainteresowany odkupieniem tych okien ale po cenie uwzględniającej amortyzację – może być nie znaczy, że musi – ale również te okna w obrocie wtórnym można w pewien sposób zbyć, także nie jest to ewidentna strata. Natomiast trudno jest zaplanować inwestycję i komuś zakomunikować – proszę przez najbliższe 5 lat nie wymieniać okien żebyście wszyscy byli na równym poziomie – no, nie da się tego zrobić, bo to po prostu jest nielogiczne. I chcę również powiedzieć, że Wojewódzki Konserwator Zabytków p. dr Maciej Gawlicki nigdy by nie zaopiniował pozytywnie zabudowy frontonami kamienic obiektu, w którym są kwadratowe okna. W kamienicy nigdy nie ma kwadratowych okien, tylko są okna kamieniczne prostokątne, stad m.in. ta wymiana. Ale i tak około 80% okien, które tam widać są do wymiany, a wymiana okien jest związana również ze zmianą wizualizacji klatek schodowych, które dzisiaj są ścianą szkła, a w tej chwili będą stanowiły fronton kamienicy z oknami na poszczególnym poziomie, stąd duże oszczędności ciepła. I co ciekawe, starsi ludzie nieraz w wieku 80 lat i starsi byli za, a ten jeden głos abnegacji nastąpił ze strony osoby młodej. Czy ten głos negatywny wpływa na remont – nie, nie ma tu zasady liberum veto, ponieważ jest to tzw. duża wspólnota. W małych wspólnotach, gdzie byłoby 6 czy 8 współwłaścicieli istnieje niestety zasada liberum veto, dlatego niektóre nieruchomości tak wyglądają w mieście jak wyglądają. Także nie ma zagrożenia. 

Ulica Wiśniowa Leśna, już tłumaczyłem, inwestujemy i Wysoka Rada może zobaczyć, jedna strona chodnika jest już wykonana w tej chwili jesteśmy w drugiej, zdejmujemy słupy, nastąpiło przełączenie linii napowietrznej w linię podziemną i szacujemy, że tą inwestycję za kilka tygodni zakończymy. Natomiast sprawa ul. Leśnej jest sprawą otwartą i deklarujemy współpracę. Ja naprawdę pamiętam i są dokumenty – nigdy nie było deklaracji, że Wiśniowa ma być droga dojazdową. Cały czas mówiło się o trzech arteriach – Morozowa, Wiśniowa i Leśna – Leśna musi spełniać standardy tak dużego obiektu, a poza tym ciągle pozostaje problem szosy Bytowskiej i problem rozmowy o modernizacji tej arterii również w kontekście budowy kanalizacji deszczowej. Tutaj wyrażamy pogląd wspólnie z Zarządem Dróg Wojewódzkich iż te inwestycje mogłyby być realizowane równolegle, ale w tym roku rozpoczynamy I etap ul. Kościerskiej, w przyszłym roku II etap ul. Kościerskiej. Nie wiadomo czy Sejmik Woj. Pomorskiego przekaże taką ilość środków do zarządu Dróg Wojewódzkich, aby te dwie, tak potrzebne, inwestycje skojarzyć w Chojnicach, byłoby do naprawdę dla nas bardzo korzystne i będziemy przekonywać żeby tak było. Najprawdopodobniej jednak trzeba założyć, że dopóty do póki nie zakończymy Kościerskiej, to nie rozpoczniemy Bytowskiej, bo ilość środków, która jest na drogi w woj. pomorskim będzie maleć. Poza tym nie jest tajemnicą iż Sejmik Woj. Pomorskiego zaciągnął kredyt w wysokości 29 mln zł na infrastrukturę tczewskiej specjalnej strefy ekonomicznej. Tutaj tak baliśmy się o kredyt dla miasta Chojnice, o tym celowo mówię ponieważ oddala to sprawę szosy Bytowskiej, Sejmik Woj. Pomorskiego ma budżet 3 razy większy iż m. Chojnice,, a zaciąga kredyt około 30 mln zł, tak więc proporcjonalnie do wysokości naszego kredytu zadłuża się na 10 mln zł, czyli 2,5 raza więcej niż my, mając o wiele mniej dochodów własnych niż m. Chojnice. Także też ciekawe wyzwanie, ale jest tam rozmowa o 3 tysiącach miejsc pracy stąd musi ta decyzja budzić zrozumienie, bo stopa bezrobocia w powiecie tczewskim jest wyższa niż w powiecie chojnickim, wynosi 24% na dzień dzisiejszy, tu ciągle mówię w kontekście tzw. szarego końca, bo tu często już nie wiedząc co zrobić to mówimy, że jesteśmy na szarym końcu. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie ma dodatkowych pytań, skoro w tej sprawie to proszę.



radny Jerzy Erdman – chciałbym wesprzeć twierdzenie kol. Studzińskiego, że w poprzedniej kadencji była mowa o ul. Wiśniowej jako głównej drodze dojazdowej do szpitala. Około 3 lat temu popełniłem polemikę na łamach Gazety Pomorskiej z ówczesnym burmistrzem Gąsiorowskim, mam wycinki, służę, wówczas twierdziłem, że nie ma sensu budować chodnika w pobliżu Kościoła MBKP a lepiej te środki przeznaczyć na budowę chodnika na ul. Leśnej, która ma być główną drogą dojazdową, tak napisałem, do szpitala. I p. burmistrz Gąsiorowski mi odpowiedział dosyć ostro, że nie mam racji, gdyż wcale nie Leśna a Wiśniowa ma być główną drogą dojazdową. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, chcę zwrócić uwagę w jednym, nie prowadzimy debaty, prowadzimy pytanie – odpowiedź, bardzo proszę o przestrzeganie tej formuły – proszę panie burmistrzu dalej.



burmistrz Arseniusz Finster – żebyśmy byli tutaj zgodni, pas drogowy ul. Wiśniowej uwzględnia chodnik po jednej i po drugiej stronie i ulicę i tutaj poszerzanie tej ulicy, bo niektórzy krytykują dlaczego ul. Wiśniowa ma 6 m, miejmy świadomość, że po jednej i po drugiej stronie są właściciele nieruchomości i wykup tej nieruchomości żeby poszerzyć pas drogowy jest nierealny, bo są nieruchomości i mielibyśmy chodnik metr przed frontonem budynku. Natomiast plan miejscowy na Leśnej już był inaczej realizowany, nieruchomości są odsunięte i pas drogowy może mieć nawet 16 – 17 metrów. Tutaj z p. Starostą Markiem Buzą nawet zakładaliśmy 11 metrową ulicę uwzględniającą i ścieżki rowerowe i pas dla karetek itd. na Wiśniowej tego państwo nie zrobicie, tu p. Gabryś dokładnie pamięta sprawę jak powstawała Wiśniowa, płoty i tak zostały przesunięte, bo to kiedyś była zwykła aleja na działkach ogródkowych. Myślę, że to co mówił p. burmistrz Andrzej Gąsiorowski to mówił, miał prawo mówić, natomiast ja nie znam żadnego stanowiska Rady Miejskiej, że Wiśniowa ma być dojazdowa, ale nie w tym problem. Tak jak dzisiaj mówiliśmy o deficycie przychodni w kontekście współpracy z SP ZOZ, tak samo trzeba tutaj wreszcie podjąć decyzję w sprawie budowy Leśnej i od tego nie uciekniemy, ani Starosta, ani Burmistrz, ani Rada Powiatu, ani rada Miejska. 



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – co prawda do oświadczeń się nie ustosunkowujemy, ale uczynił to p. Przewodniczący jeśli chodzi o oświadczenie p. radnego Januszewskiego, p. radny Januszewski wygłosił również drugie oświadczenie, które bezpośrednio dotyczyło p. Burmistrza, czy p. Burmistrz chciałby się ustosunkować do tego oświadczenia.



burmistrz Arseniusz Finster – przyznam, że zaskoczył mnie p. radny Zdzisław Januszewski przede wszystkim formą tego oświadczenia dlatego ja chciałbym wytłumaczyć dlaczego zapytałem w czyim imieniu pan się wypowiada, ponieważ najpierw deklarując popełnienie tej wypowiedzi powiedział pan iż pan się wypowiada jako radny, potem zapytałem czy w imieniu klubu – pan odpowiedział iż w imieniu klubu, a potem usłyszeliśmy oświadczenie p. Krzysztofa Haliżaka w imieniu trzech radnych, a ja też mam świadomość, że jednak ta wypowiedź nie była realizowana z pełnomocnictwa Klubu AWS. Oczywiście nie chcę oceniać pana zachowania w momencie kiedy poprosiłem o odpowiedź na to pytanie, ja naprawdę nie mam prawa i obowiązku podkreślać faktów iż kilka razy zdarzyło się w momencie wygłaszania różnych oświadczeń iż potem członkowie Klubu AWS sami wygłaszali oświadczenia iż nie w imieniu wszystkich się państwo wypowiadaliście, ale było oświadczenie pan zapytał więc ja będę odpowiadał.

Pytanie pierwsze brzmiało – czy to prawda, że burmistrz wystąpił z Unii Wolności i wstąpił do SLD – odpowiedź brzmi wydałem oświadczenie i wraz z czterema kolegami wystąpiliśmy z Unii Wolności i złożyłem deklarację do Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Uważam, jako radny, jako osoba iż to pytanie mógł mi pan zadać przy każdej innej okoliczności, a sesja RM akurat nie powinienem zabierać czasu tym radnych dla których ta informacja jest informacją medialną, czy informacją, o której wiedzą ode mnie lub mogą wiedzieć.

Dalej pan powiedział, że jestem zdrajcą w kontekście koalicji z AWS – znowu będziemy odgrzewać temat z sprzed 2-ch lat, jeszcze raz pragnę powiedzieć iż wówczas Blok Rozwoju Gospodarczego Komitet Wyborczy Ruch Społeczny rozmawiał z różnymi opcjami jedyną rzecz, którą ja podpisałem, jedyna rzecz widnieje w pokoju p. Burmistrza Kowalika na ścianie można przeczytać, oczywiście negocjowaliśmy wtedy i do koalicji nie doszło, pozostały materiały po nas po naszych sesjach pierwszych dwóch, pozostały te oświadczenia które pamiętamy i myślę, że do tego będziemy się kiedyś ustosunkowywać. Czy tutaj nastąpiła zdrada po linii Unia Wolności – SLD, bo pan też tak określił, że najpierw to była zdrada moja, z AWS wyszedłem do SLD w koalicję, a potem jest to zdrada UW – SLD – chcę panu powiedzieć, że nie jest to kontrwywiad ze strony Unii Wolności kierowany do SLD, ja nie jestem człowiekiem Unii Wolności wysłanym do SLD po to żeby skojarzyć SLD z Unią Wolności – żeby to było jasne, ja podjąłem decyzję prywatną, ponieważ jak mawia Ojciec Święty największym darem dla człowieka jest rozum, a rozum kreuje posiadanie wolnej woli, ja na razie jeszcze posiadam, tu zacytowałem Ojca Świętego i wcale nie zrobiłem przekroczenia. Więc nie jestem wysłanym przez wywiad Unii Wolności człowiekiem do SLD, ponieważ skrytykowałem politykę Unii Wolności po dość długim zastanawianiu się nad różnymi przyczynami i skutkami prowadzonej polityki. 

Mówił pan o gwiazdach na firmamencie – ja nie chcę być gwiazdą w SLD, zapoznałem się rzetelnie z programem SLD i jestem gotów go w różnych dyskusjach, poza oczywiście forum rady Miejskiej, bo tu dyskusji politycznych nie powinniśmy realizować na ten temat, z panem dyskutować. I teraz rzecz najważniejsza – musi do pana dotrzeć, że BRG to nie kupcy i Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości. Blok Rozwoju Gospodarczego, którego przewodniczącym Komitetu Wyborczego był p. Kazimierz Lemańczyk i pragnę wyraźnie powiedzieć iż nie są to kupcy i nie jest to Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości, to przede wszystkim i dowód na to również znajduje się w moim gabinecie mogę panu wręczyć plakat wyborczy z moim autografem, gdzie wyraźnie jest zapisane iż Blok Rozwoju Gospodarczego nie tworzy Unia Wolności, Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości i Związek Kupiectwa tylko Blok Rozwoju jest –popierany przez te instytucje, stąd ja nie jestem burmistrzem z namaszczenia Unii Wolności, natomiast kandydowałem z Bloku Rozwoju Gospodarczego i jeżeli pan spojrzy na wyniki wyborów w Chojnicach to zauważy, że najwięcej głosów otrzymał p. Edward Pietrzyk, a drugie miejsce w ilości głosów zaszczyt miałem osiągnąć ja, i zupełnie się z panem nie zgadzam iż wyborcy głosowali na listy, a nie na nazwiska chociaż mam świadomość, że byłem wtedy osobą znaną z kadencji, ponieważ przede wszystkim byłem szefem komisji budżetu itd., czyli nie głosowanie na listy, a BRG to nie jakaś kompozycja trzech stowarzyszeń i partii, to przede wszystkim ludzie, którzy zaproponowali pewien program i reprezentacja tych ludzi znajduje się na tej sali i tu również pragnę panu zakomunikować iż pomimo że złożyłem deklarację do SLD pozostaję nadal członkiem Klubu Radnych BRG.

Proponuje pan żebym złożył mandat radnego – wiem pan, to jest świetna propozycja, ja panu to przypomnę w czasie kampanii wyborczej i mam nadzieję, że pan będzie kandydował.

Wreszcie, ciekawie pan to wszystko złożył, bo przeszedł pan do mojej pensji, że pan przeczytał w gazecie – więc chcę panu powiedzieć, że uchwała o wysokości mojego uposażenia jest uchwałą jawną, bo to Rada Miejska ją podejmowała, a podejmowaliśmy ta uchwałę w roku 1998 w listopadzie i było to 6.500 zł i w zapisie tej uchwały na pewno pan zauważył mechanizm waloryzacji płacy burmistrza, który jest realizowany w taki sam sposób jak płacy każdego urzędnika tutaj w Ratuszu. Teraz również pan, również jako znawca wydarzeń gospodarczych w kraju, wie iż pensje zostały ubruttowione w roku 1999 i ja podałem do gazety Pomorskiej w odróżnieniu niestety od części wójtów i burmistrzów i również od starosty nie moją pensję brutto, tylko podałem moją pensję ubruttowioną dlatego jest tam taka kwota. Jeżeli pan chciałby teraz szukać analogii to musiałby pan około 18% od tego odjąć to mniej więcej będzie ten poziom, który by pana zadowalał, ale tutaj jest zupełnie sprawa zupełnie prosta jest Komisja Rewizyjna, wszystko można zbadać, sprawdzić i również chcę panu powiedzieć, że NIK też niedawno prowadziła badania uposażeń burmistrzów, diet radnych i poza małym błędem rachunkowym na kilka złotych, które skorygowaliśmy, nie było żadnych błędów. Również przeżyliśmy w ostatnim tygodniu kontrolę w sprawie prowadzenia zadań zleconych i powierzonych z zakresu administracji państwowej i nawet uwag nie było do pracy Ratusza, także jest wszystko w porządku.

Rzeczywiście ma pan rację natomiast w sprawie diet radnych, tutaj podana została kwota, tzn. taka była sytuacja stworzona jakby każdy radny brał 420 zł. Tutaj rzeczywiście tak nie jest. 

Mostostal Gdańsk to wyjaśniłem, chcę również panu powiedzieć, to może pana zdenerwować lub nie, w tej sali odbywała się np. dwa tygodnie temu promocja firmy IZOBUD-SOMONINO, za zgodą Zarządu Miasta firma chciała wejść do ratusza, przyszli architekci, projektanci, wykonawcy. O czym rozmawialiśmy – o technologiach, o których warto rozmawiać, DRAJ-WIT, TERRANOWA, CAPAROL, ROBEN itd. itd. Była promocja firmy PORTKENT-PARTNER i będę też promował Mostostal Gdańsk, gdy będzie w tej chwili inwestował w Chojnicach. Promuję firmę SEKO i będę promował każdego inwestora, który tworzy miejsca pracy, taki mam po prostu styl sprawowania urzędu i na co dzień jestem blisko chojnickich firm. Może to doświadczenie związkowe, które mam kilkuletniego szefowania Komisji Zakładowej „Solidarność” w Rejonie Dróg Publicznych, gdzie pracowało kiedyś 300 osób, a dzisiaj pracuje 40 i p. Wojewoda jakoś nie może przekształcić tej małej firmy, nie może jej uruchomić, a jak pracownicy dzisiaj się wypowiadają na temat tych przekształceń, to szkoda, że pan nie brał udziału w posiedzeniu Komisji Polityki Gospodarczej Sejmiku Województwa Pomorskiego. 

Gdzie ja promuję – więc Mostostal Gdańsk będę promował tam gdzie mogę go promować, bo to duża firma z naszego województwa pomorskiego, wiodąca firma w naszym województwie.

Czy zostały złożone odwołania od przetargu na Bayeux – nie, przetarg się uprawomocnił bodajże we wtorek, czyli nie.

Jakie przesłanki, jeżeli chodzi o korty, czy to jest finansowanie działalności politycznej – myślę, że można wszystko wymyślić również można będzie za 1,5 roku, że Mostostal Gdańsk, przepraszam za tą dygresję, będzie finansował moją kampanię wyborczą, bo to tak można by było powiedzieć. Najlepiej żeby burmistrz generalnie zamknął się w swoim gabinecie i podejmował tylko decyzje administracyjne, ale tak burmistrzowie nie działają na świecie. Natomiast myślę, że korty nie będą finansować działalności „Samorządnych” i jest to inicjatywa oceniana w tej chwili korzystnie przez Samorząd Mieszkańców tego Osiedla i to na wniosek samorządowców tego Osiedla Zarząd Miasta rozpatrzył wniosek Stowarzyszenia Inicjatyw Społecznych „Samorządni”. Tak więc nie było tak iż przyszli panowie ze Stowarzyszenia „Samorządni” i zapragnęli poprowadzić korty, najpierw ta inicjatywa wyszła z Samorządu Osiedlowego, odbył się cykl spotkań, który doprowadził do podjęcia takiej decyzji. Jestem spokojny o kolegów z „Samorządnych” i wiem, że takiej działalności nie chcieliby prowadzić po to, aby finansować swoją działalność publiczną czy polityczną czy samorządową.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – w uzupełnieniu dla p. radnego Zdzisława Januszewskiego chcę powiedzieć, że tego sformułowania w stosunku do Sojuszu Lewicy Demokratycznej i inwektywy skierowane pod adresem SLD chyba wynikają z rozżalenia pana radnego z powodu obecnej sytuacji społeczno politycznej, jeżeli mówimy o jakiejkolwiek zdradzie, to SLD nie miał czego zdradzać, bo jest partią od zaledwie roku. 

W odpowiedzi na pytanie p. radnego Rząski, którego nie ma, jeżeli chodzi o ul. Stromą, to w ubiegłym tygodniu odbyło się spotkanie z inwestorami działek przy tej ulicy i wyjaśniono sprawy dotyczące wody i kanalizacji, które będą realizowane przez Miejskie Wodociągi jak również kwestie zasilania energetycznego.



radny Kazimierz Drewek – nie jest wyjaśniona sprawa jeszcze z tymi drzewami, bo kol. Rząska pytał – co z tymi drzewami, które są tam na tej ulicy. Na poprzedniej sesji padło ode mnie pytanie i nie została sprawa wyjaśniona, drzewa nie zostały usunięte.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – tą sprawą zajmie się w najbliższym czasie Wydział Komunalny, dziękuję za zwrócenie uwagi.

Kolejne pytanie dotyczyło „Zielonego gońca” – chcę powiedzieć, że do zespołu opiniującego wpłynął takowy wniosek, nazwa projektu – wydawanie co miesięcznego biuletynu ekologiczno kulturalnego pt. „Zielony goniec” i zespół opiniujący 7 kwietnia wyraził opinie pozytywną przyznając kwotę dofinansowania w wysokości 500 zł.

Kolejne pytanie dotyczyło opłaty od godła i herbu miasta wykorzystywanego w różnych mediach – z racji tego, że p. dyrektor generalny jest w podróży służbowej, udzieli p. radnemu informacji na piśmie. 

Czwarte pytanie dotyczyło ewentualnej lokalizacji ogródków jordanowskich drewniany, które posadowiliśmy w Lasku Miejskim, w Fosie i przy ul. Kopernika, myślę że jeżeli będzie przyzwolenie Rady Miejskiej w przyszłym roku to pojawią się kolejne takie ogródki w stosownych miejscach być może również na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej i tych miejsc gdzie jest duże skupisko naszych mieszkańców. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – my trochę mylnie mówimy na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej, osiedla to zaledwie część terenu zajmuje Spółdzielnia Mieszkaniowa, czy Spółdzielnie Mieszkaniowe. Tereny pomiędzy blokami są własnością miasta. dlaczego o tym przypominam, ponieważ te tereny były sprzedawane na dobudowy do istniejących bloków, nie zawsze szczęśliwie, w związku z czym uważam, że obowiązki również, nie tylko korzyści z tytułu sprzedaży, ale i obowiązki z tytułu posadowienia na tym terenie elementów rekreacyjnych również należą do miasta, nie tylko do Spółdzielni Mieszkaniowej.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – ja wypowiadam się w kontekście ewentualnych uzgodnień ze Spółdzielnią Mieszkaniową jeżeli chodzi o lokalizację tych ogródków gdyby takowe się pojawiły.

P. radny Drewek pyta o wyrównanie ul. Agrestowej – w przyszłym tygodniu nastąpi wyrównanie tej ulicy.

Drugie pytanie dotyczyło utwardzenia ścieżki rowerowej do Charzyków – myślę, że rowerzyści powiedzieliby tak – gdyby ta droga rowerowa została utwardzona to zatraciłaby charakter drogi rowerowej. 



burmistrz Arseniusz Finster – dodam tylko, że po tej ścieżce rowerowej najprawdopodobniej będziemy kopać gazociąg średniego ciśnienia do Charzyków w najbliższym czasie.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne pytanie p. radnego Drewka dotyczyło wieży ciśnień, ten temat wraca po raz kolejny, proszę p. dyrektora Wydz. GP o odpowiedź.



p. Jacek Marczewski – której wieży ciśnień, pytam dlatego, że w międzyczasie już zaczęła się rozpadać kolejowa, myśmy próbowali reagować, zwróciliśmy się do Konserwatora Zabytków, jednak też tam nie znaleziono lekarstwa. Co do tej wieży przy 14 Lutego jest ona prywatna, została sprzedana, stanowi własność. Widzimy, że właściciel od czasu do czasu wychodzi z jakimiś inicjatywami, ale właściwie nic się nie dzieje. 



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne pytania zadał p. radny Stanisław Kowalik – pierwsze dotyczyło ul. Karsińskiej zagospodarowania placu zieleni, wiem że w kuluarach odbywały się rozmowy z p. dyrektor Sowacką i w najbliższym czasie zostaną tam posadowione ławki i w jakiś sposób teren udostępniony dla pobliskich mieszkańców.

Pytanie drugie i czwarte dotyczyło uporządkowania elementów betonowych i terenu szkoły specjalnej – z ubolewaniem musze stwierdzić, że mimo monitów w stosunku do Starostwa nie zostały te sprawy załatwione jest to teren przekazany przez miasto na budowę szkoły specjalnej.

Czwarta sprawa dotyczy ul. Chocińskiej stanu tej ulicy, wystających studzienek – myślę, że jeżeli możliwości budżetowe pozwolą na przyszły rok to my jesteśmy świadomi wszyscy, cała Rada Miejska, co do stanu tej ulicy do potrzeby położenia dywanika asfaltowego. 

Kolejne pytanie zadał p. radny Pokrzywiński – dotyczyło Kuriera i p. Marciszka – chce powiedzieć, że p. Arkadiusz Marciszek, który był na Łotwie posługiwał się materiałami promocyjnymi przekazanymi przez Urząd Miejski i z tego pobytu przedstawił dosyć obszerną relację, myślę ukazującą stan ludności polskiej na tym terenie.



burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze dopowiem, że Kurier Chojnicki wspólnie z Burmistrzem Chojnic będzie organizował zbiórkę książek dla polskich rodzin na Łotwie. Również dzięki tej wizycie p. Arkadiusza Marciszka mamy szansę nawiązać kontakt z miastem i chciałbym powiedzieć państwu, że może byście kiedyś zechcieli znaleźć czas dla posłuchania p. redaktora jest obecny o sytuacji Polaków m.in. w krajach nadbałtyckich. Jeżeli chodzi o Litwę, to ta sytuacja jest w miarę dobra, natomiast Łotwa, Estonia tam sytuacja jest bardzo zła i tutaj jeżeli chodzi o szkolnictwo, to trzeba byłoby pomóc. Mamy książki, mamy podręczniki, w tej chwili Wydział Promocji przygotowuje wspólnie z Kurierem taką akcję i myślę, że to co uda nam się zebrać będziemy mogli kiedyś wspólnie pojechać, zawieść i pomóc. Może na kanwie tej współpracy z Łotwą tez powiem iż prowadzę w tej chwili korespondencję z p. Granowskich, chodzi o Kazachstan, już zdali egzamin z języka polskiego i przed zimą, czyli wczesną jesienią powinni już zamieszkać w Chojnicach. Tak żeby wreszcie ten temat się zakończył, bo długość jego realizacji jest nadmierna.



Wice Burmistrz Jacek Kowalik – dwie kwestie poruszył p. radny Haliżak, ja się zgadzam z panem, że przynależność partyjna tak burmistrza jak i wszystkich pozostałych radnych Rady Miejskiej tylko jest prywatną sprawą każdego z nas. 

Ostatnie pytanie dotyczyło montażu finansowego basenu – p. burmistrz.



burmistrz Arseniusz Finster – firma chojnicka PeBeRol wraz z firmą gdańską i biurem projektowym z Warszawy wygrała przetarg i ryczałtowo powstaje projekt na zasadzie korzystania z elementów projektu, który już tutaj jest wykonany przez pracownię p. Zdzisława Kufla. Do końca czerwca zostanie przedstawiony kosztorys części sportowej i zakres całych prac remontowych uwzględniający specyfikację. Rozmowy z gminami ościennymi mogę rozpocząć dopiero wtedy kiedy wykonamy makietę, bo o makiecie rozmawialiśmy i kiedy będzie można pokazać wizualizację komputerową nie tylko tą z przetargu, bo ona była ładna, ale nie do końca odpowiadałaby wymogom radnych i społeczności tych gmin. Podam terminy – w czerwcu projekt, na jesień promocja w samorządach terytorialnych ościennych, nie ukrywajmy, bo liczymy na Gminę Chojnice, pozostałe samorządy jednak nie mają środków. Miasto i Gmina Czersk sama kończy dużą inwestycję hali widowiskowo sportowej, Konarzyny niestety nie mają siły sprawczej, Miasto i Gmina Brusy też nie, Starostwo Powiatowe też nie, bo samo nie ma siły sprawczej żeby zacząć budowę obiektu przy ul. Kościerskiej 11. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – pozwolę sobie zacytować jeszcze w uzupełnieniu odpowiedzi, której udzielił p. burmistrz w sprawie swego wynagrodzenia i chcę to wyraźnie powtórzyć – pkt. 3 uchwały z dnia 28 grudnia 1998r. o brzmieniu następującym : „wzrost wynagrodzenia następuje w terminach i wysokości procentowej jak dla innych pracowników Urzędu, co określa co rocznie uchwała budżetowa”. 

Czy na zadane pytania otrzymaliście państwo wszyscy odpowiedź, jeżeli nie bardzo proszę.



radny Zdzisław Januszewski – jest zwyczaj na tej sali kontestowanie wypowiedzi AWS czy w imieniu klubu czy nie. Odpowiadam p. burmistrzowi – o tym decyduje regulamin Klubu AWS kto ma prawo wypowiadać się w imieniu tego Klubu. Ja zapewniam pana, że nie sprzeciwiłem się regulaminowi. Nawet gdyby pan przedstawił dziesięć oświadczeń, dziesięć, bo minęło trochę czasu i od tego czasu mógł mnie pan np. zastraszyć, że ja bym też to podpisał, to o tej porze gdy ja wypowiadałem te słowa, które wypowiadałem, wypowiadałem w imieniu Klubu i zgodnie z naszym regulaminem. 

Następna sprawa – było do mnie pytanie jeszcze od p. Jankowskiego – więc p. Zdzisław Jankowski był łaskaw zadać mi pytanie dlaczego ja mówię o lewicy jako formacji zdrady narodowej, a przecież CEBOS wskazuje na to, że są takie procenty, że właściwie prawica już ma zero procent, a lewica tyle – otóż p. radny Zdzisławie Jankowski nie w tym rzecz ile kto ma procent i jak wyliczy to CEBOS, wypowiedź ta jest oparta o historię lewicy polskiej. Historia lewicy polskiej czy chcemy czy nie chcemy jest naznaczona właśnie ta zdradą i jak jest. Nie chcę rozwijać tego tematu, bo szkoda i tak jest i tego nie zmienimy, a SLD jest spadkobiercą nie tylko materialnym, ale ideowym. 



burmistrz Arseniusz Finster – tylko króciutko pragnę dodać iż radni rady Miejskiej, którzy dzisiaj biorą udział w obradach wyraźnie słyszeli pana oświadczenie, wyraźnie słyszeli moje pytanie, wyraźnie słyszeli co powiedział p. radny Krzysztof Haliżak. Ja nie zamierzam przepytywać panów radnych, p. Drewka, p. Czapiewskiego, czy pan się wypowiadał. Ja deklaruję jedno, że nawet gdybym był szefem Klubu SLD to nigdy nie chciałby bez konsultowania treści mego oświadczenia –brać na siebie odpowiedzialność kreowania jak gdyby całej tej społeczności Klubu pod oświadczeniami, których ja jestem autorem. Ja nie wierzę w to i nie uwierzę, ponieważ p. Haliżak to wyraźnie powiedział iż trzech radnych, o których mówił p. Haliżak i również nie wierzę aby p. Drewek i p. Czapiewski, utożsamiali się z tymi inwektywami, które pan wygłosił pod adresem Sojuszu Lewicy Demokratycznej i pod adresem Burmistrza Miasta. Ja myślę, że jeżeli tacy ludzie ciągle będą takie rzeczy powtarzać i je mówić to nigdy podziały polityczne nie będą prowokowały nas do jakiejś rzetelnej pracy, ciągle będziemy odgrzewać coś, co nas dzieli. Kłóci mi się to wszystko, podam panu przykład żeby pana troszeczkę też skłonić do myślenia, kłóci mi się ta droga krzyżowa z pana zachowaniem tutaj w sesji Rady Miejskiej. Przepraszam za to porównanie, ale kłóci mi się to, niesamowicie mi się kłóci. I może by pan wreszcie skończył, bo szkoda czasu i szkoda kłamać. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – o głos jeszcze prosił p. Andrzej Mielke rozumiem, że też dotyczy ten głos pytań. 



radny Andrzej Mielke – dotyczy konkretnie oświadczenia p. burmistrza, bo mówię p. burmistrz może nie wierzyć to co było powiedziane, ale ja chciałbym złożyć gratulacje burmistrzowi o rodowodzie solidarnościowym i wyboru jedynie słusznej drogi z wami – niech żyje burmistrz z SLD, zgodnie z pozdrowieniem gierkowskim.



radny Krzysztof Haliżak – chciałem uzupełnić moje pytanie dotyczące tego montażu finansowego na basen, chodziło mi bardziej o to jak będzie wyglądał udział środków naszych – miasta, w wydatkach na ta inwestycję, ile będzie dotacji, ile będzie pożyczek przewidywanych oczywiście. 

Druga sprawa – skoro mówimy o tych naszych oświadczeniach, chodzi mi o to, że ja tak jak postrzegałem p. burmistrza, czego nie ukrywałem i nadal postrzegam część Unii Wolności, część również i AWS, szczególnie ta stronę związkową jako socjaldemokratów, to nadal podtrzymuję swoje stanowisko, że tak jak związki zawodowe są przede wszystkim nastawione roszczeniowo to wszystko kwalifikuje te podmioty polityczne po lewej stronie.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę tak, skończmy z oświadczeniami na oświadczenie, nie wprowadzajmy tej atmosfery Warszawy tu do tego Ratusza.



burmistrz Arseniusz Finster – oczywiście odpowiem pozytywnie na to p. przewodniczącego upomnienie, ponieważ darzę pana szacunkiem, natomiast zawsze będę konsekwentny tak jak powiedziałem to kiedyś p. Januszewskiemu i niektórym radnym AWS. P. Krzysztofowi Haliżakowi odpowiem – gdyby w Polsce panowały jasne i czytelne kryteria ja bym panu umiał dzisiaj odpowiedzieć. Pan tutaj słyszał z ust p. dr Knopka, że są potrzebne poparcia parlamentarzystów, różne lobbingi itd., gdyby kryteria były znane i czytelne to dzisiaj wiedziałbym ile pieniędzy dostanę z PEFRON-u, ile dostanę pieniędzy z Sejmiku Woj. Pomorskiego, bo w tej chwili Sejmik stał się opiniodawcą środków z UKFiS dlatego po opracowaniu części sportowej i mam nadzieję, że koledzy aktywni politycznie z AWS też będą popierać ten wniosek i wierzę w to, że tak jest cały czas. Tutaj również deklaruje wsparcie p radny Sejmiku Woj. Pomorskiego z naszego powiatu p. Jerzy Fijas, jestem przekonany, że montaż będzie wyglądał następująco: zakładam wariant niezbyt optymistyczny iż inne gminy nie dołożoną do krytej pływalni i wariant ten uwzględnia kwotę po stronie wykonania 12,5 mln zł, kwota środków pozyskanych w formie dotacji bezzwrotnych do 5 mln zł, ciężar, który spadnie na gminę 7,5 mln zł. być może dojdziemy do takiego wniosku iż w fazie końcowej pewne obiekty typowo komercyjne, takie jak bary, solarium sauna, będzie można zaproponować partycypację podmiotom zewnętrznym i one się już zgłaszały, informowałem rok temu, że nawet mogą wejść w montaż finansowy, ale tu znowu jest sprzeczność bo UKFiS nie da pieniędzy jeżeli nie będzie inwestował samorząd. Tak więc poczekajmy, jak UKFiS da pieniądze to my będziemy inwestować z UKFiS-em jak UKFiS nie da to ekwiwalentnie te kwoty wyciągniemy na pewno od tych, którzy są zainteresowani tą krytą pływalnią. Tutaj p. prof. Maciej Nowicki Prezes Zarządu Ekofunduszu mówił również o możliwości budowy tzw. pompy cieplnej i dofinansowania tego zamierzenia, chodzi o wykorzystanie ciepłych wód głębinowych termalnych, ale musielibyśmy dokładać do tego. My wystąpiliśmy z wnioskiem budowy siłowni wiatrowej na terenie oczyszczalni ścieków, gdzie taka możliwość jest i istnieje takie rozwiązanie, widzieliśmy je w Niemczech, w Holandii i jeżeli Ekofundusz i fundacja niemiecka pomogłaby nam finansować to myślę, że tyłoby to zasadne. Tak jak w przypadku oczyszczalni ścieków nic nie jest pewne, inwestycja trwa i dopiero tydzień temu podpisaliśmy umowę z Ekofunduszem, mogło się zdarzyć, że 3 mln z Ekofunduszu też byśmy nie mieli i tez byśmy musieli ta inwestycję wykonać. Na najbliższej sesji czerwcowej chciałbym zadeklarować, że będziemy dążyć jako Zarząd do wykonania pełnego zakresu inwestycji i umożliwienia poprzez odpowiednią nowelizację uchwały budżetowej również przekształcenia Przychodni w niepubliczną, wierzę w to, że możemy tego dokonać. Natomiast poprzez budżet w wysokości 55 mln zł trafiliśmy do II ligi, w której jest Kwidzyn bo ma taki sam budżet, a byliśmy w IV, albo w A klasie cały czas.





Ad. 22





Radny Mariusz Pokrzywiński Sekretarz Sesji – wpłynął jeden wniosek o treści:



Wycofać dotację dla „Zielonego gońca”- podpisał przewodniczący Klubu Andrzej Mielke.



radny Andrzej Mielke – od dłuższego czasu na łamach tego, nie wiem czy to jest dziennik, miesięcznik czy jeszcze inny periodyk, ukazują się artykuły nawołujące do nie spełniania konstytucyjnego obowiązku obrony ojczyzny. P. Sawicki coś takiego, bo pamiętam go jeszcze z tamtej kadencji, swego czasu publicznie spalił książeczkę wojskową tutaj na rynku i ja uważam, że takich ludzi nie możemy promować, a tym bardziej takie teksty, które tam się znajdują. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – chciałbym co innego podnieść, ja bym to rozumiał jako wotum nieufności do grona osób, które dało te pieniądze. Patrzmy jaki zespół został powołany, dosyć szerokie spektrum reprezentujący, bo tam chodziło o to żeby rozmaite komisje były reprezentowane itd. W związku z czym tak ad hoc my nie oceniajmy tego, widocznie ten zespół ludzi coś przemyślał i coś zrobił. Więc ja bym raczej zapytał ten zespół niż w tej chwili cokolwiek głosował. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – chciałem dopowiedzieć, że państwo upoważniliście ten zespół żeby wyrażał pewne opinie i chyba on jest adekwatny do woli Rady Miejskiej. Poza tym chciałbym zwrócić uwagę p. radnemu Andrzejowi Mielke, że Rada Miejska przyjęła nowelizację uchwały budżetowej, w której również jest zapis dotyczący Zielonego gońca. Także pana wniosek w tym momencie staje się bezprzedmiotowy. 



radny Marek Koperski – zadziwia mnie trochę postępowanie całej grupy opiniującej patrząc na działania wewnętrzne w stosunku do Szkolnego Związku Sportowego, gdzie trwa sprawa przez drugi rok nie mówiąc o Chojnickim OSIR, gdzie sprawa kontroli zakończyła się przez 8 miesięcy. Nie było decyzji do podjęcia i zamknięcia tej kontroli. Dziwi mnie to, że w tej chwili p. burmistrz zasłania się tak dużym gremium. Dziwi mnie to, że tych potrzeb nie widziało, które dotyczą większej, bardzo szerokiej grupy osób, nie mówię o klubie, ale mówię o dzieciach, które nie mogą realizować współzawodnictwa sportowego w szkołach podstawowych w Chojnicach.





Za przyjęciem wniosku - o treści wycofać dotację dla Zielonego gońca – głosowało 5 radnych, 9 przeciw, przy 6 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł.





Ad. 23





Przewodniczący Edward Pietrzyk – w związku z wyczerpaniem porządku zamykam obrady XVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.









	Sekretarz							Przewodniczący

XVIII Sesji Rady Miejskiej						Rady Miejskiej







Mariusz Pokrzywiński						Edward Pietrzyk
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